
Sejm PRL wyraził poparcia dla rządu Wojciecha Jaruzelskiego
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solidarny wysiłek
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oraz informacjami o sytuacji gospodarczej i stosunkach rządu 

ze związkami zawodowymi

„Columbia” wystartowała
- czyt. str, 7t

RROLETARTÜSZE WSZYSTKICH KBAJÖW, EĄCZCIE MĘl

Nakład: 700 314umím
3 stron
CENA

KATOWICE 
BIELSKO-BIAŁA 
CZĘSTOCHOWA

Nr 74 (11.426)
13. IV. 1981 r.

PONIEDZIAŁEK

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Sprawozdawcy

Posiedzenie Sei mu rozpo­
częło się o godz. 10.00. Na po­
rządku dziennvm tylko ieden 
punkt: informacja rządu o 
aktualnej sytuacji kraju, a 
więc temat o treściach donio­
słych i brzemiennych. Gale­
na dla publiczności, loża pra­
sowa — wypełnione. Są na 
sali obrad Stanisław Kania, 
Henrjk Jabłoński i Wojciech 
Jaruzelski.

Dźwięk gongu, posłowe za­
jęli mieisca. Obrady otworzył 
marszałek Sepnu Stanisław 
Gucwa.

Głos zabrał prezes Rady 
Ministrów — gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski. Podkreślił, 
że potrzebny jest wytężony, 
solidarny wysiłek całego na­
rodu, potrzebna dyscyplina 
społeczna i praca. Rząd — 
oświadczył premier — jest 1 
pragnie bvć niezmiennie rzą­
dom służby narodowi. (Tekst 
przemówienia publikujemy na 
str. 3, 4).

Wystąpienie szefa rządu 
spotkało się z uznaniem Izby 
wyrażonym oklaskami. Mar­
szałek Sejmu podziękował 
premierowi za szczere, rzeczo­
we, pełne troski przedstawie­
nie aktualnej sytuacji kraju, 
dodając, ze tego oczekiwał 
Sejm i naród polski.

Następnie przewodniczący 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, wicepremier 
Henryk Kisiel przedstawił in­
formację o sytuacji geopodar-

PAP relacjonują:
czej kraju i środkach podej­
mowanych przez rząd dla 
przezwyciężenia pogłębiające­
go się z dnia na dzień kryzy­
su ekonomicznego. (Skrót pu­
blikujemy na str. ■').

Po krótkiej przerwie prze­
wodnictwo obrad objął wice­
marszałek Sejmu Andrzej 
Werblan.

Rozpoczęła się całodzienna 
debata poselska. Pierwsi wy­
stąpili w niej przedstawiciele 
klubów poselskich.

Po kolejnej przerwie, prze­
wodnictwo obrad objęła wice­
marszałek Sejmu Halina Skib- 
niewska.

Głos zabrał wicepremier 
Mieczysław Rakowski. (Skrót 
przemówienia publikuje na 
str. *■).

Po wystąpieniu dalszych dy­
skutantów i kolejnej przerwie 
pi zewodnictwo obrad objął 
wicemarszałek Sejmu — Piotr 
Stefański.

Późnym wieczorem, gdy dy­
skusja jeszcze trwała, zebrał 
się Konwent Seniorów, by za­
stanowić się nad wnioskami z 
całodziennej debaty. Efektem 
zebrania był projekt uchwały 
Sejmu, który pod koniec posie­
dzenia, został przedstawiony 
Izbie.

Końcowej części posiedzenia 
Sejmu przewodniczył ponow­
nie Stanisław Gucwa.
(CI ĄG DALSZY NA STR. 5)

Musimy i możemy z tego wyjść

Czas na solidarność
w ocalaniu (tomu

Stały przedstawiciel „
WIESŁAW WESOŁOWSKI pisze z

Wszyscy czekaliśmy na 
Prawdę o stanie państwa, spo­
łeczeństwa, gospodarki. I me 
szczędził jej premier, szef ko­
misji planowania, główmy ne­
gocjator ze związkami zawo­
dowymi ani tez posłowie. Ta 
prawda okazała się gorsza od 
złych przypuszczeń. Wspólny 
dom POLSKA — został zagro­
żony. Brakuje żywności, wy­
gasa produkcja, chwieją się 
instytucje państwowa, kon­
flikty rozsadzają każdy niemal 
zespół. Zapewnienie dzieciom 
wakacji wymaga nadzwyczaj­
nych wysiłków. I tylko natych 
miastow’e zaniechanie swarow, 
wstrzymanie niechęci i rozbi­
cie muru nieufności może za- 
tizymać wehikuł, na którym 
"wspólnie jedziemy. Jeśli me 
powstrzyma się procesu nie­
kontrolowanego rozkładu go- 
Fpodarki, wkrótce wszelkie 
spory polityczne, wszelkie per­
traktacje o czas piacy, wyso­
kość dochodów, rent cay za­
siłków stracą jakikolwiek 
sens. Zanosi się przecież na o- 
graniczenie pracy w niektó­
rych zakładach do 2—3 dni w 
tygodniu.

. W błyskawicznym tempie 
zjechaliśmy w dół pod wzglę­
dem materialnym — do pozio­
mu końca lat 60-tych. Jeszcze 
Kilka tygodni tego ruchu a 
zapanuje w PoLce powojenny 
bądź okupacyjny standatd wy 
zywiema. Udokumentował to 
Wicepremier H. Kisiel. A jeśli

TR" w Warszawie 
gmachu Sejmu:

ktoś jeszcze ciekaw wczegó- 
łów, na które me wiedzieć 
czemu czeka się jak na Me­
sjasza, to znajdzie je wkrótce 
w raporcie o stanie gospodar­
ki. Ale cóż zmieni szczegóło­
wość tej wiedzy’ Przed Sej­
mem a więc wobec społeczeń­
stwa W. Jaruzelski rzucił swój 
autorytet na szalę, żądając u- 
prawmień do działań nadzwy­
czajnych w sytuacji przypo­
minającej jako żywo klęskę 
zywuołową — i uzyskał je. Naj 
ważniejsze z nich, to prawne 
wykluczenie przez nasz pai la­
ment elementu przymusu wo­
bec rządu, wobec administra­
cji państwowej, ze wszelkich 
rozmów’ w kwestiach spornych 
lub tylko ważnych — przez 
najbliższe tygodnie. Od tego 
zaczyna się wszystko — lub 
wszystko na tym się kończy 
Można wątpić, czy państwo 
wytrzymałoby jeszcze jedno 
zagrożenie strajkowe bez wTpę 
dzema w nędzę milionów oby­
wateli, bez sprowadzenia ży­
cia do poziomu wegetacji przy 
polow^ej kuchni lub parafial­
nej garkuchm.

Usuniecie pistoletu z sali o- 
brad me ogranicza ani zamy­
słu przemian demokratyzują­
cych. ani me zamyka nikomu 
ust. Może powstać rzą­
dów «-związkowa komi­
sja mieszana, pełnomoc­
nicy w’ każdym resorcie i wo­
jewództwie, Komisja ďs Prze-
(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Uch ała Sejmu PRL
w sprawie sytuacji gospodarczej

i społeczno-polityczni kraju
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej po wysłucha­

niu Informacji rządu o aktualnej sytuacji politycznej i 
gospodarczej kraju uchwala co następuje:

ISejm Polskiej Rzeczypospolitej I,udowej potwier­
dza swoje pełne zaufanie dla prezesa Radv Mi­
nistrów generała armii Wojciecha Jaruzelskiego 

' i rządu PRL oraz akceptuje przedstawiony w informa­
cji program działalności rządu na najbliższy okres.

2 Sejm wyraża uznanie i poparcie dla porozumie­
nia zawartego 30 marca br. między rządowym Ko­
mitetem do Spraw Związków Zawodowych i de­

legacją NSZZ „Solidarność” oraz wzywa do pełnej i 
' konsekwentnej realizacji i przestrzegania tego porozu­

mienia przez jego sygnatariuszy 1 całe społeczeństwo. 
Sejm wyraża szczególną aprobatę i poręke dla zawar­
tego w porozumieniu zobowiązania obu stron do prze­
strzegania we wzajemnych stosunkach uzgodnionych 
założeń ustawy o związkach zawodowych.

3 Sejm podkreślając, iż najpilniejszym i najważ­
niejszym warunkiem przezwyciężenia głębokiego 
kryzysu, w jakim znalazł się nasz kraj, jest usta- 

I nowlcnie pokoju społecznego, zmniejszenie napięcia, 
przestrzeganie praworządności i przeciwdziałanie upad­
kowi dyscypliny społecznej — zgodnie z propozycjami 
rządu — uznaje za niezbędne:

— powszechne przestrzeganie prawa tak ze strony 
władzy, jak wszystkich organizacji społecznych i związ­
kowych oraz powstrzymanie się od stosowania wszel­
kich sprzecznych z prawem środków nacisku;

— zapewnienie dyspozycyjności, bezpieczeństwa i dy­
scypliny w transporcie, zwłaszcza kolejowym, łączności, 
systemie energetycznym, w ropo- i gazociągach, w prze­
myśle obronnym, to jest w tych dziedzinach, które ma­
ją szczególne znaczenie dla obronności kraju i jego zo­
bowiązań sojuszniczych;

— wstrzymanie się przez dwa miesiące od strajków 
i groźby strajków.

4 Sejm podkreślając szczególną wagę w obecnej sy­
tuacji obiektywnego informowania opinii publi­
cznej o wydarzeniach w kraju i w swiecie, zwra­

ca się do ośrodków kierujących masową komunikacją 
oraz do dziennikarzy o wysokie poczucie odpowiedzial­
ności za słowo, o rzetelną informację 1 interpretację 
wydarzeń oraz unikanie wszystkiego, co może wywołać 
napięcie i konflikty.

Sejm wzywa wszystkie organizacje społeczne 1 środki 
masowego przekazu aby kierując się interesem społe­
cznym i duchem porozumienia powstrzymywały się od 
jątrzących akcji propagandowych.

5 Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, świado­
my tego, ze obecny stan gospodarczy kraju spo­
wodować musi w konsekwencji przejściowe obni­

żenie poziomu życia ludzi pracy miast 1 wsi — stwier­
dza, że do zadań organów zarządzania gospodarką na­
rodową należy podjęcie bardziej stanowczych kroków 
dla ograniczenia ujemnych skutków przeżywanego kry­
zysu, a w szczególności dia ochrony poziomu życia mło­
dego pokolenia, małżeństw wielodzietnych, emerytów, 
ludzi chorych i osob najniżej uposażonych. Domagają 
się tego w licznych apelach, pismach i telegramach kie­
rowanych do Sejmu i komisji sejmowych załogi zakła­
dów pracy, robotnicy i pracownicy umysłowi, rolnicy 
I pracownicy rolnictwa, organizacje społeczne i zawodo­
we, ruch młodzieżowy, organizacje kobiece.

6 Sejm zobowiązuje rząd do przedłożenia w bieżą­
cym miesiącu raportu o stanie gospodarki oraz 
programu jej stabilizacji, a także wniosków w 

przedmiocie zasad i realizacji reformy gospodarczej. Za 
szczególnie ważny probiera uznać należy rozwiązanie 
spraw wiążących się z produkcją, rolną i zrzeszaniem 
się rolników indywidualnych oraz zapewnieniem spraw­
nego wykonywania zadań przez zakłady produkujące na 
rzecz rolnictwa. Sejni zwraca się do Rady Ministrów’ 1 
do wszystkich organów administracji państwowej i jed­
nostek gospodarki narodowej o podjecie zdecydowanych 
działań dla poprawy sytuacji gospodarczej kraju oraz 
sytuacji socjalnej wszystkich jego obywateli.

7 Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej podkre­
śla znaczenie ruchu zawodowego w naszym kraju 
jako rzecznika i obrońcy interesów i praw mas 

I pracujących. Jednocześnie Sejm wyraża przekonanie, że 
' w całym ruchu związkowym i wśród jego działaczy 

umacniać się będzie nurt rozsądku i odpowiedzialności,
(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Koniec minionego tygodnia 
Przyniósł znowu v ydarzema o 
^-jwyzszej wadze, które za­
decydować mogą o dalszym 
biegu spraw w naszej mespo- 
k°Jiiej Rzeczypospolitej. Naj­
raźniejszym z nich było po- 
f'iedzenie Sejmu PRL, wy stą­
pienie premiera generała Woj­
ciecha Jaruzelskiego i wne- 
ezoina uchwala naszego par­
lamentu. Jednocześnie w Gdan 
Fku obradowała w czwartek i 
Piątek Krajowa Komisja Po- 
lozuimewawcza NSZZ ,,Soli­
darność”. Giównvm celem 
•'«Potkania członków najwyż­
szego forum związku bilo o- 
stateczne sfonnułowanie sta­
nowiska „Solidarności” 
Przyszłych rozmowach z rzą­
dem. Jest rzeczą oczywistą, ze 
określone na obu po^iedze- 
n ach poglądy, i podjęte 
decyzje muszą mieć wpływ 
na dalsze rozwiązywanie pro­
blemów, przed którymi staje 
Cjagle nasz kraj.

z perspektywy Gd.insKa. sto- 
h'Jv „Solidarności” i obradują­
cej tu KKP najwaznieiszym 
Problemem stąłv się sformuło­
wania premiera generała Woj­
ciecha Jaruzelskiego dotyczące 
uchwalenia przez wv«oki S?im 
zawieszenia akcji strajkowyc.il

Z posiedzenia KKP NSZZ „Solidarno^"

Oświadczenie w sprawie 
zawieszenia akcji strajkowych 

„Solidarność” gotowa 
do rozmów z rządem 

Uchwala o obchodach 1 Maja
Stały przedstawiciel „TR" «w Wybrzeżu

ZENON GRALAK pisze:

na okres dwóch miesięcy’. Ob- nak swój pogląd na temat za- 
raduiac równolegle z Sejmem, wieszema akcji strajkowych. 
KKP nie mogła — oczywiście podejmując specjalne oswiad- 
_ ustosunkować się do pozosta- uzenie w tej sprawie. Oto jego 
łych myśli, ocen i konkretnych trescXz”nan. przedstawionych przez ..KKP ttfyraża głębokie tanie- 
tXlwodniczacego Rady Mini- pokojente stanowiskiem premte- 
ctrńw do pożni«j»zvch wysto- ra Jaruzelskiego, który uzależ- 

nofłów < noenei uchwał? ma dalsze wykonywanie powe- 
sejmowej. KKP wyraziła jad- rtonych mu czynności prezesa

Pady Ministrów od uchwalenia 
przez Sejm ustawy o okresowym 
zawieszeniu prawa do strajku. 
KKP jest zdania, że istnieje re­
alna możliwość umknięcia straj­
ku przez wyeliminowanie ich 
przyczyn na drodze powszech­
nego przestrzegania prawa t do­
trzymywania porozumień. Uchy­
lenie prawa do strajku odczyty­
wane bedzie przez społeczeństwo 
jako zapowiedź kroków mogą­
cych te '•traiki wywołać, co spo­
wodować może wzrost napięcia 
społecznego.

W sytuacji, kiedy podpisano 
porozumienie, ktorego realiza­
cja jest obustronnie moihwa, 
podejmowanie tego rodzaju kro­
ków jest niezrozumiale i nieuza­
sadnione. KKP pragnie zwrocie 
uwagę na to, że żadna uchwała 
Sejmu me bedzie w stanie za­
pobiec strajkowi, jeśli zostanie 
zagrożone bezpieczeństwo na­
szego związku lub tez nastąpi 
jaskrawe złamanie prawa.’’

W aktualnej sytuacji niezwy­
kle ważny staje się zatem pro­
blem przyszłych rozmów z rzą­
dem. Stanowisko KKP w tei 
sprawie przedstawił w czwar­
tek Zbigniew Bujak, prowadzą­
cy negocjacje z ministrem d/s 
związków zawodowych Stani­
sławem Closkiem. Propozycja 
KKP, przedstawiona w czasie
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

L. Breżniew 

uda się do RFN
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS poinformo­
wała, ze zgodnie z osiągniętym 
porozumieniem, sekretarz ge­
neralny KC KPZR, przewodni­
czący Prezydium Rady Naj- 
wyzszej ZSRR, Leonid Breż­
niew’, złoży w tym roku wizytę 
w Republice Federalnej Nie­
miec. Dokładny termin wizyty 
dogodny dla obu stron, zosta­
nie ustalony dodatkowo.

Prezydent USA

powrócił do Białego Domu
WASZYNGTON (PAP)

W sobotę około południa 
prezydent Ronald Reagan, 
ranny w zamachu, jakiego do­
konano w Waszyngtonie 30 
marca, opuścił szpital i po­
wrócił do Białego Domu.

W Biurze Prasowym Białe­
go Domu podano, że począw­
szy od poniedziałku prezydent 
w nieco ograniczonym zakresie 
podejmie urzędowanie. Sądzi 
się, że przez najbliższe dwa 
tygodnie będzie jeszcze pod 
stałą opieką lekarską. Być mo­
że, potem na kilka dni wyje- 
dzie na odpoczynek do swojej 
farmy w Kalifornii. Zrezygno­
wano natomiast z planowanej 
na koniec miesiąca podróży7 R. 
Reagana do Meksyku. K

14 bm.
Minister spraw 
zagranicznych PRŁ 

złoży wizytę na Węgrzech
WARSZAWA (PAP)

Minister spraw zagranicz­
nych PRL Jozef Czyrek uda je 
sie 14 bm. z oficjalną, przyja­
cielską wizytą do Węgierskiej 
Republiki Ludowej na zapro­
szenie ministra spraw zagra­
nicznych WRL Frigyesa Fuji.

Wybory uzupełniające 
w stolicy ZSRR

MOSKWA (PAP)
12 bm. w Moskwie odbyły 

się wybory uzupełniające do 
Rady Narodowości Rady Naj­
wyższej ZSRR. Przez wiele 
lat mieszkańcy stolicy ZSRR 
wybierali swym przedstawi­
cielem w Radzie Narodowości 
zmarłego przed kilku miesią­
cami bv lego premiera Alek- 
sieja Kosygina.

W wyborach niedzielnych 
mandat ten otrzymał Alek­
sandr Suchanów — brygadzi­
sta budowlanv w zjednoczeniu 
budującym nowe trasy mo­
skiewskiego metra. Jego kan­
dydaturę poparły' załogi wielu 
stołecznych zakładów pracy 
oraz uczestnicy zebrania 
przedwyborczego.

Erich Honecker wygłosił referat o działalności
Niemi ikiej Socjalislycznej Partii ,:i

X Zjazd NSPJ 
rozpoczął obrady

BERLIN (PAP)
11 bm., o godz. 10.00 w Pałacu Republkii w Berlinie rozpoczął się X Zjazd Nie­

mieckiej Socjalistycznej Partu Jedności. Otwarcia obrad dokonał członek Biura 
Politycznego KC NSPJ, pizewodniczący Izby Ludowej NRD, Horst Sindermann.

Minutą ciszy zgromadzeni 
uczcili pamięć zmarłego w 
przeddzień Zjazdu, członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC partii, Gerharda Gruene- 
berga.

W obradach Zjazdu uczest­
niczy 125 delegacji partii ko­
munistycznych i robotniczych 
oraz organizacji ze 109 kra­
jów. Wśród nich delegacja 
KPZR z Michaiłem Susłowem 
oraz delegacja PZPR w skła­
dzie; członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC, Kazimiera

Barcikowski, I sekretarz KW 
PZPR we Wrocławiu, Tadeusz 
Porębski, zastępca kierownika 
Wydziału Zagranicznego KC 
PZPR, Krzysztof Ostrowski, 
ambasador PRL w NRD, 
Maciej Witowski.

Zjazd dokonał wyboru Pre­
zydium, uchwalił porządek 
dzienny, oraz regulamin sze­
ściodniowych obrad. Przyjęty 
przez aklamację porządek 
obrad obejmuje; sprawozdanie 
Komitetu Centralnego NSPJ, 
sprawozdanie Centralnej Ko­

misji Rewizyjnej, dyskusją, 
sformułowanie uchwały, wy­
tyczne X Zjazdu NSPJ do 
pięcioletniego planu rozwoju 
gospodarki narodowej NRD w 
latach 1981-1985, debatę nad 
tym dokumentem oraz opraco­
wanie uchwały. Ostatnim 
punktem jest wybór kierow­
niczych organów NSPJ.

Delegaci jednomyślnie wy­
brali sekretariat Zjazdu, Ko­
misję Mandatową i Redakcyj-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Po XVI Zjeździe KPCz

Przviele dokumenty wyznaczała
kierunki rozwoju CSRS

Tow. Gustav Husák ponownie wybrany sekretarzem generalnym KC
Specjalni wysłannicy „Trybuny Robotniczej"

PAWEŁ DERESZ i JOZEF KANDZIORA piszą:

XVI Zjazd Komunistycznej Partii Czechosłowacji zakończył w ubiegły piątek 
5-dmowe obrady. Jednomyślnie uchwalono dokumenty, postanawiające: zaaprobo­
wać działalność KC KPCz w okresie po XV Zjeździe i uznać wygłoszony przez 
tow. Gustava Husaka referat o działalności partu i jej dalszvch zadaniach za obo­
wiązująca limę polityczną; uchwalić główne kierunki rozwoju gospodarczego i spo­
łecznego CSRS do 1985 roku i zalecie opracowanie do końca br. projektu planu 
5-letmego z uwzględnieniem uwag i wniosków zgłoszonych w czasie zjazdu oraz 
przedstaw1 enie tego projektu pod obrady parlamentu.

Na pierwszym plenum no- 
w’o w'ybranego Komitetu Cen­
tralnego i Centralnej Komisji 
Kontrolno-Rewnzj jnej KPCz 
sekretarzem generalnym KC 
wybrany został ponownie tow. 
Gustav Husák. W skład Pre­
zydium KC weszli:

Vasil Bilak, Peter Colotk 
Karel Hoffmann, Vaclav Hu­
la. Alois Indra, Miłosz Jakesz, 
Antonin Kapek. Josef Kemp- 
ny, Josef Korczak, Josef Le­
nart, Lubomir Sztrmigal. zaś 
zastępcą członka Prezydium 
został Miloslav Hruszkovicz. 
Sekretarzami KC w> brano: 
Gustava Husaka Vasila Bila- 
ka, Miłosza Jakesza, Josefa 
Kempnego, Miklosza Benio,

Jana Fojtíka, Josefa Hamana, 
Josefa Havlina. Jindrzicha Po­
ledníka, członkami Sekretaria­
tu KC zostali: Marie Kabrhe- 
lova i Oldrzich Szvestka. Prze­
wodniczącym CKKR został po­
nownie Miroslav Ciapek. Na­
wo wybrany Komitet Central­
ny liczy 123 członków.

Na zakończenie zjazdu 
przemówienie wygłosił tow, 
Gustaw Husak podkreślając, 
że zjazd dobrze spełnił swoje 
zadania. Jego obrady bvłv bo­
gatym i wiernym odzwiercie­
dleniem życia w kraju, dały 
św iadectwo sukcesom a rów­
nocześnie wymaganiom i od-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Gratulacje 

tow. St Kani 
dla tow. G. Husaka

WARSZAWA (PAP)
W związku z wyborem Gu­

stava Husaka na sekretarza 
generalnego KC Komunistycz­
nej Fartu Czechosłowacji, I 
sekretarz KC PZPR — Stani­
sław Kania przesłał czechosło­
wackiemu przywódcy depeszę 
gratulacyjną.

Systemu reglamentacji uczymy się wszyscy

Kartki mają pokrycie 
w towarach

Problemom zaopatrzenia,, 
ąłó\me w zywmosć, rynku 
woj. kato A'iCKiego, ocenie 
pierwszych dni funkcjonowa­
nia reglamentowanej sprzeda­
ży niektórych aitykułów spo- 
z.yw’czych oraz mięsa poświę­
cona była konfeiencja praso­
wa zorganizowana w ubiegły 
piątek przez wicewojewodę 
katowickiego Huberta Niglu- 
sa. W spotkaniu, obok dzien­
nikarzy prasy, radia i telewi­
zji, wzięli udział przedstawi­
ciele Wydziału Handlu i U- 
sług Urzędu Wojewódzkiego,

WSS „Społem”, WZSR „Sa­
mopomoc Chłopska”.

Analizując przyczyny trud­
ności i kłopotow, które wv- 
■'tąpiły z chwulą wejścia w 
życie nowego systemu sprze­
daży, zwiocono uwagę na ro­
lę, jaką w procesie normali­
zacji sytuacji rynkowej ma­
ją do spełnienia zarówmo pro­
ducenci i handlowcy, jak i sa­
mi klienci. Poinformowano 
także o staraniach władz wo­
jewódzkich i dalszych inicja­
tywach zmierzających do po- 
p'rawy zaopatrzenia.

Dziennikarz „TR" uczestniczący w konferencji pisze:
Najistotniejszą przekazaną 

przez wicewojewodę informacją 
hvla, moim zdamem, ta, że to­
waru (przynaimmei tego na 
kartki) nie brakuje, że jest nan 
pokrycie nie tylko na papieize, 
ale i w magazynach. Dlaczego 
zatem z taka nieraz trudnością 
przychodzi nam towarowe bony 
realizować?

Przycząn, jak wynika ze 
wstępnych analiz, jest niemało 
i tkwią one w każdym z ogniw 
svstemu sprzedazv (jiroducent — 
handel — klient) Pierwszą i 
najważniejszą wydsje się być 
ta, ze nowe zasady sprzedaży 
(głównie mięsa) z techniczno-rr-
(C1ĄG DALSZY NA STR. 6)

Przeczytałem w gazecie i sądzę...
Zamieizamy prezentować 

Czytelnikom oplrńe i komenta­
rze jakie wywołały publikacje 
zamieszczone na łamach „TR”. 
Wybieramy przede wszystkim 
te, które przekazano nam telefo­
nicznie jako natychmiastową 
reakcję po lekturze gazety. Oto 
kilka wypowiedzi z ubiegłego 
tygodnia:

Wtorek — w „TR” komuni­
kat rzecznika prasowego rzą­
du o podwyżce cen skupu pro­
duktów’ rolnych. Inż. Marian 
Polański t Sosnowca: — Uwa­
żam, ze w najbliższym czasie 
panstw'0 powinno poddać pod 
szeroka dyskusję społeczeń­
stwa kwestie podwyżki cen 
detalicznych mięsa. Nie można 
pizeciez w nieskończoność do­
płacać x kasy państwowej co­
raz wyższych kw-ot do pro­
dukcji żywności. Obecna rela­
cja między cenami skupu a 
cenami sprzedaży jest zaprze­
czeniem logiki i zdrowego 
rozsądku, me mówiąc już o 
zasadach ekonomiki.
My też tak uważamy i choć 
przygnajemy, że jako gazeta 
zbvt mało uwagi temu proble­
mowi poświęcamy, to taka 
djskusja w rzeczywistości juz

sie toczy 1 zamierzamy się w 
ma aktywn ej włączyć. Za­
praszałby do niej szeroki# 
kręgi < Czytelników.

Środa. Po artykule „Sie­
dzieć rj bie na ogonie...”, w 
którym podnosimy kwestię 
biaku zdolności przetwarzani# 
złowionych ryb — jako „wą­
skie gardło” zaopatrzenia ca­
łego kraju, zatelefonował czy­
telnik (niestety n e spytaliśmy 
o nazwisko): — Jak to jest, w 
Marsza wie można nabyć rybv 
bałtyckie dostarczone niemal 
prosto z kutra, świeże. Dla­
czego w’ Katowicach jest to 
niemal niemożliwe? Skoro są 
problemy z przetwarzaniem 
ich — może lepiei byłoby po 
prostu zorganizować szybki 
transport.
Temat „kupujemy”. Dziś v 
poniedziałek reporter „TR” 
zbiera opinię Centrali Rybnej 
w Bytomiu a nasz stały przed­
stawiciel na Wybrzeżu zasięga 
informacji u rybaków. Jutro 
opublikujemy odpowiedź.

Czwartek. „Wysłuchać glon 
robotników” — taki tytuł no­
siła publikacja będąca zbiorem

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Socjalistyczne państwo gwarancja 
realizacji wielkich celów 

dla dobra mas pracujących 
Wystąpienie sekretarza generalnego KC NSPJ 

tow. Ericha Honeckera
Na wstępie Erich Honecker 

wskazał, że X Zjazd Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Je­
dności jest historycznym wy­
darzeniem w życiu całego kra 
ju. Odbywa się on w dniach 
poprzedzających ważną rocz­
nicę 35-lecia zjednoczeniowe­
go zjazdu KPD i SPD — rocz­
nicę powstania NSPJ. Od te­
go momentu także na ziemi 
niemieckiej sprawdza się za­
sada, że klasa robotnicza mo­
że spełnić swoją historyczną 
misję tylko wówczas, gdy 
przewodzi jej świadoma ce­
lu, zdecydowana i ściśle zwią­
zana z masami partia mark­
sistowsko-leninowska.

W latach osiemdziesiątych — 
powiedział E. Honecker — 
głównym zadaniem pozostaje 
dalsze podnoszenie materialne­
go i kulturalnego poziomu ży­
cia narodu, w oparciu o wyż­
sze tempo rozwoju produkcji so 
cjalistycznej, o wzrost efektyw­
ności, postęp naukowo-technicz­
ny i wzrost wydajności pracy.

Pokojowe propozycje Leoni­
da Breżniewa wysunięte na 
XXVI Zjeździe KPZR wskazu­
ją światu, jak odeorzeć impe­
rialistyczny kurs konfrontacji, 
niebezpieczeństwo wojny nu­
klearnej i w jaki sposób przy­
wrócić odprężenie. Erich Ho­
necker wskazując na ścieranie 
się przeciwstawnych tendencji 
w świecie podkreślił, iż mimo 
wielu sukcesów polityki od­
prężenia nie wolno zapomnieć, 
że jeszcze długo siły pokojowe 
będą musiały toczvé nieustępli­
wą walkę o trwały pokój na 
świecie.

Następnie Erich Honecker 
przedstawił obszerną analizę o- 
statniego, głębokiego kryzysu 
świata kapitalistycznego stwier­
dzając, że kryzys ten odsłonił 
społeczno - ekonomiczne podło­
że polityki konfrontacji, jaką 
przyjęły koła imperialistyczne.

Wspólnota państw socjalisty­
cznych, w której NRD zajmuje 
trwałą pozycję, osiągnęła w mi­
nionym 10-leciu dalsze postępy 
o historycznym znaczeniu. Szvb 
ko rozwijała sie współpraca 
NRD z bratnimi krajami we 
wszvStkich dziedzinach i zo­
stała wzbogacona cennymi do­
świadczeniami. Niezniszczalna 
przyjaźń ze Związkiem Radziec 
kim i nierozerwalna więź NRD 
z krajami wspólnoty socjalisty­
cznej jest nadal podstawą bez­
pieczeństwa i sukcesów w 
kształtowaniu rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego w 
NRD. Znaczące impulsy dla roz 
wiązywania skomplikowanych 
niekiedy problemów budowy 
socjalizmu i współpracy mie­
dzy państwami płynęły z obrad 
Doradczego Komitetu Politycz­
nego Państw — Stron Układu 
Warszawskiego, posiedzeń Ra­
dy Wzajemnej Pomocy G-osoo- 
darczej i dorocznych spotkań 
I sekretarzy komitetów central­
nych z Leonidem Breżniewem 
na Krvmie.

Z własnego doświadczenia 
wiemy, że prawdziwa przy­
jaźń ujawnia się przede wszy­
stkim w sytuacjach skompli­
kowanych — powiedział E. 
Honecker Dotyczy to także 
naszego stosunku do Polski. 
Wiemy — podkreślił — że na­
dal utrzymują się poważne 
trudności, z jakimi walczvé 
musi PZPR. Od samego po­
czątku nasza partia wyraziła 
swą braterską solidarność z 
polskimi komunistami i z 
wszystkimi patriotami polski­
mi występującymi w obronie 
socjalizmu w swoim kraju. 
Postępowaliśmy zgodnie z 
tym oświadczeniem, i będzie­
my nadal tak postępowali. 
Tym bardziej, że towarzysze 

polscy na spotkaniu czoło­
wych przedstawicieli Państw 
— Stron Układu Warszaw­
skiego w Moskwie w grudniu 
1980 r. oświadczyli, że Polska 
Rzeczpospolita Ludowa była, 
jest i będzie socjalistyczna, 
mimo wszelkich machinacji 
sił kontrrewolucyjnych.

Omawiaiac szczegółowo poli­
tykę wyścigu zbrojeń i długo­
falowy program zbrojeniowy 
NATO z 1978 r. Erich Honecker 
wskazał na pilną konieczność 
zwołania ogólnoeuropejskiej 
konferencji d s odprężenia mi­
litarnego i rozbrojenia oraz pod 
kreślu, że PRL złozyła w tej 
sprawie propozycję, którą NRD 
w pełni popiera.

Kolejny fragment referatu 
poświęcony był stosunkom 
między obu państwami nie­
mieckimi. E. Honecker wska­
zał, że stan i rozwój stosun­
ków między NRD a RFN jest 
ściśle związany z rozwojem 
stosunków między ZSRR a 
USA, że nie można ich od­
dzielić od sytuacji międzyna­
rodowej. Ten, kto czynnie 
popiera wyścig zbrojeń NATO 
i próbuje za pomocą nowych 
rakiet naruszyć wojskową 
równowagę strategiczną w Eu 
ropie, stwarza fakty wymie­
rzone przeciwko dalszej nor­
malizacji stosunków między 
obu państwami niemieckimi i 
zagraża temu, co już zostało 
osiągnięte. Upieranie się przy 
odwetowej doktrynie o istnie­
niu Rzeszy niemieckiej w 
granicach z 1937 r. — kon­
tynuował mówca — jest rze­
czą niebezpieczną. Rozsądek i 
dobra wola nakazują, by w 
polityce uwzględniać fakt po­
wstania w wyniku drugiej 
wojny światowej dwóch nie­
zależnych, suwerennych nie­
mieckich państw — NRD i 
RFN. Konieczne jest także 
odstąpienie od prób „spraw­
dzania wytrzymałości” cztero­
stronnego porozumienia w 
sprawie Berlina (Zachodnie­
go) z 3 września 1971 r. Tyl­
ko ścisłe dotrzymywanie i su­
rowe przestrzeganie tego po­
rozumienia, zwłaszcza posta­
nowienie, iż Berlin Zachod­
ni nie jest częścią składową 
RFN i nie może być przez nią 
rządzony zapewnić może spo­
kojne i normalne życie tego 
miasta — powiedział E. Ho­
necker.

W dalszej części wystąpie­
nia mówca nawiązał do ce­
lów polityki zagranicznej 
NSPJ w nadchodzącym okre­
sie. Wymienił: rozbudowę bra 
tniego sojuszu z ZSRR i in­
nymi krajami wspólnoty so­
cjalistycznej, działania w 
kierunku zapewnienia pokoju 
i powstrzymania wvšcigu zbro 
jeń w celu obrony i rozsze­
rzenia odprężenia polityczne­
go, uczynienia go nieodwra­
calnym przez działania w 
dziedzinie odprężenia militar­
nego i rozbrojenia, aktywną 
antyimperialistyczną solidar­
ność ze wszystkimi narodami 
walczącymi o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne oraz kon­
sekwentne wvsiłki dla rozwo­
ju pokojowego współistnienia.

Znaczna część referatu do­
tyczyła spraw gospodarczych. 
Mówca wskazał na istotne 
znaczenie dvnamieznego roz­
woju gospodarczego NRD 
zwłaszcza przy trudniejszych 
warunkach gospodarowania, 
wynikających ze zjawisk kry­
zysowych i eksplozji cen na 
rynku światowym. Stwierdził, 

że dzięki realizacji zadania 
podstawowego, tzn. jedności 
polityki gospodarczej i so­
cjalnej możliwe było zapew­
nienie i rozszerzenie podstaw 
bezpieczeństwa i postępu so­
cjalnego w NRD. Erich Hone­
cker przytoczył wiele danych 
statystycznych, ilustrujących 
osiągnięcia gospodarcze kraju 
w okresie minionej 5-latki we 
wszystkich dziedzinach, a na­
stępnie oświadczył, iż osiąg­
nięcia te umożliwiły pełne 
zrealizowanie celów polityki 
socjalnej, wytyczonych na IX 
Zjeździe NSPJ.

W dalszej części referatu 
sprawozdawczego KC NSPJ E- 
rich Honecker przedstawił i 
obszernie omówił 10-punktowy 
program strategii gospodarczej 
partii w latach osiemdziesią­
tych oraz założenia wytycznych 
X Zjazdu do planu 5-Ietniego 
1981—8e;, zgłaszając w imieniu 
Komitetu Centralnego propozy­
cję, abv po ich uchwaleniu 
przez zjazd przeprowadzić sze­
roką, publiczną dyskusję nad 
tym dokumentem. Jej wyniki 
zostaną wykorzystane przy o- 
pracowywaniu zadań planu 5- 
letmego na lata 1981—1985. W 
tvm kontekście mówca nawią­
zał do zadań gospodarki naro­
dowej NRD w bieżącej 5-latce. 
Podkreślił m. in., że roczna war 
tość produkcji 22.500 marek na 
głowę ludności stawia NRD w 
grupie najwyżej uprzemysło­
wionych państw świata. Uznał, 
że spełnione są wszelkie wa­
runki, aby w latach 1981—1985 
poczynić dalsze postępy nie tvl- 
ko jeśli chodzi o ilość, ale tak­
że o efektywność i jakość pro­
dukcji przemysłowej. Zwrócił 
m. in. uwagę, ze warunkiem 
stabilnego rozwoju gospodarcze­
go jest rozbudowa bazy mate- 
rialno-energetycznej, szero­
kie wykorzystanie krajowych 
surowców, a zwłasz.cza węgla 
brunatnego oraz — długofalowo 
— zwiększenie udziału energe­
tyki jądrowej w pokrywaniu 
zapotrzebowania kraju na ener­
gio.

W tej części wystąpienia E- 
rich Honecker omowił również 
zagadnienia współpracy gospo­
darczej z krajami socjalistycz­
nymi, zapowiedział dalsze wie­
lostronne pouarcie gospodarcze 
dla Wietnamu, Kuby i Mongo­
lii oraz przynomniał zasady roz 
woju stosunków gospodarczych 
z krajami kapitalistycznymi.

W referacie sprawozdawczym 
KC NSPJ poruszone zostały 
również tak e zagadnienia, jak 
rozwój i zadania nauki, szkol­
nictwa, oświaty i wychowania, 
zadania kultury i sztuki itp. E- 
rich Honecker nawiazał m. in. 
do potrzeby pielęgnowania snuś 
cizny kulturowej oraz rewolu­
cyjnych. demokratycznych i hu­
manistycznych tradycji.

W części referatu dotyczącej 
roli i zadań związków zawodo­
wych mówca wyeksponował 
ich wkład w tworzenie i roz­
wój socjalistycznego społeczeń­
stwa. Podkreślił, że związki za­
wodowe rozporządzają na mo- 
cv konstytucji NRD i kodeksu 
pracy prawami, jakich nigdy 
poprzednio nie bvło w historii 
niemieckiego ruchu związkowe­
go

Końcowa część referatu po­
świecona była przedstawieniu 
sytuacji w partii, pozytvw- 
nvm zmianom w jej składzie, 
zagadnieniom pracy ideolo­
gicznej NSPJ oraz jej inter- 
nacionalistycznvm zadaniom 
w ruchu rewolucyjnym, któ­
rego sytuację mówca pokrót­
ce nakreślił, omawiajac na­
stępnie zasadv rozwoju sto­
sunków NSPJ z bratnimi 
partiami komunistycznymi i 
robotniczymi zgodnie z zasa­
dami proletariackiego inter­
nacjonalizmu, 

Wystąpienie 
tow. Michaiła Suslowa

Przewodniczący delegacji 
KPZR na zjazd, członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
KPZR Michaił Susłow w 
swym wystąpieniu wysoko o- 
cenił referat sprawozdawczy 
KC NSPJ, a następnie, wska­
zując na stały wszechstronny 
rozwój NRD podkreślił, że 
imponujące rezultaty gospo­
darcze minionej 5-latki kraj 
ten osiągnął dzięki wszech­
stronnemu wykorzystaniu za­
let ustroju socjalistycznego 
oraz ścisłej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim i in­
nymi państwami socjalistycz­
nymi. Wiemy — oświadczył 
M. Susłow — że podobnie jak 
i inne bratnie kraje borykacie 
się z licznymi, niełatwymi 
problemami. Ważne, ze partia 
dostrzega te problemy i mobi­
lizuje do ich rozwiązania twór 
czą energię robotników, chło­
pów i inteligencji.

Michaił Susłow oświadczył, 
że niedawne zjazdy KPZR, 
BPK, KPCz oraz obecny X 
Zjazd NSPJ zademonstrowały 
jedność i siłę wspólnoty brat­
nich krajów socjalizmu

Przewodniczący delegacji 
KPZR zwrócił uwagę, na zna­
czne skomplikowanie się sy­
tuacji międzynarodowej w o- 
statnim okresie. W polityce 
czołowego mocarstwa impe­
rialistycznego — podkreślił — 
nastąpił zwrot w kierunku 
nasienia konfrontacji ze świa 

socjalizmu i ruchami wy­
zwoleńczymi, w stronę eska­
lacji wyścigu zbrojeń. Groźba 
wojny, wychodząca od agre­
sywnych kół imperializmu po­
tęgowana jest tym, że z koła­
mi tym, coraz ściślej sprzęga­
ją si» htgemoniści pekińscy.

'skarał również na podejmo­
wał* pr*ei reakcję próby „roz 
mycia” wspólnoty państw so­

cjalistycznych, naruszenia pod 
staw socjalizmu przez inge­
rencję w sprawy wewnętrzne 
krajów socjalistycznych,

M. Susłow wyeksponował 
aktualność konstruktywnych 
propozycji, wysuniętych na 
XXVI Zjeździe KPZR, i okre­
ślił je jako „Program po­
koju na lata osiemdziesiąte”.

Wystąpienie 
tow. Kazimierza 
Bartkowskiego

W imieniu Komitetu Cen- 
tralngo PZPR i polskich ko­
munistów Kazimierz Barci- 
kowski przekazał delegatom 
X Zjazdu NSPJ i wszystkim 
ludziom pracy NRD serdeczne 
pozdrowienia i życzenia owoc­
nych obrad dla dobra socjaliz­
mu i pokoju.

Oświadczył, że praktyka 
współpracy Polski Ludowej i 
NRD, oparta na sojuszu i przy­
jaźni całej wspólnoty socjali­
stycznej, w pełni potwierdza 
dalekowzroczność sił postępu, 
które na gruncie socjalizmu 
dokonały historycznego zwrotu 
w stosunkach polsko-niemiec­
kich, kładąc kres bolesnym do­
świadczeniom historii.

Jednocześnie podkreślił, Iż 
kraje wspólnoty socjalistycz­
nej przeciwstawiają się tym 
s/łom w RFN które nie wy­
zbyły się rewizjonistycznych 
mrzonek o „Rzeszy” w grani­
cach z 1937 roku”, wspólną ru­
bieżą obronną jest dziś Łaba 
i Werra, na stražv której stoi 
Układ Warszawski. Wszelkie 
rachuby wrogich socjalizmo­
wi , sił marzaeveh o cofnięciu 
koła historii skazane są na 
nienowodzenie.

Polska Ludowa ma znaczące 
osiągnięcia w swej 38-letniej 
historii. Socjalizm ma w Pol­

sce mocną bazę klasową 1 
trwałe poparcie ze strony 
wszystkich patriotycznych sił 
naszego narodu. Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza jest 
i pozostanie kierowniczą siłą 
narodu i socjalistycznego pań­
stwa — stwierdził następnie 
mówca.

W oparciu o te zasady po­
dejmujemy rozwiązywanie zło­
żonych, trudnych problemów 
narosłych w Polsce w wvniku 
ostrego kryzysu społecznego i 
gosnodarczego.

Partia nasza przyjęła drogę 
politycznego rozwiązywania 
istniejących napięć. Wiemv, że 
w naszych wysiłkach liczyć 
możemy na pomoc i solidar­
ność bratnich partii i państw 
wsoółnoty socjalistycznej. Je­
steśmy wdzięczni za okazywa­
ne nam zaufanie, rozumiemy 
też zaniepokojenie. Jesteśmy 
wdzięczni za pomoc gospodar­
cza okazywaną naszemu kra­
jowi

Mówiąc o zasadniczym I u- 
niwersalnvm znaczeniu u- 
chwał XXVI Zjazdu KPZR di? 
całego ruchu komunistyczne­
go i robotniczego, dla wszyst­
kich naństw naszej wsnólno- 
ty, K. Barcikowski wskazał 
że ziazd ten nakreślił światu 
pokoiowa alternatvwe rozwo­
ju. realistyczny orogram kon­
tynuowania Dolitvkl odnręże- 
nia 1 ograniczenia zbroleń.

Obecnv X Ziazd NSPJ raz 
leszcze potwierdza, że wspól­
nota państw socjalistycznych 
stanowi niezmiennie aktvwna 
siłę pokoiu l bezpieczeństwa 
wszystkich narodów że socja­
lizm jest słusznJp Identyfiko­
wany przez ludzkość z nai- 
s-7c7vtniejszymi ideami naszej 
enoki.

X ZJAZD NSPJ
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
ną, a także Komisje Projektu 
Wytycznych X Zjazdu NSPJ 

Przyjęte dokumenty wyznaczają 
kierunki rozwoju CSRS

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
znaczały się krytycznym po­
dejściem do wszystkiego, co 
hamuje marsz socjalistyczne­
go społeczeństwa CSRS na­
przód. KPCz dała raz jeszcze 
dowody wierności zasadom pro 
letariackiego 1 socjalistycznego 
internacjonalizmu, o czym mo­
gły się także przekonać obecne 
na zjeździe delegacje 114 par­
tii komunistycznych i robotni­
czych, demokratycznych oraz 
ruchów postępowych. KPCz — 
oświadczył — jest zdecydowa­
na przyczyniać się ze wszech 
miar do umacniania jedności 
i pogłębiania współpracy brat­
nich krajów socjalistycznych.

Po zakończeniu obrad XVI 
Zjazdu, KC KPCz zorganizo­
wał przyjacielskie spotkanie z 
obecnymi na zjeździe delega­
cjami zagranicznymi, podczas 
którego głos zabrał sekretarz 
generalny KC KPZR tow. Le­
onid Breżniew. Podkreślił on, 
że KPCz raz jeszcze dowiodła, 
że jest powszechnie poważaną 
awangardą narodu. Czechosło­
waccy komuniści — oświad­
czył — są konsekwentnie 
wierni ideom internacjonali­
zmu proletariackiego 1 socja­
listycznego, wnoszą godny 
wkład w walkę o trwały po­
kój w Europie 1 na świecie, 
walkę o wolność, równość 
praw narodów, o postęp spo­
łeczny.

Udział w pracach XVI Zja­
zdu KPCz tow. Leonida Breż­
niewa nadał obradom najwyż­
szego forum czechosłowackich 
komunistów szczególnego zna­
czenia międzynarodowego. W 
wygłoszonym przemówieniu 
dokonał on analizy obecnej sy­
tuacji międzynarodowej, zwra­
cając się raz jeszcze z apelem 
do szefów rządów zachodnich 
o ponowne rozpatrzenie zgło­
szonego na XXVI Zjeździe 
KPZR moratorium w sprawie 
lokowania w Europie broni ją­
drowej średniego zasięgu, pod­
kreślając iż propozycji tej nie 
dyktują cele propagandowe, 
ale szczere dążenie do stwo­
rzenia partnerskich warunków 
rozmów rozbrojeniowych, któ­
re w konsekwencji mogą za­
pewnić pokój narodom Euro­
py, Azji, Ameryki. Bliskiego 
Średniego i Dalekiego Wscho­
du.

Nawiązując do sytuacji w 
Polsce — przypomnijmy — 
tow. Leonid Breżniew stwier­

dził: „Polscy komuniści przy 
poparciu wszystkich prawdzi­
wych patriotów Polski potra­
fią, należy przypuszczać, u- 
dziellć niezbędnej odprawy za­
mierzeniom wrogów ustroju 
socjalistycznego, którzy są 
również wrogami niepodległo­
ści Polski, potrafią obronić 
sprawę socjalizmu, rzeczywiste 
interesy swego narodu, honor 
1 bezpieczeństwo swej Ojczy­
zny.

Co się tyczy Związku Ra­
dzieckiego, to był on i pozosta­
je wiernym przyjacielem i so­
jusznikiem socjalistycznej 
Polski, W tej sprawie, jestem 
przekonany, mamr wspólne 
stanowisko z Czechosłowacją, 
podobnie jak z innvmi kraja­
mi wspolnotr socjalistycznej”.

W czasie trwania XVI Zjazdu 
KPCz na domach Pragi i in­
nych czechosłowackich miast 
rozklejono plakaty ze znacz­
kiem zjazdowym głoszące na­
stępującą treść: Musimy zde­
cydowanie dążyć do wzrostu 
efektywności naszej gospodar­
ki poprzez znacznie wyższą 
wydajność i jakość produkcji 
na wszystkich stanowiskach 
pracy, poprzez szybsze stoso­
wanie w produkcji osiągnięć 
nauki i techniki, lepszą orga­
nizację pracy, oszczędniejsze 
gospodarowanie surowcami i 
paliwami, lepsze wykorzysta­
nie parku maszynowego i cza­
su pracy. Treści tych plakatów 
to wielki skrót tego, co czeka 
czechosłowacką gospodarkę w 
najbliższych 5 latach, o czym 
szeroko mówił na XVI Zje­
ździe premier CSRS Lubomir 
Sztrougal. Założenia kolejnej 
5-latki, z pewnością realne, 
zakładają m. in. wzrost docho­
du narodowego od 14—16 proc., 
co w przeliczeniu na korony 
daje o 400 mld więcej niż w 
latach 76—80, a więc również 
większe możliwości sprostania 
świadczeniom socjalnym, 
wzrost produkcji przemysło­
wej rządu 3.4—3.7 proc, rocz­
nie a rolnej o 2 proc. Jeśli 
chodzi o eksport, jedno z naj­
słabszych dotychczas ogniw 
gosnodarki CSRS, plan prze­
widuje lego wzrost o mniej 
wiecej 50 proc., co kładzie 
największe obciążenie na prze­
myśle maszynowym, którv ma 
stanowić podstawową dziedzi­
nę eksportową.

PAWEŁ DERESZ 
JÓZEF KANDZTORA

Spotkanie przyjaźni 

w Pradze
PRAGA (PAP)

W piątek odbyło się w Pra­
dze spotkanie Leonida Breż­
niewa z władzami Związku 
Przyjaźni Czechosłowacko-Ra- 
dzieckiej. Sekretarz generalny 
KC KPZR stwierdził, że Zwią

zek Przyjaźni odgrywa wielką 
i ważną rolę, która wzrasta w 
miarę rozwoju skali współ­
pracy miedzy ZSRR i Socjali­
styczną Czechosłowacją. Wa­
sza społeczna organizacja jest 
wiernvm pomocnikiem KPCz 
w dziele umacniania przyjaź­
ni czechosłowacko-radzieckiej, 
stwierdził L. Breżniew, prze­
kazując Związkowi Przyjaźni 
życzenia dalszych sukcesów w 
jego pracy.

l-majowe hasła KPZR
MOSKWA (PAP)

Niedzielna prasa radziecka na 
pierwszych stronach opubliko­
wała 75 haseł pierwszomajo­
wych Komitetu Centralnego 
KPZR, który wezwał do peł­
nego wcielenia w życie wysu­
niętych przez XXVI Zjazd 
partii inicjatyw, mających na 
celu umocnień e pokoju i bez­
pieczeństwa narodów. Hasła za­
wierają pozdrowienie dla partii 
komunistycznych i robotni­
czych, nawołując do umacnia­
nia jedności komunistów całe­
go świata, oraz do umacniania 
niezwyciężonego sojuszu świa­
towego socjalizmu, międzynaro­
dowego proletariatu i ruchu 
narodowowyzwoleńczego.

Braterskie pozdrowienia prze­
kazuje KC KPZR narodom 
krajów socjalistycznych. „Niech 
żyje" jedność i zwartość krajów 

do 5-letniego Planu Rozwoju 
Gospodarki Narodowej NRD 
oraz Komisję Wnioskową.

Referat sprawozdawczy Ko­
mitetu Centralnego NSPJ, 
złożył sekretarz generalny 
KC, Erich Honecker.

Delegaci na X Zjazd NSPJ, 
przyjęli sprawozdanie Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej 
wygłoszone przez jej prze­
wodniczącego, Kurta Seibta.

Na tym zakończył się 
pierwszy dzień X Zjazdu 
NSPJ.

Podczas niedzielnych obrad 
zabrali głos przewodniczący 
delegacji zagranicznych. Jako 
pierwszy wystąpił członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC, Michaił Susłow.

Następnym mówcą był prze­
wodniczący delegacji PZPR 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC Kazimierz Barci­
kowski.

Kolejno wystąpili: sekretarz 
KC KPCz, Vasil Bilak, członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC WSPR, Karoly Nemeth, 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC BPK. Ogman 
Dojnow, członek Politycznego 
Komitetu Wykonawczego KC 
RPK łon Dinca i członek Pre­
zydium KC ZKJ, Angel Ce- 
merskl. 

• • •
12 bm. w godzinach ran­

nych, delegacje zagraniczne 
na X Zjazd NSPJ, w towa­
rzystwie członków Biura Po­
litycznego KC partii, gen. ar­
mii Heinza Hoffmanna, Eri­
cha Mueckenbergera i Alfre­
da Neumanna złożyły wieńce 
na Cmentarzu Zasłużonych 
Socjalistów w Berlinie — 
Friedrichsfelde oraz pod Pom­
nikiem Żołnierzy Radzieckich 
w Berlinie — Treptow. Dele­
gacja PZPR z członkiem Biu­
ra Politycznego, sekretarzem 
KC partii, Kazimierzem Bar- 
cikowskim na czele złożyła 
wiązankę kwiatów na płycie 
grobu Róży Luksemburg. 

wspólnoty socjalistycznej, ich 
niezachwiane zdecydowanie ob­
rony zdobyczy socjalizmu” — 
głosi jedno z haseł.

Pozdrawia się klasę robotni­
czą krajów kapitalistycznych, 
walczącą z wyzyskiem monopo­
li, o prawa ludzi pracy, o po­
kój, i demokrację.

Zwracając się do narodów 
europejskich, KC KPZR wzy­
wa je do walki przeciw roz­
mieszczeniu w Europie Zachod­
niej nowej amerykańskiej bro­
ni rakietowo-jądrowej. Wska­
zuje się, ze Europie potrzebne 
są — pokój, bezpieczeństwo i 
współpraca.

Hasła pierwszomajowe apelu­
ją do narodów świata, by zde­
cydowanie przeciwstawiały się 
agresywnym intrygom impe­
rializmu, militaryzmu i sił od­
wetowych, by konsekwentnie 
walczyły o zakaz brom jądro­
wej i wszystkich innych rodza­
jów broni masowej zagłady.

Pierwszomajowe hasła wska­
zują również na zadania społe­
czeństwa ZSRR w realizacji 
programu budownictwa komu­
nistycznego we wszystkich dzie­
dzinach gospodarki, nauki, kul­
tury i žvcia społecznego; wzy­
wają komunistów, wszystkich 
ludzi pracy do konsekwentnego 
wcielania w życie uchwał 
XXVI Zjazdu KPZR.

Przeczytałem w gazecie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
refleksji po lekturze nadsyła­
nych nam rezolucji i uchwał 
członków partii, podstawowych 
organizacji partyjnych. Tow. 
Andrzej Synowiec — członek 
POP Głównego Biura Studiów 
i Projektów Przeróbki Węgla 
„Separator” przekazał nam 
swą wątpliwość co do sposobu 
w jaki zacytowano w tym 
tekście uchwałę zebrania jego 
POP — że uchwały tej nie 
opublikowaliśmy w całości a 
jedynie fragmenty, pomijając 
równie istotne, inne treści.

Przyjmujemy krytykę. Na 
usprawiedliwienie ppdajemy 
tylko to, że nie jesteśmy w 
stanie wszystkiego drukować 
w całości. Sądziliśmy, że 
fragmenty dotyczące funkcjo­
nowania prasy i w ogóle środ­
ków masowego przekazu były 
warte wyróżnienia.

Piątek — „Magazyn Nie­
dziela”. Uczniowie Zespołu 
Szkół Zawodowych i Techni­
kum Górniczego w Chorzowie- 
Batorym wyrażają uznanie 
dla autora publikacji „Umarł 
człowiek” — za podjęcie dra­
stycznej sprawy, za porusze­
nie problemu działania Milicji 
Obywatelskiej.
Temat rzeczywiście drastycz­
ny. A podjęliśmy go nie aby 
wzniecać sensację, ale po to 
by rzetelnie informując — 
sensacji przeciwdziałać.

V»)

Stanowisko radnych wobec roli wicewojewodów
• Sprawozdanie prokuratora wojewódzkiego

Trzecia część sesji
WRN w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (PAP)
10 bm. odbyło się w Bydgo­

szczy trzecie posiedzenie VI 
sesji Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej. W związku ze zgło­
szonym na poprzednim posie­
dzeniu Votum nieufności w 
stosunku do członków Prezy­
dium WRN z wyjątkiem nowo 
wybranego wówczas przewod­
niczącego gen. bryg. Francisz- 
ka Kamińskiegn dokonano wy­
boru trzech zastępców przewód 
mczacego WRN oraz przewod­
niczących komisji rady. Radni 
ocenili też postawę wicewoje­
wodów Romana Baka i Wła­
dysława Przybylskiego w wy­
darzeniach, które miały miej­
sce 19 marca.

Zgodnie ze wspólnym 
oświadczeniem Komitetu Ra­
dy Ministrów d's Związków 
Zawodowych oraz delegacji 
KKP NSZZ „Solidarność” Wo 
jewódzka Rada Narodowa w 
Bydgoszczy zajęła stanowisko 
wobec roli obu wicewojewo­
dów poświęcając tej sprawie 
znaczną część obrad. Radni 
zwrócili uwagę m.in. na oko­
liczności poprzedzające wyda­
rzenia po pierwszej części VI 
sesji WRN w dniu 19 marca, 
jak również ich społeczne i 
polityczne konsekwencje. Pod­
czas obrad głos zabrali wice­
wojewodowie Roman Bąk i 
Władysław Przybylski. W dy­
skusji głos zabrał również 
prokurator wojewódzki w 
Bydgoszczy Adolf Lewandow­
ski, który scharakteryzował 
dotychczasowy przebieg śledz­
twa:

Łącznie przesłuchano do dnia 
9 bm. 241 osóh, których zezna­
nia mogły przyczynić się do 
ustalenia rzeczywistych przy­
czyn. przebiegu i okoliczności 
zdarzeń. Przesłuchaniami obję­
to radnych.

Zgromadzono także obszerny 
materiał dowodowy innego ro­
dzaju, jak: protokoły, taśmy 
magnetofonowe, zdjęcia foto­
graficzne, nagrania magnetowi­
dowe obrazujące istotną c-ęść 
wydarzeń na sali obrad, doku­

mentację lekarską w postaci hi­
storii chorób pokrzywdzonych i 
orzeczeń biegłych z zakresu me­
dycyny, a także szereg innych 
dokumentów.

Bezpośrednio w czynnościach 
śledczych zaangażowanych jest 
9 prokuratorów, a w miarę za­
chodzących doraźnych potrzeb
— więcej. Dużej pomocy bezpo­
średnio na miejscu udziela Pro­
kuratura Generalna, której 
przedstawiciele systematycznie 
nadzorują wykonywane czynno­
ści.

Śledztwo jest kontynuowane
— oświadczył prok. A. Lewan­
dowski. Z uwagi na ogrom ma­
teriału faktologicznego, jaki po­
został do procesowego udoku­
mentowania, jak i ze względu 
na zachodzące obiektywne prze­
szkody, nie można było jego do­
tąd zakończyć. Np. z uwagi na 
przeciwskazania lekarskie pier­
wszy pokrzywdzony mógł być 
przesłuchany dooiero w dniu 2 
kwietnia br., zas przesłuchanie 
ostatniego pokrzywdzonego zo­
stało zakończone dopiero w śro­
dę.

Do udziału w śledztwie dopu­
szczeni są w szerokim zakresie 
przedstawiciele MKZ. Przedsta­
wiciele MKZ oraz pełnomocni­
cy pokrzywdzonych biorą udział 
w zap’anowanych czynnościach. 
Akta śledztwa pozostają do dy­
spozycji pełnomocników po­
krzywdzonych — stosownie do 
uprawnień nrocesowych.

Dotychczasowe wyniki 
śledztwa potwierdziły ten 
fragment wcześniejszych usta­
leń komisji rządowej, iż wto­
ku akcji milicyjno-porządko- 
wej, w czasie wyprowadzania 
członków „Solidarności” z sa­
li przez funkcjonariuszy MO, 
doszło do pobicia trzech człon­
ków „Solidarności”.

Nie zdołano jednak dotych­
czas ustalić w sposób jedno­
znaczny konkretnych spraw­
ców tego pobicia. Sami po­
krzywdzeni zeznają, że nie są 
w stanie rozpoznać osób, któ­
re ich pobiły, natomiast jeden 
ze świadków przewiduje moż­
liwość rozpoznania sprawcy 
pobicia przewodniczącego 
MKZ — Jana Rulewskiego.

Opinia sąHo^b-le^ańsFi 
stwierdza, Iź rozmieszczeni* 
kształt i charakter obrażeń 
ciała pozwalają na przyjęci^ 
że zostały one zadane w oko­
licznościach podanych prze® 
pokrzywdzonych.

W toku dalszych czynności 
śledczych będą poszukiwane 
wszelkie możliwe dowody, 
które by pozwoliły na ustale­
nie sprawców pobicia. Doko­
nywana jest w chwili obecnej 
szczegółowa analiza prawna 
wszystkich aspektów związa­
nych z tą sprawą celem usta­
lenia kto, za co i w jakim za­
kresie winien ponieść odpor 
wiedzialność. Ł

Swoje stanowisko wobec p® 
stawy wicewojewodów radni 
wyrazili w przyjętej uchwale. 
Stwierdza ona m.in. że WRN 
w Bydgoszczy przyjęła z apro­
batą tekst wspólnego oświad­
czenia Komitetu Rady Mini­
strów d s Związków Zawodo­
wych oraz Krajowej Komisji 
Porozumiewawczej NSZZ „So­
lidarność” z dnia 30 marca 
w sprawie wydarzeń bydgo­
skich. Uznaje, że jedyną słu­
szną drogą rozwiązywania 
konfliktów są wzajemne roz­
mowy i wyjaśnienia stano­
wisk oraz przyjęcie kompro­
misowych rozwiązań, a nie 
konfrontacje.

WRN stwierdza, źe użycie 
sił porządkowych dnia 19 mar 
ca dla usunięcia z sali ses - 
nej WRN zaproszonych gości, 
przedstawicieli „Solidarności'* 
nastąpiło bez zachowania obo­
wiązujących zasad i było dzia­
łaniem niezgodnym z przyję­
tymi dotąd i przestrzeganymi 
zasadami rozwiązywania kon­
fliktów społecznych środkami 
politycznymi przede' wszyst­
kim drogą negocjacji. Biorąc 
powyższe pod uwagę Woje­
wódzka Rada Narodowa wy­
stępuje do premiera o odwo­
łanie wicewojewodów Roma­
na Bąka i Władysława Przy­
bylskiego z zajmowanych po­
przednio stanowisk, a nie 
przyjmowanie ich rezygnacji.

WRN odwołuje się do spo­
łeczeństwa o zrozumienie rze­
czywistej roli MO w utrzymy­
waniu porządku w życiu spo­
łecznym i jednocześnie zwraca 
się z apelem aby wydarzenia 
bydgoskie nie obciążały 
wszystkich funkcjonariuszy 
MO.

Za przyjęciem uchwały gło­
sowało 89 radnveh, przeciwko 
14, od głosu wstrzymało się 13 
radnych.

Z posiedzenia
KKP NSZZ „Solidarność"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. ») 
dwustronnych spotkań, przewi­
duje rozpoczęcie rozmów od 
wspólnego posiedzenia — trans- 
m towanego bezpośredn przez 
TViR — Całej Krajowej Komi­
sji Porozumiewawczej z rzą­
dem, w czasie ktorego obie stro- 
nv zaprezentowałyby swœ'e sta­
nowiska i poglądy w interesu­
jących kwestiach. Drugim eta­
pem negocjacji miałyby być — 
trwające około dwa tygodnie — 
prace w roboczych grupach te­
matycznych, celem których by­
łoby uściślenie zasygnalizowa­
nych wcześniej tematów. Ten 
etap prac powinien — zdaniem 
KKP — bvć wyrywkowo emi­
towany przez radio i telewizję, 
natomiast dziennikarze prasy 
mogliby brać udział w pracach 
wszystkich grup roboczych oraz 
mieliby prawo publikowania 
każdej wypowiedzi sformułowa­
nej w trakcie dochodzenia do 
wspólnych wniosków. Dopiero 
w trzeciej fazie odbyłyby się 
ponowne spotkania KKP i rzą­
du, w czasie których zostałyby 
przedstawione wyniki negocja­
cji.Na taka koncepcję pertrakta­
cji minister S. Ciosek nie przy­
stał. Rząd prezentuje bowiem 
pogląd, iż negocjacje należałoby 
rozpocząć od przeprowadzenia 
dyskusji w zespołach, które 
przygotowałyby materiał do de­
baty plenarnej z udziałem kie­
rownictwa „Solidarności” i rzą­
du. Istnieją też różne poglądy 
na temat otwartości negocjacji, 
czyli zakresu informowania 
społeczeństwa o przebiegu ne­
gocjacji na każdym z ich eta­
pów. Stanowisko strony rządo­
wej nie zawiera bowiem zgody 
na bezpośrednią transmisje 
TViR, proponując w zamian 
szerokie informowanie o prze­
biegu rozmów w prasie.

W czasie konsultacji przedsta­
wiciele „Solidarności” zostali 
także zapoznani z tematami 
rozmów, którymi zainteresowa­
ny jest rząd. Dotyczą one udzia­
łu „Solidarności” w realizacji 
10-punktowego programu Woj­
ciecha Jaruzelskiego, problemu 
płac i układów zbiorowych, 
praworządności i zgodności 
działań „Solidarności” ze statu­
tem. śledzenia ustaleń i reali­
zacji porozumienia bydgoskie­
go, współpracy między MKZ a 
władzami regionalnymi, dostępu 
„Solidarności” do środków ma­
sowego przekazu, koncepcji re­
negocjacji porozumienia gdań­
skiego i pozostałych oraz ma­
jątku i technicznego wyposaże­
nia związku. W trakcie rozmów 
poruszono także kwestię działa­
nia „Solidarności” w MON i 
MSW oraz współpracy z inny­
mi związkami zawodowymi.

Zebrani na posiedzeniu ĘKP 

uznali, że aczkolwiek omówie­
nie ich będzie pożyteczne dla 
obu stron, priorytet należy 
przyznać kwestiom zawartym w 
porozumieniu z rządem z dnia 
30 marca br. Już dziś, w po­
niedziałek ma nastąpić kolejne 
spotkanie przedstawicieli KKP 
z ministrem S. Cioskiem w ce­
lu dalszych ustaleń co do try­
bu i zakresu negocjacji z rzą­
dem, w czasie których przy­
puszczalnie zapadną ostateczne 
decyzje.

W czwartek po południu 
Krajowa Komisja Porozumie­
wawcza rozpoczęła pracę w 
grupach roboczych, zajmując 
się tematami praworządności, 
rejestracji NSZZ Rolników In­
dywidualnych „Solidarność”, do­
stępu do środkow masowego 
przekazu, prawnego uregulowa­
nia strajku i zapłaty za strajk, 
konfliktu w Bydgoszczy oraz 
więźniów politycznych. W pią­
tek omówiono te sprawy na ple­
narnym posiedzeniu KKP, wy­
rażając ostateczne stanowisko w 
poszczególnych tematach. Nie 
sposób w krótkiej informacji 
zawrzeć całą bogatą a jedno- 
cześńie bardzo trudną proble­
matykę zagadnień, z jakimi 
uporać będą musieli się nego­
cjatorzy ze strony „Solidarnoś­
ci” i rządu. Stwierdzić tylko 
wypada, że rozmowy nie będą 
łatwe. Ba, będą na pewno bar­
dzo ciężkie. Trudno w związku 
z tvm przewidzieć ich ostatecz­
ny rezultat — mimo deklaro­
wanej dobrej woli obu stron. 
Wziąwszy pod uwagę, że nie­
które sprawy, jak chociażby 
dostępu do środków masowego 
przekazu, nie doczekały się od­
powiednich rozwiązań od mie­
sięcy — rozmowy z rządem bę­
dą chvba także długotrwałe.

Na piątkowym posiedzeniu 
KKP omawiano także sprawę 
tegorocznych obchodów 1 Maja. 
Zastanawiajac się nad formami 
uczczenia tradycyjnego święta 
klasy robotniczej, pogląd na ten 
temat wyrażali przedstawiciele 
poszczególnych regionów. Osta­
tecznie KKP nie zaleciła trady­
cyjnych pochodów 1-majowych, 
natomiast wvbór form uroczy­
stości pozostawiła członkom 
związku. Jednocześnie podjęto 
uchwałę, w której czytamy:

„NSZZ „Solidarność” powstał 
bezpośrednio w wyniku straj­
ków. Tradycje wałki o prawa 
pracownicze, tradycje ruchu ro­
botniczego są nam szczególnie 
bliskie. „Solidarność” — nazwa 
naszego związku — określa nie 
tylko wzajemny stosunek na­
szych członków, ale również sto­
sunek do wszystkich ludzi, do 
organizacji walczących o prawa 
pracownicze, obywatelskie, ludz­
kie, walczących o demokracje.

1 Maja jest rocznicą masakry 
strajkujących robotników W 
Chicago w 1890 roku. W naszą 
najnowszą tradycje też są wpi­
sane masakry. Z tych powodów 
święto 1 Maja jest świętem „So­
lidarności, jest świętem wszyst­
kich ludzi walczących o lepsze 
jutro, o sprawiedliwość i prawo 
do własnego zdania.”

Ostatnie posiedzenie KKP uz­
nać można również za poważny 
krok przybliżający tę organiza­
cję do ugruntowania swojego 
wewnętrznego statusu poprzez 
przeprowadzenie wyborów do 
władz wszystkich szczebli. Wy­
powiedziano się na temat re­
prezentacji na zjazd kraiowy — 
1 delegat na 10 tys. członków. 
Uznano, że terytorium regionu 
związku stanowi obszar woje­
wództwa. Wszelkie zaś więzi 
makro egionalne tworzone mo­
gą być według uznania człon­
ków poszczególnych regionów. 
W celu nadzorowania prawid­
łowości wyborów do władz re­
gionalnych powołany został ze­
spół wyborczy KKP, na którego 
czele, w wyniku wyborów sta­
nął Antoni Kopaczewski. W je­
go skład wejdzie ponadto po 
jednym przedstawicielu desyg­
nowanym przez poszczególny 
MKZ. Przyjęty został doku­
ment regulujący zakres działa­
nia i kompetencji zespołu wy­
borczego, a także uchwalono 
zasady powoływania i działania 
oddziałów zarządów regional­
nych.

Na ostatnim posiedzeniu pod­
jęto uchwałę o utworzeniu Kra­
jowego Biura Informacji Praso­
wej „Solidarność” oraz dokona­
no wyboru rzecznika prasowego 
KKP. Został nim Janusz Onysz­
kiewicz z MKZ „Mazowsze”, 
który sprawował tę funkcję 
tymczasowo od poprzedniego po­
siedzenia KKP.

W czasie ostatniego posiedze­
nia odbyło się także spotkanie 
członków KKP z wiceministrem 
spraw zagranicznych Józefem 
Wiejaczem, który odpowiadał 
na pytania dotyczące aktualnej 
sytuacji międzynarodowej, zwła­
szcza zaś związanej z sytuacją 
Polski.

W uzupełnieniu relacji nasze­
go wysłannika informacja PAP:

W drugim dniu obrad przed­
stawiciel gdańskiej „Solidarno­
ści” mec. Zbigniew Gryszkie­
wicz poinformował, że dzięki 
poparciu władz staraniem człon 
ków „Solidarności” i Kongresu 
Polonii Amerykańskiej utwo­
rzony został w USA „Bank le­
ków na ratunek” Rady Polonii 
Światowej. Dotychczas bank i 
jego siedem stanowych oddzia­
łów zebrały ok. miliona dola­
rów za zakup 58 podstawowych 
leków oraz nici chirurgicznych. 
Dokonano już zakupu 11 le­
ków za sumę 107 tys. dolarów, 
które do końca bm. powinny 
dotrzeć do Centralnej Składni­
ca Farmaceutycznej w Warsza­
wie. Dalsze leki za sumę 150 
tys dolarów sa w trakcie za­
kupu. Ich dysponentem w kra­
ju będzie NSZZ „Solidarność”.

Ruch na polach
(Informacja własna)

Ostatnia wolna sobota i 
wczorajsza niedziela były dla 
wszystkich rolników dniem 
wytężonej pracy. Trwały jesz­
cze siewy zbóż i buraków, sa­
dzono ziemniaki, nawożono 
oziminy. Od terminowości za­
siewów, starannego przepro­
wadzenia wszystkich prac Po­
lowych zalezy bardzo dużo, a 
w tym roku więcej niż kiedy­
kolwiek. Rolnikom nie trzeba 
tego przypominać.

W Kombinacie PGR Raci­
bórz pracowało wczoraj wiele 
brygad polowych. W Korno- 
wacu sadzono ziemniaki, w

Tworkowie, Rudniku i Woj- 
nowicach trwał siew buraków, 
a w Lubomi — lucerny. Dzień 
odpoczynku, w związku z dro­
bną awarią, miała załoga heli­
koptera, czyli maszyny, która 
w tym roku szczególnych tru­
dności z odpowiednim przygo­
towaniem ciągników jest praw 
dziwym dobrodziejstwem — 
nie tylko zastępuje wiele 
traktorów, ale przyspiesza po 
stęp prac, nie wyrządzając 
jednocześnie żadnych szkód, co 
jest nieuniknione przy trady­
cyjnym nawożeniu. Od 2 kwie­
tnia przy pomocy helikoptera 
wysiano nawozy na 3.300 ha,

głównie pod zasiewy ozime i 
częściowo jare.

Kombinat zakończył już — 
jak informuje dyrektor mgr 
inż. Marcin Bogacki — siewy 
zbóż i to z pewną nadwyżką. 
Obsiano zbozami jarymi 663 
ha tj. o 10 ha jęczmienia i 10 
ha owsa więcej niż planowa­
no. Zakończono też sadzenie 
ziemniaków wczesnych (20 ha) 
na ukończeniu jest siew bura­
ków cukrowych (do planu 
brakuje 5 proc.), półmetek 
osiągnęło sadzenie ziemnia­
ków późnych.

Powie ktoś — pełny opty­
mizm, tylko ręce zacierać. 
Owszem, byłoby tak, gdyby 
nie brak nawozów i środków 
ochrony roślin. Nawozów azo­
towych kombinat otrzymał 
tylko 55 proc, planowych 
potrzeb, a fosforowych 48 
proc.,
i : M PÏ4



POSIEDZENIE SEJMU PRL

W TVM TUNELU WlDflE ŚWIATŁO NADZIEI
- CIO WN A TEGU PODSTAWA IEST NADÛD POLSKI, KTÓRY ZAWSZE
W CZAS PRÓBY WZNOSIŁ SIE NA SZCZYTY OFIARNOŚCI IOUPUWIEUZUSCI

Wystąpienie premiera Wojciecha Jaruzelskiego

OBYWATELU MARSZAŁ­
KU' WYSOKI SEJMIE!

Przed dwoma miesiącami 
złożyłem z tej wysokiej try­
buny swe pierwsze . oświad­
czenie rządowe — deklaiację 
intencji, piogram najpilniej­
szych zamierzeń oiaz apel o 
90 spokojnych pracowitych 
dni.

Dziś mam me tylko szcze­
gólną okazję, ale i przede 
wszystkim wewnętrzną po­
trzebę, by podziękować ser­
decznie organizacjom poli­
tycznym, społecznym i związ­
kowym, załogom zakładów 
pracy, wszystkim osobom, 
które przesłały mi swe dobie 
życzenia, wyraziły popaicie. 
okazały tak cenne zaufanie. 
Było to i jest dla iządu wiel­
kim moralnym zobowiąza­
niem.

Wszystkie te myśli 1 słowa 
łączyła «'edna wspólna na­
dzieja, uużo nadziei na spo­
koj w Ojczyźnie.

Rząd pragnął czynem od­
powiedzieć na oczekiwanie 
społeczeństwa, polwietdzić 
Wiarygodność swoich inten­
cji. Udało się podjąć, uru­
chomić a nawet częściowo 
załatwić szereg społec one i 
gospodarczo najpilniejszy ih 
spraw.

Szczególnie wiele działań 
rządu wiązało się z kryty­
czną sytuacją na rynku we­
wnętrznym. Bardzo dużo u- 
" agi poświęcono tworzeniu 
"arunków wzrostu produkcji 
rolnej, a zwłaszcza jak naj­
lepszemu przeprow adzeniu 
kampanii wiosennej, spra­
wom zaopatizenia gospodar­
ki w paliwa i »mowie, sy­
tuacji w ochronie zdrowia, 
Przygotowaniu szeiegu driy- 
2Ji z myślą o popiawie wa­
runków bytowych ludzi naj­
uboższych, o ochionie lodzi- 
ny, o zwalczaniu patologii 
społecznej. Zaawansowaliś­
my przygotowywanie donio­
słych dla socjalists cznej od­
nowy życia społeczno - gos­
podarczego aktów prawnych. 
Usprawniamy pr.-u ę wądu i 
całej administracji państwo­
wej.

Dobrą zapowiedź slaiio- 
" ily aktywne robot ze konta­
kty z całym mihem związko­
wym, w tym z czołowymi 
działaczami „Solidni nowi”, 
Związków branżowi <h oraz 
autonomiczny!ii. Kontakty te 
cenię sobie osobiśi le. Szcze­
gólnie korzystną dla nich 
płaszczyznę stworzyło jednak 
powołanie i ożywiona dzia­
łalność Komitetu Rady Mini­
str w ds. Współprac y ze 
Związkami Zawodowymi.

Był to jednak początek 
drogi. Nurtuje mnie goizka 
rnvšl, że bylibyśmy ďds zna­
cznie bliżej rozwiązania sze­
regu trudnych pi oblemow, 
lub też ograniczenia ii h ne­
gatywnych skutków, gdyłir 
Udało się nam wsnslkim -- 
1 w rządzie i w kiaju pia- 
eować w takim lytime, Jak 
'v pierwszim okiesie owich 
90 dni.

Wierzyliśmy, tak jak i dziś 
pierzymy, że ogiomna wię­
kszość ludzi w Polsce pra­
gnie gorąco spokoju, i hce 
normalnie pracować. Dni w' 
pełni spokojnych nie było 
niestety prawie wcale. Są 
niemałe powodv, by wyrazie

i rozgoryczenie Nie <h<ę 
S’-Ç tym jednak posługiwać. 
Porozumienie oznacza i>o- 
wiem w moim pojęciu wznie­
sienie się ponad uiaz.y, od- 
syn^cie na bok spiaw pre­
stiżowych. Nie wystawiajmy 
Więc rachunku — zostawmy 
to historykom.

Ograniczę się tylko do kil­
ku informacji 1 uwag po to, 
aby wyczulały nas na pizy- 
szłość, pozwalali w pmę do­
strzec pojawiające się nie­
bezpieczeństwa.

Nie było więc wiele na­
prawdę spokojím h dni. Rząd 
rnusiał zbyt dużo czasil i u- 
'vagi poświęcać lo/inin sp*»- 
łecznym zakłóceniom. W i stę­
powały w< i.iz w kiaju i->z- 
nego rodzaju i skali konfli­
kty, pogotowia stiajkowe, uł- 
tymatywne c/.ęstokio«' zada- 
n’a i trudne do spełnienia 
Postulaty.

W takiej właśnie tempeia- 
turze, przy' niedostatku onu- 
stronnego zaufama każda 
sprawa, każdy incident osią­
ga niewspółmierny do swe­
go znaczenia wymiar. Tak 
toz stało się w Bydgoszczy. 
Rząd ze swej strony wyraził 
ubolewanie, wyciągamy wmio 
8ki na przyszłość. Rzeczywi­
stemu, trwałemu porozumie­
niu służyłaby7 przy tym naj­
lepiej świadomość obustron­
nych aspektów Imydentu. 
Dziś, i perspektywy czasu 
jedno nie budzi watl’li^'"^’' 
Krajowe odbicie w vdai zeń w 
Bydgoszczy pr/emsło ponad 
Wszelkie pioporije rze< zy- 
"’’ste znaczenie powstałego 
tom konfliktu. W rezultacie 
państwo nasze, cały nasz na­
ród znalazł alę »nów nad

He razy można stawiać na 
krawędzi?

Jaka jest pewność, że kie­
dyś nie runie się w prze­
paść?

To pytanie zadane na fo­
rum Wysokiego Sejmu jest 
dalekie od przesady. Ostatni 
stiajk ostrzegawczy, a zwła­
szcza pi zy gotowania do straj­
ku generalnego, ujawniły bo­
wiem w wielu regionach i 
zakładach nowe, bardzo da­
leko idące metody i mecha­
nizmy. Aby nie wchodzić w 
szczegóły: były to liczne
pizypadki noszące cechy 
pi zejmow ania niezbywal­
nych uprawnień kieiowni- 
ctwa, władzy, cechy przygo­
towań do rzekomo zagrazają- 
cej siłowej konfiontacji. A 
cłiyba nikt nie wątpi, te 
koszt takiego biegu wypad­
ków bylbv iiieobln zalnie wy­
soki, że li h zaistnienie mo­
głoby ix>piowaduć w najgor­
szym kiei miku. Dlatego też 
z całą należną temu miejscu 
powagą stwierdzam, że jww- 
stizymanie stiajku general­
nego uchroniło nasz naiód 
od niezwykle gromveh na­
stępstw', To poczucie odpo­
wiedzialności, ta troska to- 
waizi szyła Komitetowi Cen­
tralnemu, partii, rządowi 
oraz Jego komisji w dążeniu 
do zawarcia porozumienia.

W tym miejscu pragnę wy­
razić głęboki szacunek dla 
tych sił, tych autorytetów 
społecznych i moralnych, 
któie na rzecz rozładowania 
napięcia podjęły tak aktyw­
ny i pożyteczny wysiłek. 
Piagnę także skierować sło­
wa uznania do tych działa­
czy „Solidarności”, do tych 
licznych rzesz jej członków, 
które wykazały rozwagę, 
powściągliwość, zrozumienie 
dla nadrzędnych racji.

Przywracanie 
spokoju jest coraz 

trudniejsze
WYSOKI SF.IM1E'
Większość, miliony człon­

ków NSZZ ,.SohddiiiosL” — 
piawdziwyih patuotów, bę­
dących częstokroć członkami 
pailn piagnie, by w na.szjm 
kiaju panował spokój i pi a- 
ca, Ł>y życie było coiaz lep­
sze, zawsze godne 1 spiawie- 
dhwe, by umacniała się so­
cjalistyczna Polska. W tym 
ptagniemu klasa robotnicza 
jest jedna. Wszyscy Jesteśmy 
razem. W tym też tkwi głów­
na szansa osiągnięcia stabili­
zacji, harmonijnej współpra­
cy dla dobi a Ojc ty zny.

W piaklyce jednak pow­
itają minę, niei/adko z tymi 
intencjami i iizbiezue, piocesy 
i situacje. Istnieją Ixiiileill 
w- „Solidarności” lub na jej 
zapiec zu osoby 1 giupy o 
wi bujałyc li pulityc zni c h am- 
bli Jach, Istnieją sliv ekslie- 
inalne, WlęCZ niebezpieczne. 
1’zciją się one najlepiej w' 
aliuosfe. ze konfliktu, Jest 011 
ich żywiołem, w Jego wuach 
piobują umocnic* swe pozy­
cje, demontować' władzę, na­
stawiać się na Jej przechwy­
cenie. Dyskutuje się nieraz, 
co to są siły antisocjalisty­
czne, czy też co oznacza 
kontrrewolucyjne zagi oze­
nie7 Nie wdając się w teorię, 
mo/na po prostu odpowie­
dzieć, iz. to co dzisiaj buizy 
spokój społeczny, szerzy me- 
naw isć, osłabia wład/ę ludo- 
wą, utiudma porządkowa­
nie naszej sc holowanej go.s- 
podaiki jest w swiili skut­
kach Wiogie socjalizmowi, 
podważa ustiojowe /dobicze 
naszego naiodu, bezlitośnie 
szkodzi Polsce.

Jest izeizą ziozumiałą, lź 
Utrzimiwame się takich zja­
wisk nie wioZyloby mc do­
lnego. Żadna władza na 
dluzszą metę z taką sytuacją 
godzić się me może.

Jednocześnie rząd za swój 
obowiązek uważa działanie 
na i/e<z pi zet wanla „zaklę­
tego kięgu” nieufności, spo­
łecznego podniecenia, stiaj- 
kowej psychozy. Staramy się 
patizec tizeżwo, obiektywnie. 
Dostizegamy również własne 
pomyłki i słabosn. Aparat 
państwa działa w niezwykle 
trudnej sytuacji, jednocześnie 
uczyć się musi funkcjonowa­
nia w zmienionych w'arun- 
kach, z których wiele wyma­
gać będzie ujęcia w nowych 
lub znowelizowanych usta­
wach czy ptzepisach. Rząd 
bedzie czvmć wysiłki, by 
bi'ui okrati czne zapory, by to 
co s/tiu zni* odgradza czło­
wieka od człowieka, władzę 
od s|X>łeczenstwa zostało zli­
kwidowane, by zgodnie z li­
nią paitii socjalistyczna od­
nowa dotaiła do wszystkich 
komórek życia społeczno - 
państwowego, by służyła te­
mu coraz lepiej odpowiednio 
zmodyfikowana polityka ka­
drowa, by malario to konao- 

kwentne odbicie w ramach 
przewidywanych w najbliż­
szym czasie przeglądów ka­
drowych.

Nie brakuje więc nam do­
bi ej woli, konstruktywnego 
podejścia, gotowości do obu­
stronnego zrozumienia i ucz­
ciwego porozumienia. Rząd dał 
na to liczne, przekonywające 
dowody.

Ale gdzie i Jakie są grani­
ce7

Co będzie, gdy znów za­
grożą nam strajki?

Jaka przyszłość czeka Pol­
skę, nasze domy, naszych 
najbliższych?

Przywrai anie spokoju jest 
coraz trudniejsze. Ponosimy 
olbizymie straty materialne. 
Ponosimy tównież niewy­
mierne szkody w zbiorowej 
.świadomości narodu. Pow­
itają przedziały w miejscach 
piacy i zamieszkania, wśród 
ludzi Jednego zawmdu, nawret 
w rodzinnym gronie. Godzi 
to w ład moialny naszego 
siHiłei/eństwa, osłabia pań­
stwo ludowe.

Musimy I możemy x tego 
wyjść!

Potrzebny jest jednak wytę­
żony, solidarny wysiłek całego 
narodu. Potrzebna jest dyscy­
plina społeczna i praca. Rów­
nież rząd, administracja, kie­
rownictwa zakładów i instytu­
cji, wszystkie organy władzy 
muszą mieć niezbędne wa­
runki do działania, do speł­
niania swTych konstytucyj­
nych obowiązków.

Obecnie jest to nierzadko 
utrudnione. Nie wypowia­
dałem się dotąd publicznie 
na ten temat. Nie chciałem 
składać oświadczeń, które w 
podtekście odczytane być 
mogły jako ostrzeżenie mi- 
nistia obrony nai udowej — 
genei ała. Za wyzs/ą wartość 
uznawałem i nadal uznają po­
szukiwanie zrozumienia dla 
trudności, które w swej pia- 
cy muśliny ciel pliwie pize- 
zwyciętać.

Dziś jednakże Jest moim o- 
bowiązkiem pi zypomnieć Wy­
sokiemu Sejmowi, iż obej­
mując ui ząd pi ezesa Had v 
Ministrów ośw>adc/vlern £ tej 
wysokiej trybuni, iż „oddam 
się do dyspozycji w każdej 
oliwili”, zwłaszcza gdy rząd 
nie będzie mógł spełnić ocze­
kiwań.

Taka chwila nadeszła. 
Działanie w obecnych warun- 
kaih ■— bez potwierdzonego 
wolą Sejmu i niezbędnymi 
uchw’alaml społecznego za­
ufania — jest wręcz niemo­
żliwe.

Nie wolno nam 
uspokoić się 

nastrojem chwili
W świetle wspólnego ,,o- 

świadizenia” z dnia 30 mar­
ca, na tle zauważalnego w 
kraju spadku napięil» 1 ulgi 
— to dramatyczne stwierdze­
nie może wydać się dzisiaj 
nie w pełni uzasadnione. Pi a- 
gnę gorąco, aby tak było. Ale 
nie wolno nam Uspokoić się 
nastrojem ihwlli. ()lx>wią/ek 
nakazuje spojrzeć na sytu­
ację w Jej całokształcie, do­
strzec wszystkie procesy 1 
potericjahie, występując* na 
dal niebezpieczeństwa. Są­
dzę, iż niezależnie od punktu 
widzenia świadomość tych 
niebezpieczeństw ma wnę- 
kszosć naszego społeczeństwa, 
mają tę świadomość związ­
kowi/. Istnieje więc wspólna 
płaszczi zna troski, by pi ze- 
ciwstawić się zjawiskom gro­
żącym kolejnym zaosti że­
nieni, dalszemu rozkładowi. 
Taką obe< nie podstawową 
sptawą jest zaniei lianie 
stiajkow. Działają bu* rd- 
szc'ąco na ż.m le spcdcczno- 
gospodaicze kraju. Zbyt czę­
sto 1 zbyt łatwo ich oigani- 
zatoizv sięgają po tę uznaną 
pizcLiez za ostateczną broń. 
Niejednokrotnie ogłasza się 
gotowość »bajkową przed 
wyjaśnieniem wszystkich 
spornych problemów, ich mo­
tywy coraz częśi iej noszą 
chai ak 1er pozaekoiiornic zny.

W le'ultaiie, mimo zawar­
tych poiozumień i odwołania 
strajku geneialnego, wystę­
pują nadal zagrożenia stiaj- 
kami o lokalnym chaiakterze. 
Kilka przypadków gotowości 
strajkowej odnotowano i w 
ciągu ostatniego tygodnia. 
Zapowiadane są one nieraz 
bez uzgodnienia, a nawet 
wbrew stanowisku kierowni­
ctwa krajowego „Solidarno­
ści”.

Trudno jest funkcjonować 
normalnie w przejawiającej 
się w różnych punktach go­
rącu e pr zedsti ajkowej. W 
tej sytuacji rząd wnosi o u- 
chwalenie przez Wysoki Sejm 
zawieszenia akcji strajko­
wych na okres dwóch mie­
sięcy. Możliwość taka jest 
przewidziana w założeniach 
do nowej ustawy o związ­
kach zawodowych, z kolal

wspólne oświadczenie z dnia 
30 marca bieżącego roku 
stwierdza, cytuję, ze „do cza­
su uchwalenia ustawy obie 
strony zobowiązują się kie­
rować założeniami ustawy 
przygotowanymi przez zespół 
powołany przez Radę Pań­
stwa, w skład którego wcho­
dzą przedstawiciele NSZZ 
„Solidarność”.

Rząd liczy, że zawieszenie 
akcji strajkowych przyniesie 
społeczne odprężenie, usunie 
zarzewia żywiołowych akcji, 
może stanowić początek tak 
koniecznego ustabilizowania. 
Leży to w najgłębszym, pa­
triotycznym interesie nas 
wszystkich, władzy i związ­
kowców, w interesie całego 
znękanego niepokojem i tru­
dnościami codziennego życia 
narodu.

Następną sprawą, którą 
przedstawiam do oceny Wy­
sokiego Sejmu jest trudna 
sytuacja w dziedzinie dyscy­
pliny społecznej. W szczegól­
ności nie mogą być zakłóca­
ne warunki wypełniania 
swych obowiązków przez or­
gany władzy.

Rzqd stoi 
konsekwentnie 

na gruncie 
przestrzegania 

prawa
Władza ludowa, jej po­

szczególne ogniwa są odpo­
wiedzialne przed społeczeń­
stwem. Ze swej socjalisty­
cznej Istoty w stosownym 
trybie podlegają one społe­
cznej ocenie i kontroli — 
treść i formy tej kontroli 
tizeba będzie pogłębiać 1 do­
skonalić. Ale nie mogą być 
one -- a takie fakty niestety 
się zdarzają —- władzą nęka­
ną, „pi zyciskaną do' mut u”, 
faktycznie obezwładnianą, 
muszą być uszanowane i< h 
siedziby. Podobnie dyrekcje 
zakładów pracy. 1< h kompe­
tencje ,upiawnienia „ofueiów 
ptodukcji” nie mogą być 
podważane, ich dery z.yjność 
nie moz* być osłabiana. Dzia­
łająca zgodnie z prawem, 
ludzka 1 troskliwa, a jedno­
cześnie dynamiczna i spraw­
na, otaz konsekwentnie wy­
magająca dyiekcja, jej dobra 
współpraca z otganizacją 
partyjną, z samorządem pra­
cowniczym, z* związkami za­
wodowymi gwarantuje pomy­
ślne wykonanie stojących 
przed zakładem zadań, taka 
działalność administracji, kie­
rownictw zakładów 1 instytu­
cji będz.ie w naszym kraju 
chroniona 1 popierana.

Są pewne dziedziny naszej 
gospoda! ki, kbnvch dyspozy- 
cyjność, Łiezp eezeństwo i dy- 
siypllna mini odpowiadać naj 
wjzszjm wymaganiom. Nale­
żą do ui< h m. In.: transpoi t, 
zwłaszcza kolejowy, łączność, 
system eueigetyczny lopo- 1 
gazmiągi, pizemisł obronny.

Z uwag! na szczególne zna­
czeni* dla kiaju, dla jego o- 
bionnoścl, a także w ukła­
dzie sojuszniczym, podlegać 
one powinny szczególnej pie­
czy. Siły zbrojne czują się 
współodpowiedzialne za nie­
zakłócone funkcjonowanie 
tych systemów.

Rząd stoi konsekwentnie na 
gr uncie pi zestrzegania prawa, 
w Intei esie socjalistycznego 
państwa oraz jego obywateli. 
Ptawo musi być prawem Je­
dnakim dla wszystkich. Wy- 
iziilamy i jeszcze bardziej wy­
czulać będziemy organy rzą­
du i admiuisti aeji na prawo­
rządność, na prawną pi zej- 
rzyslość ich funki jonowania. 
Lii zymy na powagę, na po­
czucie odpowiedzialności na- 
S'ego społeczeństwa, któie iow 
nież w ostatnim okresie dało 
wielokrotnie takiej postawy 
liczne dowody. Guzek ujemy 
na szerszą społeczną pomoc w 
zwalczaniu przestępczości, a 
także różnych społecznych 
plag 1 wynaturzeń Uważamy 
za konieczne, by pogłębiało 
się społeczne zaufanie, by 
umacniało się zrozumienie 1 
poszanowanie dla pełniących 
trudną publiczną służbę fun­
kcjonariuszy MO 1 SB. Za­
mierzamy powołać przy Pre­
zydium Rządu roboczą komi­
sję koordynacyjną ds. prze­
strzegania prawa, praworząd­
ności 1 porządku publicznego. 
Rząd Informować bedzie opi­
nię publiczną o jej działalnoś­
ci.

Zjawiskiem stanowiącym na­
ruszenie pewządku prawnego, 
wielce mełiezpieczinym dla sta 
bilizavji życia w kiaju Jest 
masowe pojawianie się lózne- 
go lodzajti ulotek i biulety­
nów, gazetek i plakatów7. Nie­
które z nach godzą wpiost w 
ustrojów* kanony naszego 
państwa. Ich treść i forma nie­
rzadko jątrzy, podburza, ka- 
laezy nienawiścią awłaescza

tak wiażhwe młode pokole­
nie. Podobnie szkodliwe są 
roz.ne me legalizowane impre­
zy i spotkania, na których Izy 
się socjalizm, paitię, na.sze so- 
jusz.e. Wszystko to podnosi i 
antysocjahstyczmie zabai wia 
temperaturę różnych przeja­
wów zyc.a społecznego. Rz.ąd 
pi zedstawiając Wysokiej Iz­
bie to niepokojące zjawisko, 
licz.y na ziozumiemc, liczy na 
społeczny sprzeciw wobec ta­
kiego, szkodzącego w swej 
istcxne rozwojowi demokiacji 
postępowania.

W sprawie wyrmenionych 
zagrożeń dla ładu wewnętrz­
nego oraz materialnego bytu 
naszego społeczeństwa, dla 
stabilności socjalistycznego 
państwa rząd pragnie wyra­
zić swój głęboki niepokój i 
troskę. Wynikające stąd wnio­
ski i wymagania nie są wygó­
rowane, są absolutnie koniecz­
ne. Po prostu muszą być zapew 
monę elementarne warunki 
funkcjonowania władzy pań­
stwowej, stabilizacji gospo- 
daiki, dotrzyman.a międzyna­
rodowe ch zobowiązań. Postę­
powanie temu pizeciwne pod­
ważałoby wiarygodność na­
szej woli, osłabiałoby zau­
fanie do naszej zdolności ioz.- 
wiąz.ywania trudnych polskich 
pioblemów, problemów obro­
ny i utrwalenia socjahz,mu 
własnym wysiłkiem. A to jest 
cel nadrzędny, który zespolić 
powinien wsz.ystkie odporne- 
dz.alne, patriotyczne siły na­
rodu. Sprawie tej iząd po­
święci swe najgorętsze stara­
nia.
WYSOKA IZBO!

Rząd przywiązuje wielką 
wagę do działalności środkow 
masowego pizeka/.u. Daliśmy 
i dajemy temu piaktycznywy 
raz. Z jednej strony staramy 
się pi zekazy wać o naszej pra­
cy ćoiaz więi ej, mozhwle sze­
rokiej, infiH inacjr i drugiej 
zas t'idkti>ivać izeizowo i lea- 
gować ojzei atyCi me na kryty­
kę, na lo/ne' podawane pizez 
piasę opinie, uwagi, sjgnaly. 
Podobnie ti ak I ujemy liczne, 
kieionane do i/ądu, do pie- 
mieia listy obiwateli oi az 
memoriały, piopo/jcje, inicja­
tywy rożnych oigam/acji czy 
instytucji społecznych. Liczy­
my się poważnie z opinią pu­
bliczną i < h< emy na dolną o- 
pimę rzetelnie zapracować. 
Oczekujemy od śiodkow ma­
sowego pizekazu dalszej współ 
piacy i pomocy, zwłaszcza w 
konstruktywnym podejmowa- 
n.u najbardziej żywotnych dla 
naszej gospodaiki, dla życia 
społecznego, dla socjalistycz­
nego państwa, tematów.

Opowiadamy się za rzetel­
nym i szybkim systemem in- 
foimowama. Wcale me chce- 
my, Dy piasa „uspokajała su­
mienia”. W intencjach kie- 
ii/wmitwa partu, władzy lu­
dowej lezy, by była ona wraż- 
liwyiii i obiektywnym „czuj- 
nikirm” za-ługujący» h na po­
chwałę, czy lia jsotępieiue 
zjawisk.

Jednocześnie rząd zwraca 
stę z sejmowej tiybiuiy do 
śiodowisk* dzienikai sikiego, 
do Stuwai z.yszeiua Dzieiwmka- 
rzy Polskich. W obecnym o- 
kiesie, któiy cechuje wielka 
emocjonalnosć nastrojów, w 
którym aktywnie działają wro 
gie socjalizmowi siły, a sy­
tuacja w Polsce wywołuje ióż- 
n* międzynarodowe oceny i 
leperktisje — wyjątkowo nie­
zbędne się staj* przestrzega­
nie właściwych pi opore p, du­
ża roz.waga, wielka odpow e- 
dzialność za słowo. Takie po­
dejście służyć dzaś będzie naj­
lepiej ugruntowaniu socjali- 
stv( z.nej demokiacji, jest ono 
mezwyikle pili/ebne tkwią­
cemu w głębokim kiyzysie 
krajowi.
OBYWATELE POSŁOWIE!

W swym oświadczeniu z 12 
lutego bt w lei dz.dem, ze „bie­
żący lok będzae kiytyizny 
bizemieimy w diastycz.ne nie- 
doboiy. Dlatego władnie mu- 
sumy zaiąiz., zawi za.sii, uizyjuć 
Wszystko co możhwe 1 konie­
czne, aby je złagodzić, aby gdy 
nadejdzie najgłębsza faz.a de­
presji, przebrnąć pizez mą w 
uodpornionej i ubezpieczonej 
foimie”. Nie była to więc o- 
bietnica szybkiej popiawy, ale 
z.apow edź niezbędnych, a w 
pewnym znkies.e wręcz awa­
ryjnych działań.

Dzaś muszę stwierdzać, że 
sytuacja gospodarcza kraju 
kształtuj* saę gorzej, niż wów­
czas można było przewidzieć. 
Nie udało się zahaęnować nie­
korzystnych tiendów. Oży­
wieniu społecznemu, skróce­
niu cza.su piacy me wszędzie 
towai zys/yla wzmożona ak­
tywność piodukcyjna. W wie­
lu ddedzmach gospodaiki po­
głębiło się rozluźnienie dyscy­
pliny, obniżyła wydajność pra 
cy. Wszystko to powoduje dal­
szy spadek produkcji. Znacz­
nie /.mniejs/ił się ek>poit. 
Brak środków płatniczych o- 
granlczyl gwałtowni« import 

zaopatrzeniowy z krajów ka­
pitalistycznych. Gdyby me 
wszechstronna pomoc, szero­
kie wyjście naprzeciw naszym 
potrzebom, gdyby nie dodat­
kowe dostawy surowcowe ze 
Związku Radzieckiego bjloby 
jeszcze gorzej. Należy w tym 
miejscu podkreślić strategicz­
ne, wręcz życiodajne znacze­
nie dla naszej gospodaiki ra­
dzieckich dostaw surowców i 
paliw, któiych w żadnej mie- 
ize me dałoby się zastąpić im­
portem z innych krajów.

Właściwie załamał się ry­
nek wewnętrzny. W sklepach 
brakuje żywności i wielu m- 
nych towarów. Zakupy stały 
się, zwłaszcza dla kobiet praw­
dziwą udręką.

Każdy dzień 
przedłużania się 
kryzysu cofa nas 

wstecz
Każdy dzień zlycł\ wyników 

produkcyjnych osłabia naszą 
gospodarkę, narusza jej wew­
nętrzne więzi, powiąz.ania ko- 
operacyjno - zaopatrzeniowe 
Każdy dzień przedłużania się 
kryzysu cofa nas wstecz, po­
garsza naszą sytuację.

Z całą osti ością staje przed 
nann pytanie, co uczynić, by 
36-mihonowy naród przetrwał 
bez głodu, bez ostrego niedo­
statku, szczególnie ciężkie mie­
siące przednówka, cały nie­
wątpliwie krytyczny 1981 rok. 
Rząd stoi konsekwentnie na 
gi uncie oświadczenia zawar­
tego w 10-punklowym pro­
gramie. Aby go urzeczywist­
nić. potrzebne są dzisiaj kro­
ki nadzwyczajne, posunięcia 
radykalne. Im szybciej będą 
one podjęte, im bardziej kon­
sekwentnie wpiowadzone w 
życie, tym skuteczniej mogą 
uchronić pj/ed żywiołowym 
lozwojem sytuacji, pized cha­
osem.

Chodzi przede wszystk'm o 
posunięcia przeciwdziałające 
dalszemu załamaniu produk­
cji, o zaspokojenie elementar­
nych potrzeb społeczeństwa.

Konieczne jest rozszerzenie 
systemu kartkowego. W picr- 
W'szej kolejności, dotyczyć to 
powinno przetworów zbożo­
wych. Tylko w ten sposob za­
gwarantować można sprawie­
dliwy rozdział wielce ograni­
czonych zasobów, znajdują­
cych się w dyspozycji pań­
stwa.

Uzdrowienie rynku nie bę­
dzie możliwe przy dalszej e- 
inisji pień ądza bez jego po­
krycia w towarach i usługach. 
Byłby to bowiem pieniądz 
„fałszywy”. Dalsze osłabianie 
wailosci złotówki rozszerzało­
by żerowisko dla spekulacji 
i innych negatywnych zja­
wisk. Rząd zwióc.i się do 
związków zawodowych z pro­
pozycją wstrzymania w7 roku 
biezą< ym dalszych regulacji i 
podwyżek płac oraz zmian u- 
kładow zbiorowych przy za­
chowaniu możliwości zwięk­
szenia zaiobków jedynie wie- 
zultaci* wzrostu wydajności 
pracy.

Podwyższenie cen «Iktipu 
produktów rolnych zapewm ło 
opłacalność produkcji rolni­
czej. Obecnie zwiększonym 
dochodom rolmków towarzyć 
powinien szerszy strumień do­
staw7 środkow produkcu i in­
nych artykułów niezbędnych 
w gospodarstwie wiejskim. 
Tym bardziej aktualne staje 
się wezwanie „wszystko dla 
rolnictwa”. Ma ono głębokie 
uzasadnienie. Wzrost pioduk- 
cji rolnej stanowi istotny 
czynnik stabilizacji całej gospo 
daiki narodowej. Mamy obec­
nie szanse lepszego zaopatrze­
nia rolnictwa w maszyny i 
naizędzia. Tkwią one w moż­
liwości przestawienia na taką 
piodukcję zakładów wytwa­
rzających dotychczas dobi a 
inwestycyjne. Znacznych e- 
fektow należy również upa- 
tiywać w rozwoju drobnej 
wytwórczości!, zwłaszcza za­
kładów tej dziedziny usytuo­
wanych w małych ośrodkach 
miejskich oiaz bezposi ednio 
na wsi. Za sprawę dużej wa­
gi uznajemj możliwie .-z.yi)- 
kie roz.wiązame pi obłemu czę­
ści zamienny! h i to ihocby 
kosztem piodukcji finalnej.

Rząd będz.ie rozwijał Akty­
wną współpracę z. samorządo­
wymi orgamz-acjamn rolniczy­
mi. Powołana została giupa 
robocza do rozpatrzenia wnio­
sków i postulatów przedsta­
wionych w dyskusji na VII 
Krajowym Zjeździe Delega­
tów Kółek Rolniczych. Kołka 
i ich związki działają aktyw­
nie na izecz interesów rolni­
ctwa. Z ich inicjatywy iząd 
podjął ostatnio decyzje zna­
cznie poprawiające opłacal­
ność produkcji rolnej. Rozpo­
częte zostały również rozmo­
wy z przedstawicielami Ko­
mitetu Założycielskiego Związ

ku Zawodowego Rolników In­
dywidualnych Posmkujem., 
takiego rozwiązania, które 
służyć będzie rozwojowi wsi 
i piodukcji rolnej, będzie 
zgodne z intei esami socjali­
stycznego państwa.

Wobec zmniejszają! ego się 
dopływu suiowiow i materia­
łów niezbędne są daleko idą 
ce zmiany w piogranue pro­
dukcyjnym pi zpniyołu. Muśl­
iny zagwai antować przede 
wszystkim wy tum zame środ­
ków służących do produkcji 
żywności, środkow ochrony 
zdrowia i higieny o-obntej, 
standai dowych wyrobów prze­
mysłu lekkiego, zwłaszcza dla 
dzieci 1 młodzieży oiaz towg- 
low pi zeznaczonych na eks 
port. Na te cele w pieiw- 
<zym rzędzie zapewmmy za­
opatrzenie materiałowo-tech­
niczne. Będzie musiało się to 
odbyć kosztem dostaw dla in­
nych zakładów produkcyj­
nych. Należy się zatem hcz>ć 
z czasowym ograniczeniem 
liczby dni lub godzin piacy, 
a nawet z całkowitym utrzy­
maniem piodukcji w mektó- 
ivch zakładach.

Zmiany programów pioduk- 
cyjnych wymagać będą pize- 
nimszczema części pracowni­
ków do innych zajęć bądź in­
nych zakładów piacy. Chudzi 
o to, aby zwiększyć zatrud­
nienie i maksymalizować pio- 
dukcję w tych bianza<h go­
spodaiki, któie opierając snę 
na dostępnych surowcach, wy­
twarzają towary i świadczą 
usługi najhardzjiei dziś potrze­
bne. Zdajemy sobie sprawę, 
że będzie to proces niezuykle 
społecznie i gospodaiczo zło­
żony.

Rząd pragnie podjąć, w 
konsultacji ze związkami za­
wodowymi, odpowiednie de­
cyzje. Zostaną stworzone or­
ganizacyjne i ekonomiczne wa­
runki, ułatwiające zmianę 
miejsca zatrudnienia i ewen­
tualne przekwalifikowanie, a 
także zachęcające do podej­
mowania pracy szczególnie w 
rolnictwie, usługach i diobnej 
wytwórczości. Projekty takiej 
decyzji zostały przekazane do 
uzgodnienia wszystkim związ­
kom zawodowym w lutym 
bieżącego roku. Rząd nie 
otrzymał jeszcze w tej spia- 
wie ostatecznej odpowiedzi. W 
rezultacie ta bardzo potrzebna 
decyzja me mogła być dotąd 
podjęta.

Niezbędne jest także dalsze 
zmniejszenie inwestycji • nraz 
pogłębienie rmian w ich stru­
kturze stosownie do aktual­
nych możliwości i potrzeb eo- 
spodarki. Chronić przy tym 
będziemy Inwestycje w gnapo- 
daice żyu ilościowej, energe­
tyce oraz inwestycje moderni­
zacyjne.

Zwróciliśmy się do Związku 
Radz.ieckiego i innych krajów 
RWPG z inicjatywą ich 
współudzłalu w dokonczęnm 
budowy niektórych naszych 
zakładów oraz zagospodaro­
wania części nie wykorzysta­
nego potencjału produkcyjne­
go. Dotyczy to także odsprze­
daży krajom socjalistycznym 
me zagospodarowanych ma­
szyn i urządz.cń. W «prawach 
tych prowadzone «a prace w 
ramach specjalnie powołanych 
grup roboczych.

Potrzebne sq 
zdecydowane 

posunięcia 
oszczędnościowe
Muszę z ubolewaniem 

stwierdzić, że obniżenie po­
ziomu piodukcji i inwestowa­
nia pociąga za sobą meuchron 
ną konieczność przejściowego 
zawężenia programu budow­
nictwa mieszJcamowego. Tym 
większą wagę ma zapewnienie 
sprawiedliwego rozdziału mie­
szkań. Sprzyjać temu powin­
no 7,więk«zenie roli czynnika 
społecznego. Konieczne je«t 
także eneigiczne kontynuowa­
nie prac nad od zyskiwanym 
lokali mieszkalnych użytko­
wanych dotąd na inne cele.

Nieodzo-w ns m warunkiem 
w i < Irndzepia z obełnsch trud- 
no.łi'1 jp,f wzrost ek-pojfu. 
Zadaniu tejnu muszą wwjić 
naprzeciw przemiany w sttuk. 
turze wytwarzania, poh+jka 
importoiva, zaopatrzeniowa i 
inwestycyjną Wszystkie to­
wary, które nie służą zaspoko­
jeniu pod-tawowy eh pot; zeb 
społeczeństwa, a nmaą być 
opłacalnie sprzedane ?a gra- 
m<ą, powinny być wyekspor­
towane. Jest to dziś bez­
względnie konieczne. Przede 
wszystkim po to. aby «tworzyć 
możliwość importu najnie­
zbędniejszych surowców i ma- 
teria'ôw i stopniowo przestać 
zadłużać się dalej.

W obecnej niezwykle trud­
nej sytuacji koizystamy z sze­
rokiej pomocy ze strony kra­
jów socjalistycznych. Jedno­
cześnie doceniamy pomoc, go-

toToić udziału «zei*ogu państw 
zarhorjmrJn la£<->dzenm na- 
szrch pmblemow, tym u- 
latw lenia w zakupach źyw- 
tK'aCl.

Zaostrzyć musimy reżim 
uszczędlios.-in-a-v. Rząd doko­
na oĘ»anjrzęnia wydatkom 
budzetmvyrh, dab'egn obniże­
nia kosztów funt i'ionnwama 
administrai'i>. Piowadzone «ą 
juz w tym kierunl u różnorod­
ne działania. Pozytywnie re­
zultaty przynosi dokmywany 
obecnie pi’egiąd budynków i 
lokali adroini«frarvjnn-biij- 
rowych w jego dntyrhrz-?so- 
wvm wymku znaczna liczb« 
obiektów i lokali zwiększy ba­
zę socjalną I, CO .«zcrogolnje 
wa-noi 7,i,oby pne- ’kjnin-jr«. 
Posunięcia osyzędnnśęięw*« 
dotyczcc będą tąkzc wydat­
ków7 na utrze mamę polskich 
przedstawicielstw i agend z» 
gianiią. Podejmowane są dzia­
łania w kierunku upmszj-z^nJa 
struktur nrgam zgc-y jn-i-rh oraz 
eliminowania przerostów spra­
wozda w czo«ci.

Potrzebne są zdecydowana 
posunięcia o. <-jęjnnsrinue w 
gospodarowano encgęia. pali­
wami, surowcami. Zadaniem 
ogoluonai odow cm ie»t oszczę­
dność Węgla kamiennego _. 
naszego podstawowego pali­
wa, pozy siewanego ciężką 
pracą goimków. W związku z 
duzsm jego niedoborem ogra­
niczamy produkcję najbar­
dziej w7ęglo- i energochłon­
nych w yi obów R ząd zwraca 
się do pracowników górnictwa 
o wykorzy «tanio wszystkich 
możliwości zwięk.s-ania wydo­
bycia, o roz'zcrzenie dobro­
wolnej pracy w soboty Rząd 
podejnne także niezbędne 
kroki ^rm^rzaijąrp do zmmej. 
szeiua zuzycia paliw płynnych. 
Wymaga tego zarysowujący 
się ich ostry deficyt.

Szczególnej wagi nabiera 
wysoka jakość produkcji Nię 
można tolerować marno+ra- 
wierna surowców j materia­
łów na u7vtwąrzanie produk­
tów o niskiej jakości, a także 
produktów me odpowiadają­
cych potrzebom i wymaga­
niom odbiorców. Surowce j 
materiały korować będziemy 
tylko do t\<h zakładów, które 
wykorzystają je w sposób 
efektywny i społecznie uzy- 
tec zny.

Zaostrzymy też w7alkę r 
wszelkimi przejawami niego. 
spodarno«ci j niarnotraw-stwa 
nuema społecznego. Nigdy, « 
już dzisiaj szczegówne, mo­
że być dla nich p£>bł#śan.ią. 
Posłużą temu çejmvi wyni­
ki badań przeprowadzanych 
przez Majiwjuą Izbę Kontro­
li, inspekcie resorto-we oraz 
inne organy kontrolne Rząd 
wymagać będzie wmagama 
stnhownych konsekwencji wo­
bec osób wmnych.

W tym tez kontekście. w na­
wiązaniu dó Wielu społecznych 
opinii i zapytań informuję 
Wysoką Izbę, iż w mysi sta­
nowiska VI Plenum oraz Ruj. 
ra Politycznego KG PZPR, na 
mocy zarządzenia prezesa Ra­
dy Min±strow — minister na­
uki, szkolnictua wjzszpgo i 
techniki powołał 27 zespołów 
ekspertów, które dokonały 
szcręgnjon-pj, pies wkle praco­
chłonnej analizy działalności 
hceuccjnoj w latach siedem­
dziesiątych. Analiza ta wyka- 
Ł3ła, iż obok znaczących, mę- 
zaprreczalnych korZVSCl słu­
żących uno-woczpsnienju pro­
dukcji wystąpiło szereg nie­
prawidłowości. Do głównych 
nalecą’ — w ok 10 proc, licen­
cji nieuzasadnione ekonomicz­
nie i technicznie zakupy, me- 
zbilansnwanie wielu zakupów 
z mny kw osmami inwestycyj­
ny nu i płatniczymi kraju oraz 
inn® uchybienia. Sprawy te 
obecnie przekazane zostaną do 
zbadania przez NTK, a następ- 
n e — zależne od stopnia i 
char a k t eru od powied zia Iności 
— do organów prokurator­skich.

Przebieg realizacji tegorocz­
ni < h zadań oraz pogorszeni« 
ogólnych uwarunkowań go­
spoda i trwania dyktuje kn- 
ntpernose dokonania -mian w 
Narodowsm plama SpoTpCřnn. 
Guspodairzym Cho^j 0 ureal- 
nieji a zadań, o irh dostocowa- 
m® do rzeczywistych możliwo­
ści kraju i najpilniejszych po­
trzeb «połaczr^ch, przed- 

awi Wysok ej izbę konkret- 
ne propnrycj0.

Zuarzme nDs,v 
DrodllkCjl, pogarsVjąri9 
mie.it., y sytuacja gospodarcza 
Rraju rne pozwaiaja wykonać 
w ermnue rzęsej zobowiązań 
o charakter;® ekonomicznym 
podjęty, h przez rząd w ra- 
niarh zawartvrh w sierpn u 
ubiegłego roku porozumień, 
b awiam tę sprawę otwarcie i 
be? niedomóg jen. w aktualnej 
sytuacji terminrtwa realizacja 
wszystkich zobowiązań me 
jest po prostu moD,wa. Dlate­
go tez proponuję, «by wspól­
nie ze związkami zarodowy­
mi przedyskutować na co pań-
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Wystąpienie premiera
UUoiciecha Jaruzelskiego
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stwo obecnie stać, co jest dziś 
do załatwienia, a realizacja 
ezego musi być przełożona w 
czasie.

Musimy zdobyć się na wy­
rzeczenia, pogodzić się z trud­
niejszymi warunkami życia. 
Zasady sprawiedliwości naka­
zują większy ciężar nałożyć na 
tę część społeczeństwa, której 
standard życia wykracza po­
nad przeciętny. Musimy za­
troszczyć się o ludzi żyjących 
w trudnych warunkach, o ro­
dziny wielodzietne. Powinniś­
my zwłaszcza uczymć wszyst­
ko, aby przeżywane truanośei 
w najmniejszym stopmu do­
tknęły najmłodszych — dzieci. 
Specyficzna sytuacja w ruchu 
związkowym powoduje, ze 
przede wszystkim na admini­
strację spadają dzisiaj obo­
wiązki 1 organizacja wakacyj­
nego wypoczynku dzieci i mło­
dzieży. Rząd powoła specjalny 
centralny zespół do koordyno- 
wan a związanej z tym akcji.

Wstępna koncepcja 
planu 

stabilizacyjnego
OBYWATELE POSŁOWIE!

Dwa miesiące temu byliśmy 
przekonani, że na obecnym 
posiedzeniu Sejmu potrafimy 
przedłożyć szereg propozycji, 
dotyczących długofalowych 
■problemów rozwoju i funkcjo­
nowania gospodarki. Ostrość 
bieżących spraw utrudniła 
pracę rządu w tej sferze. 
Utrudniła, ale nie wstrzymała.

Uwzględniając dane raportu 
o stanie gospodarki, przekaza­
nego obecnie do konsultacji 
Komisji do Spraw Reformy 
Gospodarc ’'j, opracowana zo­
stała wstęi ia koncepcja planu 
stabilizacyjnego. Wiele jest 
jeszcze niepewnych punktów, 
które rzutować będą na długo­
falową strategię gospodarczą 
kraju, na tempo i realizację 
społecznych celów rozwoju.

Szczególne znaczenie przy­
wiązujemy do spraw reformy 
gospodarczej. Jest to klucz do 
perspektywicznych rozwią­
zań. W okresie ubiegłych 
dwóch miesięcy nieprzerwanie 
biegły prace zarówno nad ge­
neralną koncepcją funkcjono­
wania gospodarki, jak i nad 
konkretyzacją założeń refor­
my w odniesieniu do poszcze­
gólnych dziedzin.

Rząd widzi celowość przy­
spieszenia realizacji reformy. 
Wspólne inicjatywy organiza­
cji partyjnych, ogniw związ­
kowych, stowarzyszeń zawo­
dowych i dyrekcji przedsię­
biorstw zaowocowały utwo­
rzeniem wielu tymczasowych 
samorządów pracowniczych 
uczestniczących w zarządza­
niu. Nadzieję budzi fakt, że w 
coraz większej liczbie przed­
siębiorstw nawiązywane jest 
współdziałanie „Solidarno­
ści”, branżowych i autono­
micznych związków zawodo­
wych z dyrekcją na płaszczyź­
nie wspólnej troski o sprawy 
zakładu. Toczy się dyskusja 
nad projektami ustaw o przed­
siębiorstwie państwowym i o 
samorządzie załogi przedsię­
biorstwa. Ich uchwalenie 
przez Sejm, co — mam na­
dzieję nastąpi jeszcze w tym 
półroczu — stworzy nowe wa­
runki prawne funkcjonowan.a 
gospodarki. Niezbędne staje 
się tym samym dostosowanie 
nadbudowy administracyjnej 
do zreformowanych zasad 
działalności przedsiębiorstw. 
W pierwszej kolejności doty­
czy to Komisji Planowania. 
Konieczne jest również doko­
nanie poważnej przebudowy 
innych ogniw centralnego 
aparatu kierowania gospodar­
ką, ograniczenie liczby mini­
sterstw i centralnych urzędów 
oraz ukształtowanie ich funk­
cji w ścisłej zgodności z no­
wymi zasadami gospodarowa­
nia. Odpowiedni projekt 
zmian systemowo-organiza- 
cyjnych wraz z propozycjami 
kadrowymi rząd przedłoży 
Wysokiej Izbie jeszcze w toku 
obecnej sesji Sejmu. Niezbęd­
ne jest zwiększenie roh Komi­
tetu Gospodarczego Rady Mi­
nistrów w bieżącym sterowa­
niu realizacją Narodowego Pla­
nu Społeczno-Gospodarczego.

Uważamy także za niezbęd­
ne dokonanie zasadniczych 
zmian organizacji na niższych 
szczeblach zarządzania. Nie­
mało przedsiębiorstw już 
obecne zgłasza wnioski w 
sprawie wystąpienia ze zjed­
noczeń lub kombinatów. W 
znacznej części przypadków 
są to postulaty uzasadnione. 
Konieczna jest tu jednak roz­
waga i kompleksowość dzia­
łań, po to przede wszystkim, 
aby zapewnić elementarny po­
rządek i c.ągłość kierowania 
działalnością gospodarczą.

Zaawansowane jest także 
przygotowanie rozwiązań do­
tyczących innych, podstawo­
wych problemów funkcjono­
wania gospodarki. Ustalone 
już zostały zasady reformy cen 
zaopatrzeniowych. Trwają 
prace nad wariantowymi kon­
cepcjami przebudowy cen de­
talicznych. Nie ma potrzeby u- 
zasadniać, że uporządkowanie 
systemu cen stanowi nieod­
zowny warunek przeprowa­

dzenia całokształtu reformy. 
Ten, tak ważny społecznie 
problem, może być rozwiązany 
tylko w ścisłym współdziała­
niu ze związkami zawodowy­
mi i całym społeczeństwem. 
Stworzone zostaną warunki do 
szerokiej i autentycznej kon­
sultacji społecznej w sprawie 
zakresu i sposobu wprowadza­
nia reformy cen detalicznych 
oraz zasad rekompensaty pod­
wyżek cen towarów i usług.

Krystalizują się nowe zasa­
dy planowania i systemu eko­
nomiczno-finansowego mają­
ce na celu uspołecznienie i 
umocnienie planowania cen­
tralnego oraz zapewnienie sa­
modzielności przedsiębior­
stwom. Trwają prace nad 
zwiększeniem roli banków w 
gospodarce narodowej. Przy­
gotowane zostały zm enione 
zasady organizacji i funkcjo­
nowania handlu zagraniczne­
go, ułatwiające centralne ste­
rowanie polityką eksportowo- 
importową.

Tworząc grunt do całościo­
wej reformy systemu gospo­
darczego, wprowadzać na bie­
żąco będziemy nowe rozwiąza 
nia wszędzie tam, gdzie jest 
to możliwe i celowe. Od 1 lip- 
ca bieżącego roku wejdzie w 
życie zreformowany system 
ekonomiczno-finansowy pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych oraz nowe zasady dzia­
łania drobnej wytwórczości i 
sfery usług.

Aby zapewnić niezbędną 
koordynację przedsięwzięć 
związanych z realizacją refor­
my w różnych dziedzinach go­
spodarki i na kolejnych jej 
etapach rząd uważa za celowe 
powołanie ministra pełnomoc­
nego do spraw reformy gospo­
darczej. Odpowiedni projekt 
decyzji w tej sprawie zostanie 
przedstawiony Wysokiej Izbie 
na następnym posiedzeniu 
Sejmu.

Wielkie 
zapotrzebowanie 

na aktywny udział 
nauki

Reforma gospodarcza stwa­
rza wielkie zapotrzebowanie 
na aktywny 1 wielostronny u- 
dział nauki. Jednocześnie na­
uka, jej pracownicy mogliby 
wnieść cenny, merytoryczny i 
moralny wkład do sprawy 
przezwyciężenia obecnego kry 
zysu.- Liczymy na aktywny 
stosunek środowisk nauko­
wych do tej narodowej po­
trzeby. Rząd rozwija współ­
pracę z Polską Akademią 
Nauk i zamierza konsekwent­
nie korzystać — zgodnie z o- 
pracowanym już projektem — 
z systemu naukowego doradz­
twa i konsultacji. Powołał w 
tejże myśli liczne grono przed 
stawicie!! nauki do utworzo­
nych w ostatnim okresie ko­
mitetów 1 komisji. Spodziewa­
my się również, że prowadzo­
ne obecnie prace nad nową u- 
stawą o instytutach naukowo- 
badawczych przyczynią się do 
niezbędnego wzrostu uzyski­
wanych przez nie efektów.

WYSOKI SEJMIE!
Wielkim obszarem I charak­

terystycznym zjawiskiem na­
szego życia społecznego jest 
ruch związkowy. Jego różno­
rodność, a jednocześnie jego 
statutowa socjalistyczna plat­
forma znalazły pozytywny od­
dźwięk w stanowisku kierow­
nictwa PZPR i władz ludowe­
go państwa. Na tym też grun­
cie pragniemy niezmiennie roz 
wijać konstruktywną współ­
pracę. Jest to proces niełatwy. 
Ale wszystko co nowe, co na 
nieprzetartym szlaku rodzi 
zwykle różne złożone proble­
my. Spotyka się ich najwię­
cej w stosunkach z „Solidar­
nością” — dały temu wyraz 
kolejne plenarne posiedzenia 
Komitetu Centralnego partii.

Obecnie znajdujemy się w 
wyjątkowo odpowiedzialným 
punkcie. Przeżyliśmy wszyscy 
niedawno dramatyczny kon­
flikt. głęboki wstrząs. Za­
ostrzył on stosunki, ale jedno­
cześnie dać może nową, wiel­
ką, n epowtarzalną szansę. Z 
tej wysokiej trybuny rząd 
zwraca się z apelem — spró­
bujmy z tej szansy skorzy­
stać, zacząć od nowa tworze­
nie zrozumienia, zbliżenia 1 
współpracy. Leży to w żywot­
nym interesie klasy robotni­
czej, całego narodu, w intere­
sie socjalistycznej Polski.

Wiemy, ze istnieje wciąż 
nieufność do władzy. Ale i 
władza ma powody do nieuf­
ności. Trzeba więc obalić ten 
przeklęty mur. Spraw spor­
nych nie wysuwać na pierw­
szy, antagonizujący plan. Na 
pierwszym planie mieć zaw­
sze to co łączy. Znaleźć płasz­
czyznę szerokiego porozumie­
nia, ramy bezkolizyjnego po­
stępowania. Dzisiaj ostra ko­
lizja to śmierć. Kto tego me 
rozumie, czy nie chce rozu­
mieć stawia się poza nawia­
sem, obnaża swe oblicze — nie 
dobro Polski, nie dobro socja­
lizmu, nie dobro ludzi pracy 
ma na celu.

Jesteśmy gotowi do rozmów, 
do rzeczowych negocjacji, do 
operatywnego wyjaśniania i 
rozładowywania kontrower­
syjnych spraw. Proponujemy 
powołanie w tym celu rządo- 

wo-związkowej komisji mie­
szanej. Liczymy jednocześnie 
na wysoce autorytatywną po­
moc ze strony Nadzwyczajnej 
Komisji Sejmowej ds. Prze­
strzegania Porozumień Spo­
łecznych.

Trwałe miejsce 
Polski 

po socjalistycznej 
stronie świata

WYSOKI SEJMIE!
Z ramienia rządu podzieli­

łem się najgłębszą troską, 
przedstawiłem trudną prawdę 
o naszej obecnej sytuacji. Jest 
źle. a przez pewien, zależny od 
wielu czynników okres, może 
być jeszcze gorzej.

Dlatego wymieniłem społe­
czno-polityczne warunki, któ­
re muszą być spełnione, wska­
załem na doraźne, nadzwyczaj 
ne działania, które muszą być 
dokonane, jeżeli kraj nasz ma 
uniknąć wstrząsów, przezwy­
ciężyć kulminacyjną fazę kry­
zysu.

Mimo wszystko, „w tym tu­
nelu widać światło nadziei”. 
Istnieją przecież podstawy do 
patrzenia w przyszłość z trzeź 
wym, racjonalnym optymiz­
mem. Są w perspektywie szan 
se i pełne możliwości wy- 
dźwignięcia się z depresji, od­
rodzenia gospodarki, naszego 
dalszego rozwoju.

Główną tego podstawą jest 
sam naród polski, który zaw­
sze w czas próby wznosił się 
nie tylko na szczyty bohater­
stwa, ale i ofiarności, odpo­
wiedzialności. Jest również tą 
przesłanką nasz ustrój: socja­
lizm. Historia zdążyła już wie 
lokrotnie wykazać jego nie­
spożyte siły, zdolność przeży­
cia, zmobilizowania s ę, rege­
neracji.

Także 1 nasze polskie do­
świadczenia z wczesnych lat 
władzy ludowej przypominają 
fenomen ustrojowej zdolności 
socjalizmu do urzeczywistnie­
nia w szybkim dziejowo tem­
pie wielkich społeczno-gospo­
darczych przeobrażeń, takich 
chociażby, jakim właśnie dla 
Polski była industrializacja. A 
przecież przebiegała ona na 
jakże szczupłej, wyniszczonej 
wojną bazie.

Obecnie, socjalizm w pol­
skiej ziemi już głęboko zapuś­
cił korzenie. Ma on nadal wiel 
kie rezerwy. Bez porównania 
wyższy jest nasz współczesny, 
techniczno-ekonomiczny poten 
cjał, a przede wszystkim wy­
miar możliwości w sferze kwa 
lifikacji i poziomu kulturalne­
go społeczeństwa.

Również na ustrojowym 
gruncie, na socjalistycznym 
typie polskiego współczesnego 
społeczeństwa opiera się nasza 
perspektywa. W rezultacie po­
stawy manifestowane w na­
szym kraju przez masy pracu­
jące, przez klasę robotniczą, a 
z natury rzeczy najbardziej 
spontanicznie przez młode po­
kolenie, mają doniosłą cechę 
szczególną. Jest nią postawa 
klasowo wyzwolonego ludu, 
wyraziciela przede wszystkim 
humanistycznych w swej isto­
cie ideałów socjalizmu, postu­
latów sprawiedliwości społecz­
nej, rozbudzonych aspiracji i 
dążeń.

Tego rodzaju postawa może 
i powinna spełniać konstruk­
tywną, napędową rolę. To nie 
koniunkturalna ocena i takty­
ka. Jest to wyrażone na VI 
Plenum — fundamentalne, 
strategiczne założenie partii, 
które określa konieczność spo­
żytkowania wszelkich mocy 
wyrastających z socjalistycznej 
gleby, założenie na którym o- 
plera się droga socjalistycznej 
odnowy i demokracji.

Tym wreszcie, co wspiera, 
co daje pewność naszej pomy­
ślnej, bezpiecznej przyszłości 
jest trwałe miejsce Polski po 
socjalistycznej stronie świata, 
jest przyjazna współpraca z 
radzieckim sojusznikiem, u- 
dział w Radzie Wzajemnej Po­
mocy Gospodarćzej, w Ukła­
dzie Warszawskim. Ma w nim 
swe godne miejsce Ludowe 
Wojsko Polskie. Jego głęboko 
patriotyczna i internacjonali- 
styczna postawa, jego nie­
wzruszone więzi z narodem, 
jego serdeczne związki z we­
teranami walki i pracy, to 
niespożyte źródło siły nasze­
go żołnierza.

Najszersze, integrujące wię­
zi reprezentuje Front Jednoś­
ci Narodu, platforma współ­
pracy partii, stronnictw poli­
tycznych i czynników społecz­
nych, wszystkich sił narodowe­
go porozumienia, rozsądku, 
odpowiedzialności. Mając ich 
poparcie, rząd jest i pragnie 
być niezmiennie rządem służ­
by narodowi.

WYSOKA IZBO!
Pod opinię i ocenę obywate­

li posłów składam przedsta­
wione kierunki prac oraz za­
mierzeń. Wnoszę jednocześnie 
o podjęcie uchwały, która wy­
posaży rząd w określone przez 
Wysoki Sejm warunki i wska­
zania. Od decyzji Wysokiej 
Izby w tej sprawie, od jej sze­
rokiego społecznego poparcia 
zależy dalsze podejmowanie 
się przez prezesa Rady Mini­
strów wykonywania powierzo­
nej mu powinności.

Tytuł 1 śródtytuły od redakcji

Wyprowadzenie gospodarki z kryzysu 
wymaga wyrzeczeń w dużej skali

Wystąpienie wicepremiera Henryka Kisiela

(SKRÓT)

Aktualna sytuacja gospo­
darcza Polski jest przedmio­
tem zrozumiałej troski i 
wielkiego niepokoju całego 
społeczeństwa. W całym spo­
łeczeństwie stopniowo nara­
sta świadomość tego, że kraj 
znajduje się w stadium po­
głębiającego się z dnia na 
dzień kryzysu gospodaiczego. 
Jego oznaki występowały jed­
nak już od dłuższego czasu. 
W 1979 r. po raz pierwszy w 
historii gospodarczej Polski 
Ludowej wystąp ło zjawisko 
obniżenia się dochodu naro­
dowego i społecznej wydaj­
ności pracy. Pogarszanie się 
sytuacji gospodarczej było 
niewątpliwie jedną z istot­
nych przyczyn wydarzeń sier­
pniowych, zakończonych pow­
szechnie znanymi porozumie­
niami społecznymi.

W kierownictwie PZPR i Ra­
dy Ministrów akcentujemy co­
raz silniej potrzebę ustabilizo­
wania gospodarki. Nie ukrywa­
my przy tym ani trudnego 
położenia gospodarczego kra­
ju, ani przyczyn, które do­
prowadziły do tego krytyczne­
go stanu. Szerokie naświetle­
nie zarówno charakteru i 
skali obecnego kryzysu jak 
i jego źródeł zawierać bedzie 
raport o stanie gospodarki, 
który zamierzamy opubliko­
wać w najbliższym czasie po 
konsultacji w ramach Komi­
sji d/s Reformy Gospodarczej. 
Zawarta w tym raporcie ocena 
aktualnego stanu gospodarki 
narodowej wykazuje, że cha­
rakteryzuje się on przede 
wszystkim głębokimi dyspro­
porcjami gospodarczymi i po­
ważnym naruszeniem równo­
wagi ekonomicznej państwa 
we wszystkich węzłowych 
dziedzinach życia społeczno- 
gospodarczego

Jedną z podstawowych przy­
czyn obecnego kryzysu gospo­
darczego jest nadmierne w 
stosunku do możliwości go­
spodarki rozszerzenie w mi­
nionym dziesięcioleciu pro­
gramu inwestycyjnego przy 
jednocześnie wadliwej jego 
strukturze ukształtowanej pod 
wpływem partykularnych in­
teresów i ambicji, bez do­
statecznego uwzględniania ra­
chunku ekonomicznego i za­
sad harmonijnego rozwoju 
całej gospodarki. W rezulta­
cie narastały nieprawidłowo­
ści i dysproporcje zarówno w 
samym procesie inwestowa­
nia, jak i w sferze produkcji.

W działalności inwestycyj­
nej zbyt szeroko rozwinięto 
front robót. W konsekwencji, 
na koniec roku 1980. środki 
wydatkowane na inwestycje 
w toku, nie dające jeszcze 
efektów produkcyjnych, sta­
nowiły równowartość przeszło 
dwuletnich nakładów, a jed­
nocześnie do zakończenia 
obiektów już budowanych 
trzeba byłoby przeznaczyć ol­
brzymią sumę ok. półtora bi­
liona złotych, stanowiącą rów­
nowartość prawie czterolet­
nich nakładów. W tej sytua­
cji konieczne stało sie już w 
roku ubiegłym — zatrzyma­
nie realizacji 50 dużych in­
westycji i ok. 860 przedsię­
wzięć inwestycyj nych o mniej - 
szej skali W coraz trudniej­
szej obecnie sytuacji koniecz­
ne stanie się przerwanie rea­
lizacji dalszych przedsięwzięć 
inwestycyjnych, na których 
kontynuowanie po prostu nie 
pozwoli nam coraz to szczup­
lejszy dochód narodowy i na 
które zabraknie nam mate­
riałów budowlanych.

Błędy w strukturze inwesto­
wania zwłaszcza w przemyśle 
oraz niedostosowanie go do 
możliwości zaopatrzenia w su­
rowce doprowadziły do wy­
raźnego spadku wykorzysta­
nia zdolności produkcyjnych.

Na niewykorzystywanie zdol­
ności produkcyjnych, szaco­
wane obecnie w niektórych 
gałęziach przemysłu na 15— 
17 proc., wpływają również 
niedobory paliw i energii.

Wydobycie węgla, rosnące z 
roku na rok, osiągnęło w r. 
1979 poziom 201 min ton. Re­
zultat ten uzyskano przy sto­
sowaniu systemu czterobryga­
dowego oraz niedzielnej pra­
cy górników. Likwidacja pra­
cy niedzielnej i systemu czte­
robrygadowego spowodowała 
obniżenie wj dobycia o ok. 
8 min ton w porównaniu z 
rokiem poprzednim. W gór­
nictwie obowiązuje w br. pię­
ciodniowy tydzień pracy, a w 
soboty prowadzone jest wy­
dobycie na zasadach pracy 
dobrowolnej. W związku z 
tym w uchwale o NPSG na 
rok 1981 założono, że przy 
dobrowolnej pracy w sobotę 
wydobycie wyniesie łącznie 
188 min, ton. Wyniki I kwar­
tału wskazują jednak, że na­
leży liczyć się z koniecznością 
obniżenia tego poziomu do 
ok. 173—174 min ton. Ozna­
cza to cofnięcie sie do roku 
1975, przy znacznie liczniej­
szej obecnie ludności i bar­
dziej rozwiniętej gospodarce 
narodowej.

Sądzę jednak, że nasi gór­
nicy, przodująca część klasy 

robotniczej, nie powiedzieli 
jeszcze w tym względzie 
ostatniego słowa. Apel o 
zwiększenie w granicach do­
browolnego wydobycia węgla 
jest w obecnych warunkach 
apelem o pełne zrozumienie 
potrzeb narodowych, apelem 
odwołującym się w najwyż­
szej potrzebie. Pomoc jaką 
możemy wszyscy okazać na­
szym górnikom, to maksymal­
na oszczędność w zużyciu te­
go z trudem wydobywanego 
paliwa, to pełne wykorzysta­
nie możliwości wydobycia 
węgla brunatnego, to wresz­
cie zastąpienie tam gdzie tp 
jest możliwe tego cennego 
eksportowego surowca drew­
nem i torfem.

Pożyczki na... 

spłatę kredytów

Istotną przyczyną obecnych 
trudności jest p zekroczenie 
dopuszczalnych granic zacią­
gania kredytów w krajach 
kapitalistycznych bez zapew­
nienia jednocześnie takiego 
wzrostu zdolności eksporto­
wych gospodarki, który umo­
żliwiałby ich terminowe spła­
canie. W rezultacie znaleźliś­
my się w sytuacji, w której 
zmuszeni jesteśmy zaciągać 
nowe kredyty dla spłacenia 
dotychczasowych. Przez pe­
wien okres konieczne jest dal 
sze kontrolowane zwiększe­
nie poziomu zadłużenia, gdyż 
bez tego nie sposób rozwiązać 
obecnych trudności. W aktu­
alnym zadłużeniu sięgającym 
24 mld dolarów znaczny u- 
dział kredytów średniotermi­
nowych i nierównomierny roz­
kład spłat powodują koniecz­
ność dokonania w br. spłat w 
wysokości ok. 10 mld dola­
rów, co przekracza roczne 
zdolności eksportowe naszej 
gospodarki i oznacza, źe ca­
ły tegoroczny import z kra­
jów kapitalistycznych musi 
być sfinansowany zaciągnię­
ciem nowych kredytów. Mo­
żliwości uzyskania takich kre­
dytów, związane także z czę­
ściowym przesunięciem termi­
nów spłat niektórych starych 
zobowiązań, decydują więc o- 
becnie o zaopatrzeniu surow- 
cowo-materiałowym naszej 
gospodarki.

Prowadzimy z naszymi 
głównymi wierzycielami roz­
mowy na temat przesunięcia 
niektórych terminów spłat w 
taki sposób, aby uniknąć nad­
miernych spiętrzeń 1 umożli­
wić równoczesne stopniowe 
dokonywanie spłat i realizo­
wanie niezbędnych bieżących 
zakupów importowych. W roz 
mowach tych, prowadzonych 
zarówno w odniesieniu do kre 
dytów posiadających gwaran­
cje rządowe jak i do pozosta­
łych kredytów bankowych 
możemy odnotować pewien 
niewielki jeszcze postęp po­
zwalający żywić nadzieję na 
pomyślne doprowadzenie ich 
do końca. Trzeba jednakże 
zdawać sobie sprawę, że na 
przebieg i wyniki tych roz­
mów wpływają w istotny spo 
sób bieżące wydarzenia spo­
łeczno - polityczne w naszym 
kraju i osiągany przez nas 
postęp w stabilizowaniu bie­
żącej sytuacji społeczno-go­
spodarczej.

Prowadzimy z naszymi wie­
rzycielami rozmowy, by mi­
mo naszej trudnej sytuacji 
płatniczej udzielili nam dal­
szych środków finansowych, 
dzięki którym postaramy się 
odzyskać zdolność płatniczą i 
przejść za kilka lat do stop­
niowego oddłużania się, któ­
re wymagać będzie wielu lat. 
Chodzi więc o pomoc polega­
jącą nie na zwolnieniu z zo­
bowiązań (bo to w ogóle nie 
wchodzi i nie może wchodzić 
w rachubę), ale o pomoc, któ­
ra przy naszym własnym 
zwiększonym wysiłku produk­
cyjnym i eksportowym oraz 
przy pewnych wyrzeczeniach 
stworzy szansę pomyślnego 
wyniku tych działań. Chodzi 
więc o stworzenie szansy a- 
byśmy mogli dopomóc sobie 
sami. Od tego zależy możli­
wość uniknięcia ruiny gospo­
darczej i najwyższego zagro­
żenia bytu narodowego.

Kolejnym źródłem naszych 
obecnych trudności są po­
pełnione w minionym dziesię­
cioleciu błędy w polityce rol­
nej polegające na niedostate­
cznym zaspokajaniu potrzeb 
produkcyjnych podstawowej 
grupy producentów rolnych, 
to jest rolników indywidual­
nych i na nieprzestrzeganiu 
praw ekonomicznych w poli­
tyce cen produktów rolnych 
i środków produkcji dostar­
czanych zwłaszcza indywidu­
alnemu rolnictwu Błędy te 
w połączeniu z wyjątkowo 
niepomyślnym układem wa­
runków atmosferycznych do­
prowadziły do zastoju produk 
cji rolniczej. Rozpiętość mię­
dzy poziomem produkcji roś­
linnej a zwierzęcej spowodo­
wała konieczność coraz to 
większego opierania produk­
cji zwierzęcej na imporcie 

zbóż i pasz wysokobiałkowych 
W r. 1980 import zbóż był 
prawie czterokrotnie większy 
niż w r. 1970. Podczas gdy 
przedtem byliśmy eksporte­
rem produktów i przetworów 
rolnych zwłaszcza do krajów 
kapitalistycznych, to w latach 
siedemdziesiątych staliśmy się 
ich importerem netto a na­
sze globalne zadłużenie zagra­
niczne wzrosło o kwotę po­
nad 8,5 mld dolarów, właśnie 
w wyniku wielkiego impor­
tu zbóż.

Poważnym błędem polityki 
gospodarczej było zwiększanie 
siły nabywczej społeczeństwa 
bez liczenia się z realnymi 
możliwościami. Jednocześnie 
pogłębiono niewłaściwy u- 
kład cen detalicznych, nie od­
powiadający społecznym ko­
sztom wytwarzania 1 nie 
sprzyjający racjonalnemu 
kształtowaniu struktury popy­
tu. Doprowadziło to do głębo­
kiego załamania równowagi 
pieniężno-rynkowej.

W tej sytuacji nie byliśmy 
w stanie zapewnić zrównowa­
żenia funduszu nabywczego 
ludności odkładając sprawę 
łagodzenia niedoborów rynko­
wych do późniejszych decyzji. 
Podjęliśmy działania na rzecz 
rozwoju produkcji rynkowej 
w drobnej wytwórczości, do­
datkowego importu artykułów 
spożywczych, a także wpro­
wadzenia reglamentacji sprze­
daży mięsa i przetworów, u- 
ruchomienia przedpłat na sa­
mochody oraz podwyżki cen 
napojów alkoholowych — 
dokonaną przede wszystkim 
pod kątem motywacji społe­
cznych, ale mającą przecież 
także wyraz ekonomiczny. 
Wszystkie te przedsięwzięcia 
nie są jednak wystarczające 
i brak zrównoważenia rynku 
staje się coraz bardziej dot­
kliwy oraz prowadzi do jego 
głębokiej dezorganizacji, zwła 
szcza źe ze strony różnych 
środowisk nadal wysuwane są 
postulaty płacowe.

Na ciężką obecnie sytuację 
ekonomiczną naszego kraju 
wpływają także wady syste­
mu zarządzania polegające na 
narzuceniu gospodarce zbyt 
scentralizowanego systemu za­
rządzania. System ten spowo­
dował osłabienie pozytywnych 
motywacji do pracy oraz przy 
czynił się do obniżenia jej wy 
dajności.

W sumie więc trzeba powie 
dzieć, że przyczyną obecnego 
kryzysu nie były wady socja­
listycznego systemu gospoda­
rowania, ale prowadzenie po­
lityki społeczno-gospodarczej 
w sposób niezgodny z obiek­
tywnymi prawami ekono­
micznymi socjalizmu, a na­
wet lekceważący te prawa.

Spadek eksportu 

wzrost importu

Aktualna sytuacja gospo­
darcza naszego kraju zosta­
ła w decydujący sposób zde­
terminowana przez poważne 
błędy w polityce społeczno- 
ekonomicznej ubiegłego dzie­
sięciolecia. Nie możemy jed­
nak zamykać oczu także i na 
to, że ogólny stan gospodarki 
w ostatnich miesiącach ule­
ga dalszemu stałemu i rady­
kalnemu pogorszeniu. Okres 
posierpniowy pogłębia stale 
skalę trudności. Składają się 
na to zarówno trudności pła­
tnicze wynikające z braku 
eksportu, jak i dość częste 
straty produkcyjne na skutek 
strajków, jak wreszcie znacz­
ne osłabienie w wielu zakła­
dach reguł dyscypliny pracy 
i porządku, bez których nie 
może istnieć współczesna cy­
wilizacja przemysłowa. Odpo­
wiednio do tego z każdym 
miesiącem rozszerza się odpo­
wiedzialność za aktualny stan 
naszej gospodarki. Nikt dziś 
już nie może uchylać się od 
współodpowiedzialności za 
przezwyciężenie istniejącego 
obecnie zagrożenia i wszyst­
kie siły społeczne powinny 
zjednoczyć się w działaniu na 
rzecz wyjścia z obecnego kry­
zysu.

W NPSG na rok bieżący 
zakładano, że produkcję prze­
mysłową można będzie utrzy­
mać w przybliżeniu na po­
ziomie osiągniętym w r. 1980. 
Wymagało to jednakże wydo­
bycia węgla w ilości 188 min 
ton, a także zapewnienia 
możliwie rytmicznego zaopa­
trzenia w materiały importo­
wane. Wymagało to także 
wzmożenia aktywności pro­
dukcyjnej w sposób zapew­
niający możliwie maksymalną 
rytmiczność pracy I przestrze­
ganie więzi kooperacyjnych.

Niestety jednak dotychczas 
nie udało się uzyskać takich 
tendencji. Wręcz przeciwnie, 
tempo produkcji przemysło­
wej spada z miesiąca na mie­
siąc. Obniżenie produkcji w 
stosunku do założeń w I kwar 
tale wyniosło ok. 85 mld zł, 
to jest prawie 3 proc, planu 
rocznego.

Zaostrza się zwłaszcza sy­
tuacja paliwowa. Trudności 
produkcyjne w przemyśle wy 
dobywczym i przetwórczym 
sprawiły, źe eksport ogółem 
był w I kwartale nizszy o ok. 
23 proc, niż w tym samym 
okresie roku ubiegłego. Im­
port w I kwartale był łącznie 
wyższy o 5 proc, ale jest to 
następstwem wysokich zaku­
pów zbóż i pasz, zakupów ży­
wności oraz wydatnej pomo­
cy ze strony krajów socjalis­
tycznych znajdującej wyraz 
w wysokich dostawach do Pol 
ski, realizowanych często mi­
mo braku równoważnych do­
staw z naszej strony. Chciał- 
bym szczególnie podkreślić 
pomoc ze strony ZSRR któ­
ra w okresie od sierpnia u- 
biegłego roku oi ągnęła po­
nad 1,3 mld dolarów i prawie 
800 min rubli, przy czym po­
ważny udział ma pomoc udzie 
łona w sposób bezzwrotny 
oraz na warunkach kredytu, 
spłacanego dopiero po pięciu 
latach. W sumie wraz z defi­
cytem w obrotach bieżących 
2 lat oraz ostatnio uzgodnio­
nymi dodatkowymi dostawa­
mi surowców, wartość pomo­
cy radzieckiej sięga już kwo­
ty ok. 4 mld dolarów (w prze 
liczeniu).

Zmniejszył się import na 
cele zaopatrzenia przemysłu. 
Powoduje to wyczerpywanie 
się zapasów i grozi rosnącymi 
z dnia na dzień trudnościami 
produkcyjnymi w coraz to 
większej liczbie zakładów. 
Może to pociągnąć za sobą 
łańcuchowe trudności produk­
cyjne oraz dalsze ostre zaha­
mowanie eksportu, co unie­
możliwia realizowanie w po­
trzebnej wysokości tak bardzo 
potrzebnego nam importu su­
rowców, materiałów 1 elemen­
tów kooperacyjnych.

Utrzymują się bardzo nie­
korzystne tendencje w rolnic­
twie. Niski jest skup żywca i 
mleka. W celu pobudzenia 
tendencji produkcyjnych w 
rolnictwie rząd podjął decyzję 
o podwyższeniu szeregu cen 
skupu produktów zwierzęcych 
i roślinnych. Efekty tej decyzji 
zależą także od podaży środ­
ków wytwarzania dla rolnic­
twa. Dlatego też przywiązuje­
my wielką wagę do aktywno­
ści produkcyjnej w zakładach 
przemysłowych wytwarzają­
cych środki produkcji rolnej.

Sytuacja pieniężno-rynkowa 
w I kwartale uległa znaczne­
mu pogorszeniu na skutek 
szybkiego wzrostu przycho­
dów pieniężnych ludności i 
narastającego niedoboru to­
warów, a zwłaszcza artyku­
łów żywnościowych. Taki 
układ sytuacji na rynku po­
woduje narastanie niedoboru 
towarów, a w konsekwencji 
rodzi określoną atmosferę 
społeczną, a nawet panikę i 
wykupywanie wielu towarów 
w ilościach nieuzasadnionych 
bieżącymi potrzebami. W kon­
sekwencji wyjątkowo szybko 
opustoszały półki w sklepach 
spożywczych. Na tym tle cza­
sem wysuwana jest teza, że 
sytuacja ta wynika z prowa­
dzonej przez rząd polityki za­
trzymywania zapasów w ma­
gazynach hurtu i niedostar­
czenia towarów do sieci deta­
licznej. Dziś raz jeszcze muszę 
powtórzyć to samo, co mówił 
już z tej trybuny wicepre­
mier Mieczysław Jagielski. Za­
pasy towarów w hurcie są 
znacznie szczuplejsze niż zwy­
kle i osiągają wyjątkowo ni­
ski poziom. Na koniec lutego 
zapasy te były łącznie o ok. 8 
proc, niższe niż przed rokiem, 
w tym zapasy artykułów żyw­
nościowych ok. 20 proc., a 
artykułów nieżywnościowych 
o ok. 4 proc. W marcu zapasy 
te uległy dalszemu obniżeniu, 
co stwarza wręcz dramatyczną 
sytuację rynkową. Cała sytua­
cja gospodarcza kraju rozwija 
się w niebezpiecznym kierun,- 
ku.

W tym stanie rzeczy rząd 
pod kierunkiem premiera gen. 
W. Jaruzelskiego podejmuje 
wielokierunkowe operatywne 
działania zgodnie z dziesięcio- 
punktowym programem. Dzia­
łania te zmierzają głownie do 
minimalizacji skutków trud­
ności w najbardziej newral­
gicznych społecznie dziedzi­
nach jalę wyżywienie ludności 
oraz zaopatrzenie jej w leki i 
środki higieny osobistej. Dą­
żymy również do operatywne­
go przeciwdziałania grożącym 
i pojawiającym się trudno­
ściom produkcyjnym.

Niezależnie od tych doraź­
nych działań, prowadzimy in­
tensywne prace nad przygoto­
waniem przedsięwzięć o bar­
dziej zasadniczym charakterze, 

nakierowanych na odwrócenia 
dotychczasowych negatywnych 
tendencji i zapewnienie w 
ciągu dwóch — trzech lat 
wyjścia z najbardziej niebez­
piecznej fazy kryzysu gospo­
darczego. Spodziewam się, źe 
propozycje programu działań 
stabilizacyjnych będziemy mo­
gli poddać pod dyskusję Sej­
mowi w niedługim czasie.

Pragnę jednak przestrzec 
przed wiązaniem z przygoto­
wywanymi programami nad­
miernych nadziei, zwłaszcza na 
szybką poprawę sytuacji gos­
podarczej, W naszym życiu 
gospodarczym w najbliższym 
okresie nie da aię uniknąć 
wyrzeczeń w szerszej skali, 
aby wyprowadzić gospodarkę 
z obecnego krytycznego poło­
żenia. Jeżeli nie przezwycię­
żymy dostatecznie szybko 
obecnych negatywnych ten­
dencji w gospodarce, to rów­
nież założenia planu pięcio­
letniego, nad którymi obecnie 
pracujemy z natury rzeczy bę­
dą nad wyraz skromne, zwła­
szcza że w całym pięcioleciu 
czeka nas duży wysiłek na 
rzecz spłaty zobowiązań za­
granicznych.

Największe nawet trudności 
dnia dzisiejszego nie zwalniają 
nas od prac nad reorientacją 
i ukształtowaniem długofalo­
wej strategii rozwojowej na 
całe bieżące pięciolecie i na 
dalszą perspektywę. Stopnio­
wo, w miarę postępu w stabi­
lizacji społeczno-gospodarczej, 
będziemy przesuwać w tym 
kierunku ciężar naszej dzia­
łalności.

Konieczna korekta 

planu rocznego

Z każdego punktu widzenia 
podstawową rolę odgrywa 
pbecnle przezwyciężenie wszy­
stkich przeszkód na drodze 
stabilizacji i szybkie przywró­
cenie możliwie jak najbardziej 
normalnej, konstruktywnej 
pracy we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki.

Charakteryzując bieżącą sy­
tuację gospodarczą i źródła 
dzisiejszych trudności ekspo­
nowałem przede wszystkim 
przyczyny najważniejsze. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że 
w tym trudnym położeniu 
każda przerwa w pracy spo­
wodowana czy to niedoborami 
w zaopatrzeniu, czy napięcia­
mi społecznymi powoduje 
dalsze pogorszenie stanu go­
spodarki.

W obecnej sytuacji ekono­
micznej strajki i obniżenie 
wskutek nich wydajności, na­
wet odcinkowe, mogą przy­
czynić się do pełnego załama­
nia gospodarki na skutek ka­
tastrofalnych zakłóceń powią­
zań produkcyjnych. Każde 
uszczuplenie produkcji pocią­
ga za sobą ubytek dochodu 
narodowego i oznacza po­
mniejszenie dochodu narodo­
wego decydującego przecież o 
poziomie spożycia ludności, o 
stopniu zaspokojenia potrzeb 
społecznych W’ całej sferze so- 
cjalno-kulturalnej, o możli­
wościach kontynuowania 
przyszłych rozwojowych pro­
cesów naszej gospodarki.

Na tle wyników I kwartału 
I rysujących się obecnie trud­
ności, musimy liczyć się z tym, 
że produkcja przemysłowa w 
br. może być o około 10 proc, 
niższa niż w roku ubiegłym. 
Także i dochód narodowy mo­
że ulec zmniejszeniu — o 180 
do 200 mld zł — powodując 
nieuniknione w takich wa­
runkach ograniczenie spożycia 
i inwestycji. Będziemy więc 
musieli przedłożyć Sejmowi w 
najbliższych tygodniach pro­
jekt korekty planu, uwzględ­
niający obecną sytuację i wy­
nikające z niej wnioski.

Należy się liczyć, że zmniej­
szenie produkcji i akumulacji 
przedsiębiorstw ograniczy do­
chody budżetu państwa o po­
nad 100 mld zł, a przecież do­
chody te są źródłem, z którego 
pokrywane są wydatki pań­
stwa na służbę zdrowia, 
oświatę i wychowanie, rozwój 
kultury narodowej i Inne po­
trzeby ogólnospołeczne.

Gospodarka nasza, a wraz z 
nią całe społeczeństwo, zna­
lazły się dziś w obliczu naj­
większego zagrożenia.

Nie możemy dopuścić aby 
proces destrukcyjny ogarniał 
całe nasze życie społeczno- 
gospodarcze, abyśmy dalej 
obniżali produkcję i dochód 
narodowy.

Jest jeszcze czas, aby temu 
zapobiec, choć niezbędny z 
punktu widzenia potrzeb gos­
podarki sojusz sił rozsądku, 
odpowiedzialności i konstruk­
tywnego działania formuje się 
jeszcze nie dość intensywnie. 
Zróbmy więc wspólnie wszy­
stko. aby jak najszybciej go 
ukształtować i zaangażować w 
najważniejszym dziś kierunku 
przezwyciężania trwającej 
wciąż jeszcze depresji gospo­
darczej.

Zmobilizujmy wszystkie pa­
triotyczne siły naszego narodu 
w walce o wzrost produkcji, 
tam wszędzie, gdzie to jest 
możliwe, w walce o gospodar­
ność, o podnoszenie społecznej 
wydajności. Od tego zależy 
nie tylko przyszłość naszej go­
spodarki. Od tego zależy także 
dalszy los naszego narodu.

Tytuł I śródtytuły od redakcji
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Dyskusja została zakończona. 
Marszałek Sejmu odczytał 
projekt przedstawionej przez 
Konwent Seniorów uchwały w 
sprawie sytuacji gospodarczej 
i społeczno-politycznej kraju.

Zabierając w tej sprawie 
głos i uznając tekst uchwały 
za bezsporny, pos. Karol Mał- 
cużyński (bezp. Okr. Wyb. Bia­
ła Podlaska) zaproponował w 
punkcie czwartym projektu po 
prawkę. Powiedział on: ponie­
waż wynikało to z dyskusji, 
m.in. ze znakomitej wypowie­
dzi kol. Osmańczyka, że poczu­
cie odpowiedzialności za słowa 
i rzetelną interpretację wyda­
rzeń należy nie tylko do dzien­
nikarzy, ale również do ośrod­
ków dyspozycyjnych, proponu­
ję zmienić ten punkt w spo-

Co dalej? Widocznym uczu­
ciem ulgi nie zlikwidujemy 
jednak dokuczliwych kolejek, 
ani też braków surowcowych 
Teraz chodzi o to, aby wola 
konstruktywnego działania 
spowodowała powstanie wa­
runków umożliwiających po­
wrót do normalności. Polski 
kryzys musi się zakończyć 
możliwie jak najszybciej. 
Trzeba nad tym pracować od 
dziś, od zaraz! Nikt nie ocze­
kuje, by polityczna aktywność 
milionów Polaków zamieniła 
się w stojącą wodę, w ciepłe 
kluchy, a uzasadnione postu­
laty znalazły się w katalogu 
nigdy nie spełnionych życzeń 
Nie o to chodzi. Jeśli jednak 
rząd PRL kierowany przez 
generała armii Wojciecha Ja­
ruzelskiego ma spełnić to, cze­
go się od niego powszechnie 
oczekuje, to musimy mieć o- 
kres spokoju społecznego. I to 
nie przez dwa lub trzy tygod­
nie. Nękanie nas strajkami, 
coraz to nowymi żadaniami, 
nie przyspieszy podjęcia ko­
niecznych, nawet doraźnych 
decyzji gospodarczych, reali­
zowania spraw związanych z 
kwestią odpowiedzialności, a 
nade wszystko uniemożliwi 
poważne zajęcie się pracą ma­
jącą na celu tak potrzebną 
przebudowę wielu struktur 
politycznych i gospodarczych.

Trzy dni temu Ośrodek Ba­
dania Opinii Publicznej przy 
Komitecie do Spraw Radia i 
Telewizji przeprowadził son­
daż związany z zapowiedzia­
nym na dziś posiedzeniem 
Sejmu. Zdecydowana więk­
szość badanych — bo aż 93 
proc. — opowiada się za po­
kojem społecznym umożliwia­
jącym normalną pracę rządo­
wi i społeczeństwu. Nie ma 
to być jednak pokój za wszel­
ką cenę. Respondenci dodawa­
li: „jeśli rząd będzie spełniał 
oczekiwania społeczne”, „jeśli 
będzie wywiązywał się z przy­
jętych zobowiązań”. Nie zży­
mam się na to „jeśli”! Jest 
ono po wszystkich doświad­
czeniach uzasadnione, chociaż 
rząd nie ma i nie może mieć 
innych celów lak realizowanie 
programu odnowy, ale może 
pomyślnie program ten reali­
zować — tu tym razem ja 
skorzystam z zastrzeżenia re­
spondentów sondażu — jeśli 
społeczeństwo zapewni nam 
spokój społeczny. Jeśli to me 
nastąpi, rząd gen. Jaruzelskie­
go nie spełni tego, czego się 
od niego oczekuje. Taka jest 
prawda.

cyjne. Jeśli w naszym państwie 
zapanować ma ład i prawo, 
niezbędne dla odnowy gospo­
darki, jak najpilniej dopro­
wadzić należy do ustanowie­
nia reguł współodpowiedzial­
ności za tak ukształtowane 
decyzje a także ustanowienia 
form instytucjonalnych wy­
kluczających intrygantów i 
szaleńców bez względu na ro­
dzaj posiadanej legitymacji. 
Co więcej, jak wynika z wy­
powiedzi wielu posłów, Sejm 
nie może być wyłączony z u- 
działu w rokowaniach między 
rządem a związkami — któ­
rych ma być gwarantem — 
nie chce być więcej zaskaki­
wany porozumieniami, któ­
rych skutki są niekiedy wręcz 
groteskowe. Przecież po upły­
wie 9 miesięcy od podpisania 
słynnej umowy społecznej, jej 
punkty socjalne mające sku­
tek finansowy są już dziś bez 
materialnego pokrycia. Podpi­
sano wszystko. Ile okazało się 
tál warte? Kto może liczyć na 
mieszkanie po 5 latach, na wy­
równanie skutków inflacji, na 
nowe układy zbiorowe? A co 
z przedpłatami na samochody, 
skoro zapowiada się ostry de­
ficyt paliwa?

Serce polityka powinno 
mieścić się w głowie. Dlatego 
brutalna szczerość, z jaką bo­
daj po raz pierwszy w powo­
jennych dziejach zwrócił się 
rząd do społeczeństwa za po­
średnictwem Sejmu, znajdzie, 
jak się można spodziewać, peł 
ne zrozumienie. Jest źle, może 
być jeszcze gorzej, jeśli „poro­
zumienie warszawskie” okaże 
się tylko świstkiem papieru. 
Jeżeli Jednak zyskamy wszy­
scy razem czas na zaczerpnię­
cie oddechu, wówczas propo­
nowane przez rząd nadzwy­
czajne (i bardzo niestety dot­
kliwe) środki w sferze gospo­
darki, będące w rzeczywistości 
potężną, wstrząsową kura­
cją, mogą okazać się skute­
czne i pozwolić na przeżycie 
najtrudniejszych, nadchodzą­
cych miesięcy. Będzie to życie 
trudne, największe ciężary po­
niosą najlepiej dotąd sytuowa­
ni — ale jeszcze znośne. Bez

ostrego wzrostu cen żywności 
— za częściową rekompensatą, 
bez przesunięcia miliona osób 
pod parasolem osłony socjal­
nej do tych branż, dla których 
są jeszcze surowce, bez zamk­
nięcia niektórych zakładów 
nie da się powstrzymać rozpa­
du gospodarki. Pomoc, poży­
czki? Tak, ale nikt już nie 
włoży w Polskę ani centa jeś­
li nie zyska gwarancji, iż w 
naszym kraju zapanuje goto­
wość do rozumnego kierowa­
nia i zdyscyplinowanej pracy. 
Warto wiedzieć, że za pożycz­
ki, jakich udziela zespół krajów 
Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego, wymaga się od 
pacjentów, znajdujących się w 
podobnej jak nasza sytuacji, 
przyjęcia potężnej lewatywy: 
ograniczenia wydatków socjal­
nych, zredukowania inwesty­
cji, zmaksymalizowania eks­
portu.

„Musimy i możemy z tego 
wyjść” — stwierdził wobec 
wielomilionowego audytorium 
premier kierujący rządem o- 
statniej podobno szansy. Jak 
dotąd niewiele szans dane by­
ło temu rządowi. Na początek 
wystarczy przecież tak mało: 
spokój w domu, a przed nędzą 
można się Jeszcze ustrzec, sto­
sując końską kurację wobec 
schorowanej gospodarki, a da­
lej — właściwe, stabilizujące 
postępowanie wobec planów, 
które wkrótce będą przedsta­
wione. Ale to Już ostatnie ty­
godnie takiej możliwości.

Przy różnych okazjach lu­
dzie pełni troski pytają w 
najlepszej wierze a hochsztap­
lerzy — z wyrachowania: Co 
to są siły antysocjalistyczne? 
Gdzie zaczyna 
lucja? Premier 
powiedź, którą 
wać się przy 
Kto burzy dziś 
nienawiść, za nic ma los ro­
dziny 1 państwa — ten wyklu­
cza się ze społeczeństwa socja­
listycznego bez względu na in­
tencje i hasła. Czas na soli­
darność w ocalaniu wspólne­
go domu i ziemi.

strzegania Prawa i Samorząd­
ności, Minister Pełnomocny 
d/s Reformy i kilka innych in­
stytucji zapewniających rze­
czowe rozpatrzenie każdego 
protestu, każdej sprawy. Roz 
pocznie się przegląd kwalifi 
kacji kompetentnych kadí 
kierowniczych, nastąpi proku 
ratorski rozrachunek za błęd­
ne zakupy licencji. Ale właś­
nie warunkiem wstępnym stał 
się spokój, odsunięcie groź­
by napięć jakie niesie bez­
ustanna gotowość strajkowa, 
rozładowanie atmosfery nie­
nawiści, jaką wytwarza wojna 
na ulotki, plakaty, biuletyny 
podejmowana nie tylko prze­
ciw osobom ale i zasadom lu­
dowego państwa Ta zasada 
przyjęła została przez posłów 
z pełnym zrozumieniem, acz­
kolwiek nie brakło ostrej kry 
tyki szczegółów wykonaw 
czych Tylko bowiem stabili­
zacja państwa może przyspie­
szyć przyjęcie pakietu „ustaw 
obywatelskich” — o samorzą­
dzie, związkach, radach, cen­
zurze.

Nie ma dziś kwestii ważniej 
szej — dla przeżycia bez głodu 
niż wstrzymanie procesu go­
spodarczego rozpadu. Nie da 
się wygasić tej reakcji bez 
zamiany obyczaju konfronta­
cji na negocjacje, przy czym 
nie mogą to już być rozmowy, 
w których rząd ma „do wybo­
ru” wyłącznie akceptację ich 
żądań choćby wysoce uzasad­
nionych. W poselskich wypo­
wiedziach — a były to głosy 
ludzi szczerze zatroskanych — 
sformułowano bez owijania w 
watę prawdę naszych dni: mi­
mo statutowych deklaracji, 
mimo odżegnywania się od 
jakichkolwiek ambicji polity­
cznych „Solidarność” była 
przez ubiegłe miesiące insty­
tucją współrządzącą, 
która doprowadziła, pośrednio 
lub wprost, nie dając możli­
wości wyboru, do podjęcia 
niezmiernie ważnych decyzji 
społecznych i politycznych bez 
względu na możliwości realiza-

zwyciężył ani Wałęsa, ani Ra­
kowski, lecz zdrowy rozsądek 
oraz poczucie odpowiedzialno­
ści za losy kraju. I tak powin­
no być również w przyszłości.

Pragnę z tej wysokiej try­
buny podziękować wszystkim 
tym komitetom zakładowym 
PZPR, zakładowym ogniwom 
„Solidarności”. związków 
branżowych i autonomicz łych, 
które skierowały do Urzędu 
Rady Ministrów słowa otuchy 
i zachęty oraz aprobaty za o- 
siągnięte porozumienie.

Nadzieje milionów Polaków 
koncentrujące się w owych 
trudnych dniach wokół obu 
delegacji zasiadających przy 
stole konferencyjnym były za­
równo — jak sądzę — dla de­
legacji Krajowej Komisji Po­
rozumiewawczej NSZZ „Soli­
darność” jak i dla nas, strony 
rządowej, zobowiązaniem, któ­
rego nie można było ani przez 
chwilę lekceważyć.

Z serdecznością i wielkim 
szacunkiem wspominam także 
tysiące moich rodaków, którzy 
sięgnęli po pióro, by przeka­
zać nam w meraz wzruszają­
cych słowach wpierw swoje 
lęki i obawy, a później — po 
osiągnięciu porozumienia — 
uczucie ulgi. Szczególne słowa 
głębokiej wdzięczności kieruję 
pod adresem znękanych, wy­
męczonych staniem w kolej­
kach kobiet, naszych matek i 
żon, które zatrwożone nadcią­
gającym nieszczęściem słały 
do nas listy pełne trwogi.

Druga sprawa, która w o- 
statnich dwóch tygodniach 
stanęła szczególnie ostro — to 
prawdomówność, jakość i 
szybkość informacji przekazy­
wanych przez masowe środki 
przekazu. Opinia publiczna 
zgłosiła w tej kwestii sporo 
zastrzeżeń, obok których nie 
możemy przejść obojętnie, 
bądź też wnioski z nich pły­
nące odkładać na jutro lub 
pojutrze. Nie byłbym jednak 
sobą, gdybym postulatu do­
chowania wierności faktom 
nie wysunął pod adresem rów­
nież autorów akcji propagan­
dowej wszczętej przez niektó­
re ogniwa „Solidarności” tuż 
po wydarzeniach bydgoskich. 
Chciałbym też, aby moi kole­
dzy po fachu, pilnie patrząc 
nam na ręce, widzieli nie tyl­
ko nasze. O nic więcej nie 
proszę.

Porozumienie warszawskie, 
kończące dni napięcia i nie­
pewności o przyszłość kraju 
ma swoich zwolenników i 
przeciwników. Jedni mówią, 
że wygrał rząd, inni że „Soli­
darność”, a jeszcze inni oce­
niają porozumienie procento­
wo. Szczerze chcę oświadczyć 
Wysokiemu Sejmowi, że jako 
negocjator z ramienia rządu 
nie wstałem od stołu, przy 
którym prowadziliśmy rozmo­
wy, w nastroju zwycięzcy By­
łem natomiast — i nadal je­
stem — przekonany, że nie

tura, faktycznie nielegalna, 
narzucona krajowi przez roz­
palone głowy.

Chciałbym jeszcze powrócić 
do okoliczności, które towa­
rzyszyły wydarzeniom bydgo­
skim. Nie ulega wątpliwości, 
że w ostatnich kilku tygod­
niach opinia Dubliczna zade­
monstrowała szczególnie moc­
ne przywiązanie do prawo­
rządności- Jakiekolwiek — i 
przez kogokolwiek — narusza­
nie praworządności jest w o- 
czach Polaków grzechem, któ­
ry z trudem wybaczają. Nie 
należy się temu dziwić. Po 
wielu smutnych doświadcze­
niach, społeczeństwo polskie 
chce żyć w kraju, w którym 
prawa i obowiązki są jedna­
kowo przez wszystkich prze­
strzegane. Chcę także w tym 
kontekście powiedzieć kilka 
słów o MO i Służbie Bezpie­
czeństwa. Funkcjonariusze sił 
porządkowych nie mogą stać 
ponad prawem. Wszelka ich 
działalność sprzeczna z pra­
wem musi być karana zgod­
nie z obowiązującym w Pol­
sce Kodeksem karnym. Z 
drugiej jednak strony należy 
zdecydowanie przeciwstawić 
się każdej próbie, a takie pró­
by są podejmowane — polity­
cznego i moralnego gnęb''enia 
służb MO i SB. Rząd będzie sta 
nowczo przecinał takie próby, 
ponieważ prowadzą one do a- 
narchii i wiodą Polskę na bez­
droża, ku upadkowi.

WARSZAWA (PAP) 
10 bm. rano, z udziałem 

przewodniczącego CK SD prof. 
Edwarda Kowalczyka, obrado­
wał Klub Poselski SD.

sób następujący: „Sejm pod­
kreślając szczególną wagę w o- 
becnej sytuacji obiektywnej 
informacji opinii publicznej o 
wydarzeniach w kraju i na 
świecie, zwraca się do ośrod­
ków kierujących społeczną ko­
munikacją i do dziennikarzy” 
— i dalej bez zmian.

Projekt uchwały został pod­
dany pod głosowanie łącznie z 
tą poprawką. Uchwała została 
przyjęta przez Sejm, przy 4 
wstrzymujących się od głosu. 
(tekst uchwały publikujemy na 
str.l).

Przed zamknięciem posie­
dzenia marszałek Sejmu poin­
formował Izbę o interpela­
cjach, jakie wpłynęły od pos­
łów oraz o rządowych odpo­
wiedziach, które wpłynęły do 
Prezydium Sejmu i zostały 
przekazane interpelantom.

RZYM, BUDAPESZT, 
BONN (PAP) 

Piątkowa sesja Sejmu PRL 
nadal znajduje się w centrum 
uwagi zagranicznych śiodkow 
przekazu.

W sobotniej depeszy z War­
szawy agencja TASS omawia 
wystąpienie premiera Jaruzel­
skiego na forum Sejmu oraz 
treść uchwał przyjętych przez 
ten najwyższy organ przedsta­
wicielski PRL. TASS zwraca 
uwagę na fragment przemó­
wienia premiera, w którym 
wskazuje on, iż każdy dzień 
złej pracy osłabia polską gos­
podarkę i pogłębia kryzys, co z 
całą ostrością stawia problem, 
co uczynić, aby 36-milionowy 
naród nie był głodny. Wycho­
dząc z 10-punktowego progra­
mu działalności rządu — pisze 
TASS — premier opowiedział 
się za radykalnymi posunięcia­
mi. których celem jest jak naj­
szybsze wyciągnięcie kraju z 
chaosu. Jednym z tych posu­
nięć jest rozszerzenie systemu 
kartkowego, a także zahamo­
wanie dewaluacji złotego.

TASS podkreśla, że Sejm 
przyjął uchwałę, w której po­
twierdza pełne zaufanie do rzą­
du W. Jaruzelskiego i aprobu­
je przedstawiony przez premie­
ra program działalności rządu 
w najbliższym okresie, przypo- 

od po- 
uzależ- 
urzędu

Mini- 

W związku z potrzebą doko­
nania zmian w składzie Prezy­
dium Klubu Poselskiego po 
XII Kongresie SD — prze­
wodniczący klubu Piotr Ste­
fański zgłosił rezygnację do­
tychczasowego Prezydium 
Klubu Poselskiego.

Przewodniczący CK SD Ed­
ward Kowalczyk w Imieniu 
Prezydium CK SD przedstawił 
propozycje składu Prezydium 
Klubu Poselskiego. Klub jed­
nomyślnie zaakceptował skład 
nowego Prezydium. e

Przewodniczącym Klubu Po­
selskiego został pos Jan Fajęc- 
ki, wiceprzewodniczącym — 
pos. Henryk Stawski, sekreta­
rzem — pos. Alojzy Bryl, 
członkami Prezydium Klubu 
zostali nosłowie: Jerzy Jóź- 
wiak, Zbigniew Kledecki, 
Piotr Stefański 1 Józef Wojta- 
la.

Klub zapoznał się z tematy­
ką 11 posiedzenia Sejmu PRL.

Po wszechstronnej dyskusji 
— Klub Poselski SD podjął 
decyzję udzielenia pełnego po­
selskiego poparcia poczyna­
niom premiera Wojciecha Ja­
ruzelskiego. 

10 bm. w przerwie posiedze­
nia Sejmu odbyło się — z ini­
cjatywy grupy posłów bezpar­
tyjnych oraz Komisji Zdrowia 
1 Kultury Fizycznej — spotka­
nie wicemarszałka Sejmu Ha­
liny Skibniewskiej, przewod­
niczącego Komisji Zdrowia i 
Kultury Fizycznej Henryka 
Rafalsklego i pos. Bożeny Ha­
ger-Małeckiej z ministrami: 
handlu wewnętrznego i usług 
— Adamem Kowalikiem oraz 
zdrowia 1 opieki społecznej 
Tadeuszem Szelachowskim.

Spotkanie poświęcone było 
omówieniu sposobów zapew­
nienia najmłodszym dzieciom 
»opatrzenia w podstawowa 

również uwagę 
do kieiowmctw 
wego przekazu 
aby zachowali 
wiedzialność za 
informowali i 
wydarzenia, aby uniknąć wszy­
stkiego, co może wywołać na­
pięcie i konflikty.

Radio budapeszteńskie w so­
botnich dziennikach porannych 
poinformowało o podjęciu przez 
Sejm uchwały, która m.in. za­
wiesza na dwa miesiące prawo 
do strajku. Relacjonując expose 
premiera Jaruzelskiego sobotnie 
dzienniki piszą, że w sytuacji 
grożącej strajkami niemożliwe 
jest normalne funkcjonowanie 
rządu.

Wszystkie włoskie dzienniki 
informują o przebiegu posie­
dzenia Sejmu, które odbyło się 
w ubiegły piątek oraz o treści 
przemówienia wygłoszonego na 
forum Izby przez premiera Ja­
ruzelskiego.

„W przemówieniu wygłoszo­
nym w spokojnym i wyważo­
nym tonie — pisze dziennik 
„Unita” — premier dokonał 
głębokiej, a w niektórych mo­
mentach bezlitosnej analizy sy­
tuacji panującej w kraju, do­
magając się od ludzi pracy 1 od 
sił odpowiedzialnych, zabloko­
wania drogi prowadzącej ku 
katastrofie narodowej”.

„Cornere della Sera” — po o- 
mówieniu treści , wystąpienia 
premiera — stwierdza m.in.: 
„Dla Polaków nadchodzi więc 
okres oszczędności i wielkich 
wyrzeczeń, niektóre fabryki bą-

wartego 30 marca między rzą­
dem i związkiem zawodowym 
„Solidarność”. Agencja zwróciła 

na apel Sejmu 
środków maso- 
i dziennikarzy, 
wysoką odpo- 

słowo; rzetelnie 
interpelowali

Ludowej po- 
porozumień z 

oraz ponownie 
_ -------- całego naszego

życia państwowego i społecznego, zwraca się do rządu o 
pilną realizację zapowiedzianych inicjatyw ustawodaw­
czych, służących stworzeniu instytucjonalnych ram dal­
szego, zgodnego z Konstytucją, rozszerzania udziału lu­
dzi pracy w zarządzaniu państwem i gospodarką oraz 
w samorządnym kierowaniu rozwojem różnych dziedzin 
naszego życia.

warunek umacniania się w ło­
nie ruchu związkowego, a 
szczególnie w „Solidarności 
gotowości do współdziałania 
w dziele tworzenia wspomnia­
nego już układu partnerskie­
go. Gotowość tę demonstruje 
przede wszystkim klasa robot 
nicza, której znakomita więk­
szość znajduje się w szeregach 
„Solidarności” Wierzę, że ta 
gotowość jest wynikiem wiel­
kiego poczucia odpowiedzial­
ności polskiej klasy robotni­
czej za losy kraju i socjaliz­
mu.

Każde opóźnienie w realiza­
cji wziętych na siebie zobo­
wiązań — dotyczy to oczywi­
ście nie tylko tych, które za­
warte są w porozumieniu 
warszawskim — umacnia ele­
menty prostrajkowe 1 antyne- 
gocjacyjne, otwiera drogę do 
tworzenia kolejnych stref na­
pięć i sytuacji konfliktowych, 
do utrzymywania społeczeń­
stwa w nikomu niepotrzebnej 
nerwowości.

Spełnienie wziętych na sie­
bie wobec związków zawodo­
wych zobowiązań to nie tylko 
sprawa rządu bądź też komi­
tetu rządowego, lecz także 
wielesettysięcznej kadry go­
spodarczej i administracyjnej. 
Apeluję do niej o staranne 
wywiązywanie się z podpisa­
nych porozumień — a jest ich 
bardzo wiele. Zaś w przypad­
ku, gdy z różnych przyczyn 
jest to niemożliwe, trzeba za­
siąść przy jednym stole z 
przedstawicielami związków 
zawodowych i odważnie, po 
męsku, oświadczyć, co można 
a czego nie można zrobić. Ża­
den członek związku zawodo­
wego nie powinien odnosić 
wrażenia, że administracja 
państwowa i gospodarcza dzia­
ła skutecznie tylko pod presją. 
Istnienie, bądź też umacnianie 
się takiego wrażenia jest pa-^ 
szą treściwą dla elementów 
radykalnych, demagogów 
wszelkich maści, których — 
co jest w peł ii zrozumiałe — 
nie brak również w szeregach 
„Solidarności”. Wypłynęli oni 
na fali ludowego protestu, po­
sługując się skrajnie radykal­
nymi hasłami i bez poważ­
niejszych oporów owładnęli 
umysłami wielu ludzi pracy. 
Dzisiaj, gdy główną sprawą 
staje się powrót do stabiliza­
cji, do przywrócenia normal­
nego rytmu pracy, radykałom 
niełatwo jest porzucić filozofię 
konfrontacji, przypierania do 
muru. Jest to filozofia bardzo 
wygodna, która niewiele lub 
prawie nic nie kosztuje. To 
znaczy tych, którzy ją wyzna­
ją. Nie jest też przypadk m, 
że to właśnie oni od agr««v- 
nego atakowania terenowych 
struktur władzy przeszli do a- 
takowania władzy ludowej w 
ogóle, do głoszenia poglądów 
których wspólnym mianowni­
kiem jest faktyczne negowa­
nie zasad ustrojowych, atako­
wanie sił politycznych sku­
pionych we Froncie Jedności 
Narodu, naszych sojuszów itd-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
że w duchu patriotycznej odpowiedzialności ruch ten 
podejmie działania na rzecz wyprowadzenia kraju z 
kryzysu i stopniowej poprawy sytuacji gospodarczej, że 
rozwijać się będzie jego konstruktywna współpraca z 
administracją państwową i gospodarczą w imię dobra 
powszechnego. W obecnej sytuacji społeczno - gospodar­
czej Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zwraca się 
do całego ruchu związkowego, do wszystkich ludzi pra­
cy o czasowe odstąpienie od wysuwania nowych żadań, 
zwłaszcza płacowych. Musimy być w pełni świadomi 
całej dramatyczności naszej obecnej sytuacji gospodar­
czej i faktu, że nie ma innej drogi wyjścia z niej, jak 
tylko dobrze zorganizowana wytężona i 
ca całego narodu.

odpowiedzialność za losy kra­
ju.

W tej kwestii nie są po­
trzebne żadne wielkie progra­
my. Potrzebna jest jedynie o- 
rientacja na cele społeczne i 
'ospodarcze rzeczywiście waż­
ne dla kraju, na dziś i na ju­
tro. Potrzebne jest skoncen­
trowanie się związków zawo­
dowych na codziennych spra­
wach ludzi pracy. To nie zna­
czy, że namawiam związki za­
wodowe do zamykania się w 
obrębie murów fabrycznych, 
ale w praktyce idea współrzą­
dzenia i współodpowiedzialno­
ści powinna realizować się 
przede wszystkim w zakła­
dach pracy. Tam, a nie gdzie 
indziej znajdują się korzenie 
układu partnerskiego. Już dziś 
w wielu zakładach pracy ist­
nieje zgodna współpraca „So­
lidarności”, związków branżo­
wych i organizacji partyjnej. 
Jest to zjawisko wysoce po­
zytywne. Środki masowego 
przekazu powinny te przykła­
dy upowszechniać, bowiem 
tylko w takiej współpracy 
„Solidarność” może zachować 
swój robotniczy charakter- 
„Solidarność”, której kierunki 
działania określać będzie kla­
sa robotnicza, jej klasowe i 
narodowe interesy, jest Pol­
sce potrzebna Tylko „Solidar­
ność" robotnicza może unik­
nąć sytuacji, w której nie sta­
nie się ofiarą manipulacji, gry 
politycznej, do uprawiania 
której ochotników wcale nie 
brak.

Obecnie w łonie kierowni­
czych gremiów „Solidarności” 
trwa ożywiona dyskusja na 
temat dalszych kierunków 
działalności tej organizacji. 
Nie zamierzamy Ingerować w 
ten proces. Nie mamy do tego 
prawa. Jest to wewnętrzna 
sprawa związku. Mając na u- 
wadze interesy narodowe i u- 
strojowe nie ukrywam, ze 
sympatią obdarzam tych 
członków „Solidarności”, któ­
rzy chodzą po ziemi, któ­
rzy nie w strajkach, ani w 
stałym uderzaniu w Dzwon 
Zygmunta, lecz w codzaennej, 
sumiennej pracy zawodowej 1 
społecznej widzą główny cel 
swego działania. Odpowiada 
mi wola walki, duch walxi, nie 
z systemem, lecz z tym wszyst- 
skim, co utrudnia 
wanie gospodarki i 
łecznego.

Nie odpowiada 
miast — o czym mówię otwar­
cie — agitacja antyrządowa 1 
antypezetperowska, agitacja 
uprawiana w różnego rodzaju 
ulotkach i biuletynach. Osiąg­
nęła ona swoje szczyty w o- 
kresie poprzedzającym strajk 
ostrzegawczy i zapowiedziany 
strajk generalny. Wyglądało 
już na to, że w państwie pol­
skim powstaje drugie państwo 
organizowane przez niektóre 
ogniwa „Solidarności”.

Chciałbym w tym miejscu 
przytoczyć opinię wyrażoną 
przez jednego z młodych, ale 
jak widać, bardzo ambitnych 
działaczy „Solidarności” na 
temat tego, czym będzie strajk 
generalny. Opinia ta była już 
publikowana i jeśli przyta­
czam ją, to tylko po to, aby 
pozostała w oficjalnym doku­
mencie, jakim są stenogramy 
sejmowe, jako świadectwo 
sposobu myślenia, które — 
jak widać — nie jest w 1981 
roku obce na ulicy Szpitalnej, 
na której znajduje się centra­
la regionu „Mazowsze”.

„Myślę — pisał ów działacz 
— że strajk właściwy to jest 
rzeczywiste przejęcie kiero­
wania życiem całego kraju. 
Jesteśmy właściwie jedynym 
związkiem na świecie, który 
ma pełne możliwości prowa­
dzenia takiego właśnie straj­
ku 1 wygrania go. Podstawo­
wą sprawą jest wyżywienie 
Przecież w jednej chwili 
przejmujemy całą dystrybucję 
towarów żywnościowych. Je­
steśmy to w stanie zapewnić. 
Transport — w naszych rę­
kach. Kolejnictwo oczywiście 
zostawiamy jako element 
funkcjonowania całego Ukła­
du Warszawskiego, ale we­
wnętrzny transport już jest 
cały w naszej dyspozycji. Z 
chwilą rozpoczęcia strajku 
właściwego dysponujemy każ­
dym samolotem, na każde za­
wołanie. Dysponujemy kilko­
ma kanałami sieci łączności...”. 
Oto wyraźna koncepcja dwu­
władzy! W moim przekonaniu 
nie do przyjęcia, chyba, że 
ktoś chce igrać z ogniem i 
przekreślić ofiary, jakie zło­
żył naród polski w walce o 
odzyskanie państwa, które, od- 
36 lat trwa w pełnym poczu­
ciu bezpieczeństwa wewnętrz­
nego 1 zewnętrznego.

Wykładam tutaj — jak to 
się mówi — karty na stół, po­
nieważ jestem wrogiem niedo­
mówień. W istniejącej dziś sy­
tuacji politycznej kraju uwa­
żam, że trzeba stawiać kropki 
nad „i”. Polska nie udźwignie 
sytuacji, w której obok kon­
stytucyjnie istniejących struk­
tur władzy — to prawda, że 
wymagających przekształceń 
nieraz zasadivczych 1 głębo- 

9 Sejm wyraża uznanie dla wszystkich sił rozsądku 
i obywatelskiej odpowiedzialności, dla wszjstkich, 
którzy zapobiegają napięciom i budują porozu­

mienie, w szczególności dla roli jaką w tym dziele od­
grywa Kościół Katolicki.

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — ufny w 
powszechne przekonanie o głębokiej słuszności socjali­
stycznej drogi odnowy oraz społeczną sv. iadomośc aktu­
alnej sytuacji i realnych możliwości kraju — wzywa 
wszystkich obywateli Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej do szerokiego włączania się do działań podejmowa­
nych dla wyprowadzenia kraju z głębokiego kryzysu, 
dla zapewnienia spokoju i ładu oraz narodowego i oby­
watelskiego bezpieczeństwa.

Wierność faktom 
jakość i szybkość 

informacji

minając jednocześnie, ii 
parcia Sejmu premier 
nił dalsze sprawowanie 
przewodniczącego Rady 
strów.

TASS odnotował aprobatę

8 Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
twierdzając swe gwarancje dla 
Gdańska, Szczecina i Jastrzębia 

wyrażając wolę socjalistycznej odnowy

Klasowe i narodowe 
interesy 

klasy robotniczej
Radykałowie w ruchu 

związkowym, obiektywnie
izecz biorąc, stali się sojuszni­
kiem tych osób, które uważa­
ją, że odnowę należy wyko­
rzystać dla osłabienia, a mo­
że nawet obalenia formacji 
socjalistycznej jaka po dru­
giej wojnie światowej została 
ustanowiona na ziemiach pol­
skich. To nie są przypuszcze­
nia, które rodzą się w mojej 
głowie. Wystarczy sobie po­
czytać raczej szczere wynu­
rzenia publikowane w różne­
go rodzaju pismach i pisem­
kach.

Radykałów buszujących w 
ruchu związkowym nie zwal­
czy się apelami i gromkimi 
pohukiwaniami Można wy­
datnie ograniczyć ich wpływ 
na społeczeństwo tylko po­
przez konsekwentną realizację 
linii porozumienia przyjętej 
na VI Plenum Komitetu Cen­
tralnego PZPR. Taką linię 
zdecydowanie realizuje i chce 
realizować rząd, w którym 
pełnię raczej uciążliwą funk­
cję.

Dla uniknięcia , jakichkol­
wiek nieporozumień bądź też 
powstania niejasności wyja­
śniam, ze mówiąc o radyka­
łach w szeregach „Solidar­
ności” nie mam na myśli mi­
lionów ludzi pracy, którzy w 
sierpniu i po sierpniu, w sze­
regach tej organizacji, należąc 
do PZPR lub nie, są szczegól­
nie uwrażliwieni na wszelkie 
przejawy hamowania procesu 
socjalistycznej odnowy.

Naszym niezmiennym celem 
jest stworzenie takiej sytuacji 
społecznej, w której cały ruch 
związkowy, a przede wszyst­
kim „Solidarność” jako orga­
nizacja młoda, będzie z wła­
snej woli, ale i w poczuciu 
swojej siły ponosić rzeczywi­
stą, me deklaratywną współ-

. Współpraca pomiędzy rzą­
dem i ruchem związkowym 
nieprzerwanie skupia na sobie 
uwagę społeczeństwa. W cen­
trum tej uwagi znajdują* się 
przede wszystkim różnorodne 
aspekty współpracy pomiędzy 
rządem i NSZZ „Solidarność” 
Istnieje ona nie tylko na 
szczeblu rządowym, ale takż** 1 
wojewódzkim oraz zakłado­
wym. Ta ostatnia płaszczyzina 
jest szczególnie ważna i cen­
na.

artykuły. Ustalono, że począw­
szy od maja br. — niezależnie 
od ogólnego systemu regla­
mentacji artykułów żywno­
ściowych — wprowadzone zo­
staną kartki na mleko w pro­
szku dla dzieci do ukończenia
1 roku życia oraz na grysik i 
proszek do prania „Cypisek” 
dla dzieci do lat 3.

Omówiono też system orga­
nizacji rozdziału kartek (upo­
ważnione do tego mają być 
szpitale położnicze i poradnie 
„D”), jak też system sprzeda­
ży. N

Kolejne spotkanie poświęco­
ne poprawie zaopatrzenia 
dzieci w niezbędne artykuły 
odbędzie się z udziałem produ­
centów tych wyrobów.

Wychodząc z założenia, że 
•tosunki pomiędzy admini­
stracją państwową 1 gospo­
darczą a związkami zawodo­
wymi określają — i określać 
będą — sytuację społeczno- 
polityczną kraju, przystępuje­
my do tworzenia w każdym 
ministerstwie stałych grup 
roboczych z wiceministrem na 
czele, które zajmować się bę­
dą >na co dzień problematyką 
»wiązkową. Podobne grupy 
powstaną na szczeblu woje­
wództwa z wicewojewodą na 
czele. Jesteśmy także w trak­
cie opracowywania koncepcji 
szkolenia kadry administracji 
państwowej i gospodAczej w 
zakresie problematyk» związ­
kowej. Uważamy — myślę, że 
słusznie — że czasy improwi­
zacji już minęły. Nasza kadra 
musi dobrze znać nie tylko 
problematykę związkową, lecz 
także technikę negocjacji. Ten 
rodzaj działań nie ma znacze­
nia formalnego. Jest jedną z 
dróg wiodących do ustanowie­
nia układu partnerskiego.

Rządowa ocena stanu współ­
pracy pomiędzy rządem i 
związkami zawodowymi zo­
stała przedstawiona przez sze­
fa rządu, generała armii 
"Wojciecha Jaruzelskiego Na 
zjawiska utrudniające pracę 
w tworzeniu układu partner­
skiego wskazywałem w swo­
im wystąpię nu na spotkaniu 
z delegacją NSZZ „Solidar­
ność” w dniu 22 marca. Wy­
stąpienie to opublikowane w 
Prasie, znane jest z pewnością 
Wysokiej Izbie i w związku z 
tym uważam za zbędne po­
wtarzanie z tej trybuny za­
wartych w nim ocen. Chcę 
jedynie dodać, że zachowują 
°ne swoją aktualność, bowiem 
nie były podyktowane jedynie 
Potrzebami chwili, lecz wyni­
kały z nagromadzonych już 
doświadczeń i głębszych prze­
myśleń.

Dzisiaj natomiast uwagę 
Wjsokiei Izby pragnę skupić 
na kilku problemach będących 
przedmiotem mojego osobiste­
go zainteresowania oraz pra' 
Komitetu Rządowego do 
Spraw Współpracy ze Związ­
ki mi Zawodowymi.

Porozumienie — nazywam 
je warszawskim — osiągnięto 
w dniu 30 marca pomiędzy 
komitetem i delegacją „Soli­
darności” zdjęło z porządku 
dnia groźbę strajku general­
nego, którego nasteostwa by- 
łvby dla kraju z całą pewno­
ścią katastrofalne. Społeczeń­
stwo z wielką ulgą przyjęło 
decyzję o odwołaniu strajku. 
Ludzie bali się tego strajku i 
ię?o następstw. Buli się także 
ci, którzv bvli gotowi wziąć 
w nim udział. Porozumienie 
zakończyło więc dziewięcio­
dniowy okres rosnącej ner­
wowości, potwornego zmęcze­
nia, à nawet wręcz histerii. 
Suołeczeństwo powróciło do 
w miarę normalnego rytmu 
Ż5f"a i pracy. W dzisiejszej 
deb ■ ’c mówi się o khmacie 
Ovn i dni. a także o zawar­
tym oorozumieniu. Z pola wi­
dzenia nic schodzą także wy­
darzę lia bydgoskie. Jest to 
zrozumiałe Ale mvślę, ze g^y 
minie fala namiętności poli­
ty cz 'vch — całkowicie uza­
sadnionych — wywołanych 
tym wydarm'iem, osadzimy 
je hezstrn 1 j w pełni o- 
biektvwnie. Moja skłonność 
do refleksji historycznej na­
suwa mi następującą uwagę: 
nie jest wykluczone, że z pew­
nej odległości czasowej mv 
lub nasi pasfęoąy dojdą do 
wniosku, że w mmie wyda­
rzenia te odc'”ly ważną rolę 
w przvspies/e iu procesu so­
cjalistycznej odnowy. Tak to 
bywa w dziejach narodów, że 
rawet dramatyczne wydarze­
nia przynoś/a skutki pozy­
tywne. Przykłady takich zda­
rzeń można znaleźć także w 
naszej historii.

Nie zwyciężył ani Wałęsa ani Rakowski 
lecz zdrowy rozsądek oraz poczucie

d współdziJada 

w układzie 
partnerskim

Powiacajac do svtuacji, 
której dziś sie znajdujemy: < 
&ię tyczy rządu, to spocz', wa 
na nas obowiązek dopilnowa­
nia by w możliwie najsrót- 
szvm czasie w>konané został." 
vS7'"Stkie zobowiązania za- 
Waite w porozumieniu wai- 
8'awskim. Jest to me tylko 
kv.estia dobrej woli, i wiary- 
fiodności władz, lecz także

Dla Polaków nadchodzi okres 
oszczędności i wielkich wyrzeczeń 

dą musiały zostać zamknięte, 
maszyny sprzedane, robotnicy 
przesunięci do tych działów 
przemysłu, które potrzebują si­
ły roboczej, zostanie ograniczo­
ne „z bólem i czasowo" bu­
downictwo nowych mieszkań. 
Rząd domaga się od związków 
zablokowania każdego żądania 
nowych podwyżek płac”.

Z uwagą oraz azacunkiem dla 
prostolijności nowego szefa rzą­
du w Polsce przyjęto w RFN 
wystąpienie premiera Jaruzel­
skiego na forum Sejmu.

Groźba ustąpienia Jaruzel­
skiego — pisze „Baaditche Zei­
tung” — stanowi wyjątkowe 
ijawisko w krajach Europy 
Wschodniej, ukazując głębokie 
przemiany, jakie dokonały się 
w Polsce od esasu minionego 
lata. Zapowiedź podania się do 
dymisji należy odczytać jako 
zygnał ostrzegawczy.

Człowiek pokroju Jaruzel­
skiego — stwierdza „Nord Wett 
Zeitung” — nie szermuje w 
lekkomyślny sposób zapowie­
dziami podania się do dymisji. 
Jeśli jednak patriota jego for­
matu decyduje się na użycie 
tego rodzaju groźby, to kryje 
się za tym również zdecydowa­
nie wyciągnięcia konsekwencji 
w przypadku niepowodzenia. 
Jaruzelski pozostanie na zajmo­
wanym stanowisku tylko wów­
czas, jeśli postulowany przez 
niego pokój na froncie strajko­
wym zostanie zachowany. Al­
ternatywą pokoju ustanowione­
go dobrowolnie byłoby bowiem 
wymuszenie pokoju przy uty­
ciu siły.



POSIEDZENIE SEJMU PRL

WYSTĄPIENIA W IMIENIU 
KLUBÓW POSELSKICH

Pos. Kazimierz Barcikowski
(PZPR — Okr, Wyb, Siedlce)

Zabierając głos w imieniu 
Klubu Fwelikiego PZPR na­
wiązał do proersmu premie­
ra Jaruzelskiego i apelu o 00 
spokojnych dni gtw lerdzając 
ze ty h «pok<wiych dm pra­
cy i rząd i społeczeństwo me 
oírzvmaiy. W niedawnych 
dniach strajku ostrzegawcze­
go i wvmaczonego strajkti po­
wszechnego doszliśmy znów 
do krawędzi przepaści. Zagro­
żenie to "ostało raz jeszcze od­
dalone, hm razem pi zez po­
rozumienie komie ji rząd owe i ] 
przedstawicieli „Solidarności".

Otwarte jednak pozostaje py­
tanie, de jeszcze razy i jakim 
kosztem trzeba będzie dośw iad 
czac realizowana przez nas 1*- 
mę poiozumienia"’ Czy stać na 
to Pobkę? Odpowiedź musi 
być iednoznaczna. Nie wolno 
kosztem narodowych intere­
sów stosować broni strajkowe) 
praktycznie przy każdej oka­
zji.' Nie wolno w ten «posób 
paraliżować życia kraju i pra­
cy rządu, stojącego przed tak 
zlozonvmi i trudnymi zadania­
mi. Dlatego tez popierając 
główne Inne ostatniego poro­
zumienia ze «zc’egolna mocą 
wrażamy poparcie dla za­
wartych w nim rozwiązań roz 
strzrgania '■porów i konflik­
tów- be: uciekania «ię do «frai 
ku. Uważamy za calowe, aby 
Sejm wsparł dziś swym auto­
rytetem. a następnie pracami 
U'taw odawęzymi te rozstrzy­
gnięcia, które cjijrą negocja­
cjom. pohukiwaniu rozwią­
zań na drodze porozumień i 
regulacji prawnych.

Uważamy — powiedział po­
seł — ze trzeba przyspieszyć 
prace nad tzw. ustawami oby­
watelskimi o cenzurze, o 
związkach zawodów :ch, o sa­
morządzie robotniczym, o sa­
morządzie wiejskim. o radach 
narodowych. Przyjęcie tych u- 
staw służyć będzie uwiarygo­
dnieniu wob odnowy i praw­
nemu porządkowaniu spraw 
dziś kontrowersyjnych Nor­
malność piocesu socjalistycz­
nej odnowy stanie oe. jestem 
o tym głęboko przekonany — 
stwierdził K. Barcikowski — 
czynnikiem społecznego od­
prężenia. Udział obywateli w 
zarządzaniu stworzy natural­
ne warunki współodpowie­
dzialności i rzeczmvej współ­
pracy.

Wskazując na stale pogar­
szający się stan produkcji, 
mówca uznał za bezwzględną 
konieczność odwrócenie spad­
kowych tendencji w gospodar­
ce. Bez tego wszelkie, chohbv 
z najszlachetniejszych pobu­
dek płynące po-tulaty i poi o- 
zumlenia, tracą materialne 
podstawy realizacji. Dlatego z 
najwyższym uznaniem odnosi­
my się do działalności wszy­
stkich ogmw związkowych na 
rzecz poprawy gospodarności 
organizacji produkcji i prze­
strzegania dyscypliny pracy. 
Dlatego też z najgłębsza tro­
ską i niepokojem musimv 
traktować dział arna przeciw­
stawne — wnoszące stały nie­
pokój do załóg, rozprzęgające 
więzi produkcyjne i organiza­
cję pracy, podważające jej dy­
scyplinę. Doprowadzenie do 
tnvalej współpiacy związków 
zawodowych z kierowmictwa- 
mi gospodarczymi — zaakcen­
tował mówca — jest jednam 
z ważnych warunków popra­
wy gospodarowania.

Wiele starych i nowych 
przyczyn złozyło się na wiel­
ką bierność części ogniw za­
rządzania gospodarką. Stan 
ten musi być energicznie pr-e 
łamywany, m. m. przez przy­
spieszenie reformy gospodar­
ki i zarzadzania. Przeciągający 
się stan napięć «prJei znveh 
oraz niepewność wymkaiaca z 
zapowiedzi reformy, pogłębia­
ją bowiem ten stan bierności. 
Reforma zarzadzania jest 
wspólnym celem rządu, związ­
ków zawodowych oiaz naj­
szerszych kręgów działaczy go 
spodarczych. Mimo występu­
jących różnic zdań w toczącej 
się dyskusji, me ma wątpli­
wości, co do jej zaradności i 
celów, jakie ma spełnić. Nie 
ma też wątpliwości, ze szybsze 
przezwyciężenie kryzj«ow*ej 
sytuacji na najważniejszych 
odcinkach życia gospodarcze­
go tworzyć będzie warunki 
wprowadzenia reformy. Toteż 
te właśnie gałęzie gospodarki 
szczególnie wymagają uwagi.

Ostatnio rząd podjął decy­
zje ekonomiczne na rzecz rol-

nicfwŁ Wydatne ziwększenie 
opłacalności produkcji rolnej 
będzie bez w'ątpięnia korzyst­
nie wpływać na jei wzrost i 
na poprawę życia ludności 
wiejskiej. Wraz ze wzro^em 
dochodow ‘będzie leszcze bar­
dziej rósł ze ztronv rolnictwa 
popyt na środki piodukcjj Mi­
nistrowie odpowiedzialni za 
zaopatrzenie rolnictwa mu«/ą 
zrobić wszystko, co tylko moż­
liwe, aby zwiększyć dostawy, 
gdy: inaczej zmarnowana zo­
stanie możliwość przęznąr^- 
ma zwiększonych do<"h'>dow 
na «fernst pindukcji i moder­
nizację rolnictwa. Z nową 
pndw y?ką c<=n skupu płodów 
rolnych jeszcze bardziej nie­
normalny staje się system cen 
detalicznych zvwnoscj. bierny 

- wszvsrv jak trudna to spra­
wa. ale tez nikt nie może za­
mykać na nią oczu, a przeci­
wnie —■ powinna nna być zna­
na całemu jpołec-eństwu, skla 
mać do pi zemi sień i poszuki­
wania racjonalnych rozwiązań 
ekonomicznych.

Tym. czym dla ludności )»«t 
produkcją 'żywności, tvm dla 
przemysłu i całej gospodarki 
jest krajow-a produkcją paliw 
i surowców*, Niestety wyniki 
produkcyjne T kwartału br. sa 
tu wyjątkowo niekorzystne. 
Jeśli kwestia wzrostu tej pro­
dukcji nie zna idzie zrozumie­
nia i rzeczowego wsparcia z.e 
strony wszystkich jej uczę-tm- 
knw, a w tym i zw iązków za- 
wodowveh. to skutki tego od­
łożą się przemyśle przefw’ôr 
czym i handlu zagranw-nym 
dalszym mnożeniom trudności. 
Sa to sprawy pod-tawowe dla 
gospodarki, ale przecie? wie­
my Jak warno są tez eksport, 
produkcją rynkowa. zaopą- 
trzenie służby zdrow-ią. budo­
wnictwo mieszkaniowe. Jeśli 
nie zostaną wsparte aktvw- 
noécía. wówczas niewiele zro­
bimy dla ludzi i dla kraju, dla 
realizacji porozumień — rów­
nież.

Kraj nasz stacza się w za­
grożenie niosące mebezpieczeń 
stwo dla bytu narodowego, 
dla jego niepodległości. W tej 
groźnej sytuacji wszystkie siły 
społeczne św-iadome swej 

-wspołodjx>wiedzialności za lo­
sy narodu 1 państwa polskiego 
będą mewątpliw-ie działać pa 
rzecz jego ocalenia, na rzecz 
odnowienia jego instytucji w 
warunkach spokoju społecz­
nego i normalnej pracy. Po­
trzebne jest obyw-atelśkie po­
rozumienie ludzi dobrej woli, 
o dużym autoiytecie. z mysią 
o w’spolnvm działaniu dla do­
bra naszej Ojc7yZny> dla od­
dalenia zagrożeń.

Podkreślając, że partia we­
szła w okies wzmożonych 
przygotowań do IX Zjazdu, że 
rozpoc-ęły się powszechne wy­
bory we w-Łjistkich joj ogni­
wach. K Barcikowski wska­
zał. iż toczy się szeroka dysku­
sja o zasadach zvçia wewnątrz 
partyjnego i zasadach partyj­
nego przewodnictwa w socja­
listycznym rozwoju kraju. 
Szeroki zasięg przybrała dys­
kusja o założeniach progi amo- 
w*ych i drogach w*yprowadze- 
nia kraju ku rozwojowi 1 bez­
pieczeństwu. W tych poszuki­
waniach prmvadz.onych na 
gruncie niewzruszonych zasad 
budowy naszej paitn domi­
nuje pragnienie odnowy w 
samej partu i życiu naszego 
naiodu Dorobek dotychczaso­
wi ch poszukiwań w nieodle­
głym czasie ogłosimy -- po­
informował K Barcikowski • — 
dla ognlnonarodowef dyskusji 
przed zjazdem partu, jesteś­
my przekonani ze skonsolido­
wana w7 przygotowaniach dp 
ziazdu i przez jego uchwał \ 
partia odegra swoją role w 
procesie socjalistyczne) odno­
wy. w odbudowie międzynaro­
dowej pozvcji Polski, ważne­
go ogniwa socjalistycznej 
wspólnoty państw i narodów.

Klub Poselski PZPR, zgod­
nie z uchwałami Komitetu 
Centralnego — oświadczył K. 
Barcikowski — udziela pełne­
go poparcia rządowi towarzy 
sza Jaruzelskiego. Uw*ażamy. 
że w dobrze pojętym interesie 
naszego kraju, rząd w swej 
praev powinien być wspiera­
ny przez wszystkie .socjalisty­
czne i patriotyczne siły nasze­
go narodu. Zwracamy się c'o 
jaosłow o pełne poparcie pre- 
gramu rządu, o poparcie dla 
samego premiera.

Fos. Jerzy Grzybczak
(ZSL — Okr. Wyb. Białystok)

Przemawiając w imieniu 
Klubu Poselskiego ZSL. stwięr 
dził Wszvscy jesteśmy przy­
bici przedłużającym się kry­
zysem, dotkliwie nduu^amy 
skutki katastrofalnego pogar­
szania się sytuacji gospodar­
czej. Kraj stanął w obliczu 
wielkich problemów, których 
za nas nikt me rozwiąze. Po­
trzebne są zdecydowane współ 
ne działania wszystkich sił po­
litycznych i społecznych w 
imię nadrzędny.n interesów 
kraju.

Klrb Poselski ZSL opowia­
da się za lozwiązamem wszy­
stkich spornych problemów na 
drodze politycznej, przez ne­
gocjacje. rozmowy i za kon­
struktywną, partnerską współ­

praca pomiędzy rządem a 
związkami zawodów, mi. za 
trwały m porozumieniem Pola­
ków. Dla dobra kraju poy m- 
niśmy spożytkować ■wszystkie 
siły i mozliw-ości. jak również 
istniejącą gotowość społeczeń­
stwa do pracy na rzecz 
przezwyciężenia kryzysu. ZSL, 
jako kontynuator najlepszych 
tradycji polskiego ruchu ludo­
wego, za wartość najwyższą 
uważa interes Ojczyzny, a spo 
kój i wytężoną pracę w po­
koju za przejaw obywatelsk ej 
dojrzałości i patriotyzmu.

Zapoczątkowany latem ub. r. 
przez klasę robotniczą proces 
odnowy społecznej wieś pol­
ska siedzi z napięciem udzie­
lając temu procesowi pełnego 

poparcia i wnosząc do niego 
swój wazki wkład. Do kata­
logu społecznych oc7ekiuań 
wieś włączy la swoje postulaty. 
Stronnictwo jako partia chłop 
ska upominało sin o pełnię o- 
byuatcl'kicli piaw mic^/kan- 
ców usi w uchwale VITI Kon­
gresu 1 jest zdecydowane 
prąw tyrłi konsekwentnie się 
dopominać.

Uznajemy niezmiennie, że 
przyszłość Polski je~t na trwa 
le związana z socializmem, a 
odnowa życia politycznego 1 
społecznego jest procesem nie- 
odwracalnym, mu-i być doko­
nana siłami władnymi Pola­
ków tylko na’giunc.e ustioiu 
.'•ocjalr-tymncgo. Jedmą dio- 
gą wv|stią z obecnip trudnej 
«ytuacji jeJ kontynuowanie 
dialogu i pełna realizacja 
wszystkich postanowień umo­
wy społecznej. Proces odno­
wy kpntynuować możną jed­
nak z powodzernern tylko w 
atmosferze spokoju i zaufania 
Dlatego raz jeszcze udzielamy 
pełnego popaicia programowi 
rządu premieia Wojciecha Ja­
ruzelskiego, widząc w tvm 
programie jedynie realną 
•szansę oralema narodowego i 
zrealizow ania najszlachetniej­
szych aspiracji Polaków.

Rząd W. Jaruzelskiego funk­
cjonuje w najtrudniejszym o- 
kiesje najnowszych dziejów 
Polski. Miał więc i ma nadal 
prawo oczekiwać od nas wszy­
stkich, od całego społeczeń­
stwa aktywnego wsparcia. O- 
kres od popizedniego oświad­
czenia obecnego szefa rządu 
dowiódł niezbicie, jz rząd po­
siada szeiokię pojiajcie społe- 
c’enstwa. Po taz pierwszy od 
wielu lat premier zebiął wiele 
dou'odnw autentycznego zaufa 
ma naiodu. Jest to nie tylko 
wynikiem osobistego piestizu 
uznania dla rzetelności i żoł­
nierskiego honoru ale równiez 
lezultatem pozytywnego przy­
jęcia w ngj-odzie pi ogiamu 
przedstawionego w So|ime 12 
lutego oraz konsekwencji z 
jaką rząd, mimo wj stępują­
cych napięć, przystąpił do roz­
wiązywania nabrzmiałych pro­
blemów kraju.

Klub Poselski ZSL z uzna­
niem odnosi się do działań 
rządu w dziedzinie rolnictwa 
i gospodarki żywnościowej, 
czego wymownym wyrazem są 
ostatnie, wynegocjowane z 
przedstawicielami Rady Głów­
nej CZKiOR oraz związków i 
zrzeszeń branżowych, a-popar­
te przez seimową Komisję Roi 
nictwa i Przemysłu Spożyw­
czego decyzje cenowe na pro­
dukty roślinne i zwierzęce. 
Widzimy w tym piaktyczno 
dążenie do poprawy niełatwej 
sytuacji ekonomicznej wsi, 
wyrazy realizacji w-pólnych 
wytycznych Biura Polityczne-

go KC PZPR i Prezydium Nb 
ZSL w węzłowych sprawach 
polityki rolnej.

Nowe ceny z pewnością zak­
tywizują wszystkie bez w\ 
jątku go.spndai.,tua i w7 kiof. 
kim cza.-ie pizymesć mogą od 
czuwalne pfPpty wę w’z.i oście 
piodukt ji niezbędnej dla za­
spokojenia potizeb żywnościo­
wych kraju. Regulacja cen 
skupu pioduktów mlnycli z 
większą ostjością stawna pio- 
blem cen żywności. Stoimy n . 
stanowisku, ze w poiozuinic- 
iiiu z.e z.wiązkami zawodowy 
mi, innymi organizacjami spo 
lecznymi, nale/.v piz.ygotow. 
letoune cen dcfalicznych ai 
tykułow ży w ilościowy: h opm 
tą na pełnej rek om pen.-a' 
dochodow. dla iodzm o na,in 
□ Zych i Biednieli dochodach.

Podziela iąc pogląd wyiam 
ny przez premiera, ze stąn 
naszego kiaiu jest wręcz tra 
giczny, poseł powiedział, i? 
wyjść z tego stanu można t' I- 
ko drogą powszechnych w i - 
rzeczen oraz znacznie wydaj­
niejszej pracy wszystkich o- 
bywateli, przez wszystkie la­
ta wychodzenia z krvzysu 
Najpilniejszym zadaniem 
władz pozostaje zapewnienie 
żywności. Kraj nasz ma dosią 
teczne zasoby ziemi i dosta­
tecznie dobrych rolników, ab\ 
mógł wrżywić sie «am, trze­
ba tylko ludziom pracującym 
na roli dać środki do produk­
cji i polepszać warunki zy 
cia na wsi.

Duże nadzaeje w aktvwiza 
cii rolnictwa — stwjordz.il 
mówca — wiążemy z budo- 
wanymi wdasnie strukturám 
samnrządown mi na w7d, za 
równio tymi, które mają bo­
gate tradycje, lak i bnn. kto 
re staw la ją dopiero pierw«/-- 
krok) Wtm/ymy, ze w7 dm 
dze szerokiej konsultacji i d« 
ku«ii, w7 tym z NbZZ RolmkJ71 
Indywidualnych wipracow-ju.. 
zostaną odpowiadające potrze 
bnrn rolmctw'a i w«i nrganiz-i 
cyjno-prawne pndstaw-y rozwo 
iu «amorządu rolniczego i ro 
wiązane zostaną istniejące me 
porozumienia i konflikty.

Wieś oczekuje reform. Sejn 
rychło powinien rozpatrzyć 
zwłaszcza ustawy: o samorzą­
dzie rolniczym, o radach na­
rodowych, o rentach i emery­
turach rolnych. Konieczne 
jest uporządkowanie ustawo- 
dawestwa rolnego, uchwalenie 
ustawy o ochronie >vłasnośc. 
prywatnej gruntów. '

Na zakończenie, pos. J 
Grzybczak nśwuadczył, ze 
Klub Poselski ZSL udziela 
pełnego poparcia dzi«ieiszemu 
oświadczeniu premiera W. Ja­
ruzelskiego i wspierać będzie 
wwsilki służące w-vpiowadze- 
niu kraju z kryzysu.

Pos. Jan Fajęcki
(SD Okr. Wyb. Warszawa — Praga Południe)

Przemawiając w imieniu 
Klubu Fo«el=kiego SD, stwier­
dził, że pierwsze wiosenne po­
siedzenie Sejmu odbywa się 
w warunkach szczególnych, 
bezpośrednio po wielodnio­
wym dramatycznym kryzysie 
bydgoskim. Choć z satysfak­
cją trzeba podkreślić, że kry­
zys ten rozwiązany został śród 
kami politycznymi, to koniecz. 
ne jest na pewno dokonanie 
spokojnej, wnikliwej i obie­
ktywnej analizy wszystkk h 
jego przyczcn. Wprawdzie wi­
dmo dramatu po raz kolejny 
zostało oddalone, ale prze­
cież nikt nie jest, w stanie za­
gwarantować, czy za tydzień, 
dw-a, za miesiąc — Jeśli nie 
zmieni się w sposób zasadni­
czy myślenie o sprawach Pol­
ski i Polaków nie powtórzy 
się podobna konfrontacją, któ 
ra tym razem przekreśl Rąby 
wszystkie rachuby i nadzie­
je związane z przywracaniem 
demokrati cznych treści pol­
skiej drogi do socjalizmu.

Nawiązując do przebiegu i 
wyników obrad XII Kongre­
su SD, J Fajecki powiedział, 
że forum to określiło miejsce 
i rolę stronnictwa w now< j 
sytuacji politycznej i społecz­
no-gospodarczej. Uchwalona 
na Kongresie deklaracja stron 
nictwa stwierdza m. in., że 
demokracja jest niezbędna 
Polsce i socjalizmowi, aby po- 
dżwignąć kraj z politycznego, 
gospodarczego i moralnego 
kryzysu, wyzwolić społeczną 
energię i uczynić z patriotyz­
mu silę realnie służącą postę­
powi socjalistycznego rozwo­
ju społeczeństwa i państwa. 
Uchy, alono program precyzu­
jący stanowisko stronnictwa 
wobec całokształtu proble­
mów społecznych, gospodar­
czych i politycznych w Pol­
sce. Jest to problem wycho­
dzący naprzeciw poft’eboin 
społeczni m, na miarę naszveh 
oczekiwań i nadziej i u«pół- 
brzmi harmonijnie z inten­
cjami sojuszników SD, 8 
PZnR 1 ZSL. Wśród licznych 
zapisów programowych Kon­
gresu znalazło się stwiei dre­
nie, że SD stojąc na stano­
wisku pełnej realizacji sier­
pniowej umowy społecznej, 
uznaje w pełni szczególną ro­
lę związków zawodowych w 
obronie interesów ludzi pra­
cy. Ruch związkowy stanowi 
jedną z sił motorycz.nwh so­
cjalistycznej odnow7y Polski.

Omawiając- trudności z ja­
kimi boryka się polska gospo­

darka pos J. Fajęcki stwier­
dził, ze nadal odległy jest kli­
mat sprzyjający wyzwalaniu 
koniecznych inicjatyw, któr° 
by ożywiły naszą gospodarkę 
Ó pomyślnej realizacji wszel­
kich podejmowanych w naj­
bliższym czasie przedsięwzięć 
decydować, bedzie w poważ­
nym, jeśli nie rozstrzygają­
cym stopniu, atmosfera poli­
tyczna kiaju. Z kolei na kształ 
towanie tej atmosfery pizc 
możny wrpływ ma i będzie 
miała zarowmo wiarygodność 
działań rządu, jak też zacho­
wanie się obywateli jako ca­
łości Ta wiarygodność P" 
trzebna je«t nie tylko w dia­
logu ze społeczeństwem, ale 
t<»ż lako podstawa do nego 
cjacii piowadzonych z wue 
rzycielami, jak również dla 
utrzymania naszej pozycji na 
arenie międzynarodowej.

Stronnictwo Demokratyczne 
«wiadome krytycznego, dra­
matycznego stanu naszej go­
spodarki, grożącego w każde i 
chwili katastrofalnym jej za­
łamaniem. opowiada się za u 
maemamem pozycji rządu goi 
Wojciecha Jaruzelskiego, sku 
piającego wokół siebie wszy­
stkie patriotyczne siły. Klub 
Poselski stronnictwa joopiera 
rząd gen. Jaruzelskiego w je­
go dotychczasowym działaniu 
Także całe stronnictwo, jak' 
partia polityczna, będzie 
wspierać go swą działalnoś­
cią starając się pozyskać dla 
jego programu poparcie sze­
rokich rzesz narodu. Bez tego 
poparcia nie da się osiągnąć 
pełnego urzeczywistnienia je­
go celów. Potrzebny do tego 
je«t czas spokojnej ptacy. < 
który Klub Poselski SD ap* 
hi je z trybuny sejmowej d<> 
całego «połeczeń«tw7a.dn włz- - 
stkich mieszkańców7 pnl.skń h 
miast, miasteczek 1 osiedli 
Musimy twórz:ć warunki, u 
których stabilizacyjne pnez; - 
rz:nianią r-ądu nie będą m 
weczone przez elementy de­
struktywne — zarówno pr7° 
siły ekstremistyczne, jak też 
konserwatywne.

Za kilkanaście dni obcho­
dzić będziemy rocznicę uchwa 
lenia Konstytucji 3 Maja, wie! 
kiej karty mądrości narodu 
polskiego. XII Kongres SD 
uznał ten dzień za święto 
stronnictwa. Pragnąc uczcić tę 
wielką rocznicę członkowie 
stronnictwa włączą się — kaz 
dy na swoim stanowisku pra­
cy — do praktvemej realiza­
cji programu rządu.

Obrady Komisji Porozumiewawczej Branżowych Związków Zawodowych

Jak działać skuteczniej?
WARSZAWA (PAP)

W Warszawie obraduje Komisja Porozumiewawcza BZZ. Podstawowym celem obrad, 
którym przewodniczy Albin Szyszka jest sprecyzowanie metod bardziej skutecznej reali­
zacji załozeń programowych branżowych zwigzkow zawodowych.

Podstawę dyskusji stano- 
ił projekt statutu Kcmisji 

Współpracy Związków Zawo- 
Inwych opracowany przez 
~rupę roboczą pod kierowni- 
twem Albina Melcera — se­

kretarza ZG NSZZ Pracowni­
ków Przemysłu Budowlanego 
i Spółdzielczości Budowni- 
twa Mieszkaniowego.
Projekt ten, uzupełniony 

A-nioskami z dyskusji, juzed- 
tawiony zostanie do zatwier- 
Izenia na plenarnych posie­

dzeniach zarzadow głównych 
poszczególni ch związków.

Uznano, ze zwiększenie 
-kutecfcioscl działania związ­
ków zawodowych wymaga 
oardziej bezpośredniego u- 
oziału, na zasadach demokra- 
' i’c z.nyr h, przedstawicieli za­
łóg w kształtowaniu d/iałal- 

o«ci programowej na «zczeh-
I i ogólnokrajowym.

Poddano krvtvce skuter/- 
o’c doli rhczasnu : rh metod 
.nalana Komisji Porozunne- 
\ auczej. Postulou ano, ab” 
uch związkowy słał «ię 
prawną, nowomesną i demr- 
ratyrzną orga lizaną Tylko 

* tedy będzie on mógł wspól­

nie formułować własne stano­
wisko wobec władz, państwo­
wych i politycznych. W pro­
jekcie statutu przewiduje się 
powołanie — jako organow 
komisji — Komitetu Wyko­
nawczego i Zespołu Rewizyj­
nego.

W dvskusji podkreślano, że 
powołanie Komisji Współpra­
cy służyć będzie umocnieniu 
pozycji związków branż.o- 
wjich w systemie społeczno- 
politycznym państwa, nie na­
ruszając równocześnie w ni­
czym niezależności i samorząd­
ności poszczególnych związ­
ków i grup zawodowyęh. 
Gwarancją tego będzie uzna­
nie za władzę zwierzch­
nią Komisji Ogólnokrajo­
wego Zgromadzenia, złożo­
nego z pi zedstawicieli wszy­
stkich związków członkow­
skich. Statut pizewiduie dwu­
letni okres t:wania kadencji 
dla władz, komisji.

Konstytucyjne Zgromadze­
nie, połączone z wyborem 
wład-y zwołane zostanie po 
zaaprobowaniu proiektu sta­
tutu przez, poszczególne związ­

ki zawodowe. Uznano, że w 
interesie członków związków 
lezy jak najszybsze powołanie 
Komisji Współpracy. Komisja 
Porozumiewawcza powołała 
jednocześnie grupę robo"zą do 
opracowania programu społe­
czno-ekonomicznego i dekla­
racji ideowej branżowego ru­
chu związkowego.

W dalszej części obrad 
przedyskutowano formę u- 
działu branz.owych związków 
zawodowych w tcgorocziycb 
obchodach Święta 1 Maja 
Przyjęto także przedstawio­
ny przez Sekietariat Wyko­
nawczy Komisji projekt u- 
tworzenia Robotniczej Agen­
cji Informacvinej. Celem jej 
powołania jest skuteczniejsza 
informowanie członków związ­
ków i społeczeństwa o po­
dejmowanych 1 załatwianych 
przez ruch zawodowy spra­
wach pracowniczych. Dotych­
czasowy sjros >b informowania 
społeczeństwa o działalności 
związków branżowych przez 
«rodki masowego przekazu 
«jnofska się z ostrą krytyką 
< złonków i działaczy związko­
wych.

Konsul generalny ZSRR 
w itnj. bielskim 
/informacja włosnn)

10 bm. przebywał w woj
• clskim konsul geneialny 
SRR w Krakowie — Georgij 

.tudow,
W czasie spotkania z akty­

wem Towarzystwa Przyjaźni 
’olsko-Radziec kiej, I sekie 
aiz. KW PZPR w Biolsku- 
hałej, Andrzej Gdula poin- 
oimował konsula ladzicckie- 
•o o aktualnej sytuacji społecz- 
io-gospodaiczcj na Podbcski- 
Iziu oiaz. o rozwoju produkcji 
kspoitowej bielskich przed- 
iębioi«tw do Kiaju Rad W 
voj. bicl«knn działa in m 
ślub F.kspoi te, ów do ZSRR, a 
'artosć zeszłorocznej pioduk- 
u jaką «pizedah zaklad-y 

1'oijbeskidzia do ZSRR wyino- 
ła 433 min zł. dew.
Również w bielskim pi ze- 

mysle piacuje wiele maszyn i 
ibiabiaiek ladzieckich.

Woj. bieBkie współpracuje 
<>d lat z okręgiem Riazan 
iwa wzajemna wymiana kul- 
ui alna i oświatowa

O obradach XXVI Zjazdu 
KPZR mówił wiele konsul Ru 
dow, odpowiadając na licz.ne 
pytania aktywu TPPR.

W czasie pobytu na Podbe­
skidziu konsul geneialny 
ZSRR w towarzystwie gospo- 
daizy woj. bielskiego. ,złozył 
wiązankę kwiatów pod -Pom- 
nkiem Wdzięczność! na cmen-» 
aizu — mauzoleum w7 Biel­

aku Białej, a następnie zwie­
dził miasto, spotykając się z 
nlodziezą Zespołu Szkół Za­
wodowych „Tudukty” im. Ju- 
I ija Gagai ma. (kl)

Kołobrzeg portem
tranzytowym Wągier

KOSZALIN (FAF)
Zakład Usług Portowych 

Polskiej Ż-eglugi Bałtyckiej w 
Kołobrzegu podpisał os'atnin 
kontrakt na przeyvóz tmva- 
ow węgierskich do krajów 
kandvnawskich pizez. port 
: Kołobrzegu Jako pierwsze 
ladeszły z Węgier do Koło­

brzegu peletv buraczane to 
est suszone i prasowane yvy- 

-todki, które Węgrzy eks- 
oortują do Danu. Dotarły iuż 
mie na statkach PŽB do Da­
ni.
Kontrakt przewiduje, że w 

iajbliż«zvm czasie przez port 
o}obrze«ki przewiezie się ok 

"> tvs. ton :vysłodków.

Kometa Borrelly 
nad Polską

WARSZAWA (PAP) 
W ciągu ostatnich t? godni 

■ y stepuje nad półkulą północ­
ną okresoysa kometa Borrelly 
- widoczna także z Polski 
Kometę tę można obserwować 
lylko przez teleskopy Korne­
li Borrelly odkryta w 1904 r. 
pojawia się co 7 lat W począt­
kach roku pojawiła się także 
inna kometa okresowa Step- 
han-Oterma,

Obie komety są obserwowa­
ne w Polsce Badama prowa­
dzą m. in. obserwatoria astro­
nomiczne w Warszawie 1 Po­
znaniu oraz planetaria w Cho­
rzowie i Olsztynie.

V Okręgowa Konferencja SZSP

Bez patosu, rzeczowo...
W sobotę i niedzielę obrado­

wała w Katowicach V Okręgo­
wa Konferencja Sprawozdaw- 
c zo-Wyborcza Socjalistyczne­
go Związku Studentów Pol­
skich, w której uczestniczył 
przeyyodniczacy WRN prof. dr 
Zbigniew Messner. Kilkudzie­
sięciu przedstawicieli prayvie 
10-tvsiecznej rzeszy członków 
SZSP 7 uczelni wmj. katowic­
kiego i bielskiego dyskutowało

nad najważniejszymi sprawa­
mi kiaju i związku w aktual­
nej sytuacji. Dyskusja mery­
toryczna, obok sesji plenar­
nych, prowadzona była w 6 
zesnolach tematycznych.

Wvbrano nowe władze, 
przyjmując no::7ą formułę 
funkejonorvania Śląskiej Rady 
Okręgowej SZSP w Katowi­
cach, której przewodniczącym 
został Zbigniew Wróbel.

Dziennikarz „TR" uczestniczący w obradach plsze:
Wiclarjodzuinj/m obradom 

przji^liichmialcni hę r mcagij, z 
racji przemartosr jowań nraam- 
racyrnycłi i ideomuch wewnątrz 
mchu " uludenckmao; wg-ak 
t>7SP przestał bvi jedynym rs- 
prc~cniantcm interefow mlo~ 
drwza itudiujaiej Dorobek 5- 
-lefnid d lalalnocct, wyratfaja- 
cej z najlepszych tradycji 
Zrzes~er>a Studentów Polskich., 
jednak zohowtqzvje...

Chociaż dyskusja była znacz­
nie mmei bur~hwa mz np w cza­
sie XVI Plenum ZG we wrze­
śniu w Uniejowie czy też pod­
czas grudniowego III Zjazdu 
SZSP, nie można odmowie jej 
waloru rzeczowości. Ten fon do­
minował. Mówiono o sprawach 
wielkich i drobnych, bez patosu 
i ,,dzialaczowsktego zadęcia”, ze 
.świadomością zmian, które 
wciąż jeszcze zachodzą na „or- 
ganizacymej mapie” społeczno­
ści shiderfckiej.

‘KiJk’à 'też wij branych z difskii-
i)i  w zespołach problème cych: 
• istnieje potrzeba kontynuo­
wania procesu faktyc'ncj demo­
krat ti~ac)i żucia społecznego w 
krain, PZPR jest pr ewodnią si­
lą polityczną w biidoime socja­

lizmu • punkty preferencyjne 
na wyzsze studia to dzisiaj ab­
surdalna konieczność w syluaen 
niedoskonałości systemu eduka­
cji — ich kierunek powtn.rn 
ulep zmianie np. na prcjcrcncje 
dla mlod'iezy iiucjsl.icj podej­
mującej .studia rolnicze c~y Pa 
iic'niow średnich szkol w ma­
łych miasteczkach • występuje 
autentyczna potrzeba jedności 
wspólnoty interesów mlodarc-'y 
na forum publicznym; na tere­
nie uczelni płasrezirna wsr>ołj->ra- 
cy organieacji powinien buf 
samorząd studencki • należy 
podnieść rangę członkostwa ’p 
SZSP, rezygnując z fałszywie 
jiojctej masowości • potencjał 
kultury studenckiej środowiska 
jest nadal nie wnl.orziistamj z ra­
cji braku bazy do godziwej pre­
zentacji.

W dysonansie z r-eczowośeią 
dyskusji stalą jednak bez­
sprzecznie parogodzinna nic- 
mofnoff uprawomocnienia obrad 
II dniS konferencji.

Do spraw jedynie zasygnali­
zowanych — powrócimy w szer­
szym, publicystycznym opraco­
waniu.

MICHAŁ I.TSZKA

Kartki majq pokrycie 
w towarach

(DOKONCZFNTF ZF STR. I) 
ganizaęyjnei" uunktu mdzenta 
weszły w żrrie zbyt pozn”. Juz 
zarręja cio sprz»daz. » niektó­
rzy klienci jeszcze ni» posiada­
li kartek. Pozne z.akoncz.enie re 
jestracn uniemożliwiło więc 
handlowi dokonanie powaz.niej- 
sz.y’ch korekt organizacvinych 
W efekcie więc są sklepy, w 
których zarejestrowało się pta- 
wie 10 tys. klientów i takie, z 
ktoryuni związało się niespełna 
400 stałych nabywców. Rene­
sans zainteresowania przez.viva- 
ią osiedlowe sklepy spożywcze 
i micsne oraz dawne renomowa­
ne placówki sprzedaży komer- 
crinej.

Cza» dokonywania »akupów 
w pierwszych dniach funkcjo­
nowania nowego systemu wzrost 
5-krotnie (!1 — wvkazuią to o- 
hliczenia dokonane przez han­
dlowców, a przekazań» na 
wrześni»iszei naradzie ..Spo 
lern”. Wzrosła również uciążli­
wość pracy personelu. Naipn- 
n. azni*i«zvm. obok rozrosło] 
niarlunv biurokratvrznn-admi- 
nistracr jnej, problemem jest 
prz i gntnwa ni» odpowiednio roz­
drobnionych partu m ę«a i wę­
dlin Zadaniu tomu jedynie w 
mewiolkim stopniu jest w sta­
nie sprostać sarn producent — 
tam bowiem, gdzie nawet tą od­
powiednie linie prodiikrvine, 
braku ]• niezbędnej importowa­
nej folii .Tesli jesteśmy przv 
producencie, to dodać należy, 
ze drgnęły już — zahamowane 
do czasu ogłoszenia podwyżki 
cen skupu — wskaźniki skupu. 
Bedzie więcej poszukiwanej 
przez klientów wieprzowiny.

Gusty klientów i zmieniające 
się przy systemie reglamentacji 
preferencje — to koleina spra­
wa Leży na półkach cielęcina

z kością, brakuie amatorów na 
P0,0J^L9 1 łopatkę. Trudno się 
ńz^łW'— nie są to gatunki nai- 
lepiW* nadając® się d« podziwu 
Oczekiwanie klientów na ten 
najlepszy towar kolejek jednak 
me skraca.

Nie ułatwia też sytuacji na 
rrnku żywnościowym woj. ka­
towickiego dokuczliwy brak 
mleka, nabiału i ryb; tych o- 
statnich dostaw w najbliższym 
czasie możemy jednak się sjro- 
riziewać. Planuje się ponadto 
usankcjonować prawnie fakt 
istnienia wolnego rynku tj. do­
puścić na targowiskach do u- 
stalania cen umownych na na­
biał, mięso, warzywa i ziemnia­
ki. Ceny takie funkcjonować 
mogłyby także w przystosowa­
nych do potrzeb wolnego han­
dlu mniejszych sklepach mięs­
nych -— ważne, ze pi zy tej for­
mie handlu w dalszym ciągu o- 
bowiazywałaby kontrola sani­
tarno-weterynaryjna.

N» dziś jednak podstawowym 
zadaniem dla handlu i piorju- 
renta jest dzielić tvm, co posu- 
da, możliwie najsprawiedliwiej, 
by uniknąć zi oznicowani a na 
«klepy lepsz» i gorsze, maksy­
malnie wykorzystać posiadane 
moce przerobowe i środki trans­
portu dla dostaw w trudnvm 
przedświątecznym okresie, a 
później spodziewane spokojniej­
sze dni wykorzystać na groma­
dzenie w sk epach zapasów i 
wszelkie możliwe zabiegi orga­
nizacyjne.

7, svstemu sprzedaży, który w 
aktualnej sytuacji rynkowej 
stał się koniecznością, egzamin 
musimy zdać wszyscy — nieza­
leżnie od tego, ze nikt z nas me 
ma ochoty z przedmiotu tego 
stać sie prvmusem.

ELŻBIETA K VR\LINSK\

Obchody 100 rocznicy urodzin 
gen. W. Sikorskiego

Spotkania 
metropolity 

krakowskiego
KRAKÓW (PAP)

10 bm. ksiądz kardynał Fran­
ciszek Macharski, atcybiskup 
metiopohta kiakow^ki odwie­
dził Biuro Glownego Architekti 
nnaRa Krakowa dr inz. arch. 
Krystiana Sciberta. Zapoznany 
został z perspektywicznymi pla­
nami rozwoju m.asta. Wstępne 
omówiono lówmez spiawe bliż­
szych kontaktów Kui.i Metro­
politalnej z architektami Bura 
Planowania Ptze-Jrzennego Ar­
chitekt ui v i Nad/oru Budowla­
nego. Celem spotkań powunnd 
byc omówienie lokalizaeii 
obiektów sakralnych.

Przebywający w Polstp na 
zapioszeme Rady Ochrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa wy­
konawca testamentu wdowy po 
gcneiale Władysław 1° Sikor­
skim mir Marceli Kycia złozył 
11 bm. wizvtç metropolicie kra­
kowskiemu kaidynalowi Frau- 
Ciszkowi Macharskiemu w Pa= 
lacu Biskupim w Kiakowie. V/- 
tiakcie spoikan a ks. kardynał 
Marłiarski i az icszcze ixitwier- 
dził gotowość P zyicroa pro/ho 
gon. Sikoiskiego do Katedry 
Wawelskiej, któ ei meuopolua 
ki akowski jest go-podarzem. 
Omówiono równmz termin Uro- 
ezystoset z.alobnvch: powinny 
one odbyć się w7 lipcu br.

Prosi am uroczystości twho- 
wania piothów b. pienii' a S.P 
1 naczelnego wodza Pol-kich 
Sił Zbroinych zostanie ustalony 
i ziealizowany w ścisłe) wc-nół- 
pracy z Ogólnopolskim Komita­
tem Obchodów7 inó rocznicy uro­
dzin gen. Władysław7» Sikor­
skiego. Na czele tego kom tetu 
stanął — jak wiadomo — orz“- 
wodm-zaev Radv Państwa Hen­
ryk Jabłoński. 7

Na terenie Rz.eszowszczvznv. Z 
któią zwiazana była młodość 
Władysława Sikorsk'ego, trwa­
ła impie/y poświecono zbbżaia- 
cej się 100 rocrnicv jego uro­
dzin. 11 bm. odbvła się w Miel­
cu soisja popularnonaukowa. 
Sesja popularnonaukowa o po­
dobne i Wmatvco odhvla sie w 
tym «anfytn dniu także w Rze­
szowie. \

Wstawień wyższych uczelni 
w Uniwersytecie Jagiellońskim

KRAKOW (PAP)
W mili Cellcgiuin Novum 

Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie odbiło się 12 
bm. sjiotkame ok. 120 przed­
stawicieli sz.kół wvz.szych z 
całego kraju poświęcone o- 
mówieniu zgłoszonych projek­
tów nowej ustawv o s7kolni- 
ctwie wyższym. W spotkaniu, 
będącym jedną z nowych 
form konsultowania z zai ite- 
refowanymi ważnych aktów 
ustawodawczych, uczestnicz,-/} 
minister nauki szkolnictwa 
wyz.szego i techniki — Janusz 
Górski.

Wnioski z nmdzielnego «pot» 
Jjania w UJ pó przedstawie­
niu i skonsultowaniu uh w 
wvžszvch uczelniach posłużą 
przygotowaniu ostatecznej 
wersji ustawy o szkolnictwie 
wyz«z.ym.

Propozycja budowy 
Pomnika 

Powstania Warsz? wskiego
WARSZAWA CPAP)

Jak poinformowano na kon­
ferencji prasowej w Zarzą­
dzie Głównym PTTK, w War­
szawie powstał Społei znv Ko­
mitet Budow-y Pomnika Pow­
stania Warszawskiego. 7 ini­
cjatywa wzniesienia takiego 
monumentu w «stąpiło Staro­
miejskie Koło Terenowe 
PTTK i spotkała się ona z «o- 
parciem innych warszawskich 
oddziałów* towarzv«tw7a, a 
♦akze Prezydium ZG PTTK-

Glębokh wiercenia 
geologów

WARSZAWA (PAPT 
Coraz głębiej sięgają pod 

ziemię wuercenia badawcza 
prowadzone przez Instvtut 
Geologiczni«7' i górmctw’0 naf­
towe Do niedawna najwięk­
szą głębokość- wiercoii w Pol­
sce — 5 904,2 m osiągnięto w 
otworze „Września IG-1” na 
terenie Wielkopolski. Przed 
kilku dniami rekord ten zo­
stał pobity — w otworze 
Czaplinek 1 na Pomorzu prze 
kroczono głębokość 5 929 m. 
Otwór ten mający na celu 
rozpoznanie głębokich struk­
tur geologicznych planowany 
jest do 6 tvs m głębokości, 
a jeśli warunki na to pozwo­
lą nawet do 6,5 tvs. m.

R7.F.SZÖW (PAP)
10 bm. w* miejscowości Po- 

lomia przy trasie Rzeszów — 
^apok doszło do tragicznego 
i ypadku samochodowego. 
(‘ięzarówka „Star - 200", na- 
Iczącą do Spółdzielni Trans- 
pmtu Wiejskiego z Leska 
prowadzona przez kler o wrę 
Edwarda Szymczaka, skręciła 
w pewnej chw-IH na poborze i 
pełnym rozpędem najechała

6 osób zginęło 
w wypadku 

samochodowym
na zlokalizowany tu prz« »ta­
nek autobusów*«-, 6 oczekują­
cych fu osób mieszkańców wsi 
Raryczka: 28-letnia Mierzy-

«lawa Macho«, 72-letnia Anto­
nina i 77-letni Andr/c.j Pszon- 
kow ie, 41-letni Kazimierz Ja­
nicki, 72 letni Henrvk Socha i 
74 letni Michał Maz.ur ponie­
śli sinieić, kim owe a „Stara’’ 
nrjz konwojent samochodu — 
doznali obrażeń ciała i zo­
stali przewiezieni do szpitala

Trwają dochodzenia mają­
ce na relu ustalenie przyczyn 
wypadku.

KIELCE (PAP)
W pierwszych miesiącach 

bieżącego roku w jednej z 
dzielnic Kielc zanotowano kil­
ka przypadków gwałtu. Jed­
nocześnie sprawca rabował 
swoje ofiary. Metodv działania 
gwałciciela były zawsze po­
dobne — napadał z tyłu, dusił, 
gwałcił i rabował. Do działań 
przystąpili funkcjonariusze 
Wydziału Kryminalnego KM 
MO w Kielcach. - Podjęto ob­
serwację terenu, wzmocniono- 

Kartki na cukier 
zdradziły gwałciciela 
patrole MO. Uwzględniając 
różne dane można było przy­
puszczać, że „wampirem” jest 
mieszkaniec dzielnicy Herby, 
człowiek młody, prawdopodob­
nie już karany. Tym założe­
niom odpowiadał 26-letni 
Zbigniew P , ale jak ustalono, 
prowadził on nienaganny tryb 

życia. Pracował w pobliskiej 
spółdzielni, oszczędzał, plano­
wał związek małżeński. Po 
pewnym czasie zdarzył się 
kolejny gwałt. Idąc poprzed­
nim tropem — milicja odwie­
dziła mieszkanie Zbigniewa D. 
— nie było go w domu. Gdy 
wrócił podczas przeszukania, 
znalez.iono przy nim opisa­
ne przez ofiarę skradzione 
kartki na cukier. Zbigniew D. 
przyznał się do zarzucanych 
mu «ynów. Śledztwo trwa.

Zdzisław Kozioł 
opuścił szpital

WARSZAWA (PAP)
Jak informulé dr Tadeusz 

Kłęsa, ordynator oddziału chi­
rurgicznego Szpitala Roinno- 
wego w Jaśle, Zdzisław Ko­
zioł, który po desperackiej 
próbie samospalenia przeby­
wał od 27 marca na leczeniu 
w tej placówce — najpierw 
na oddziale intensywnej te­
rapii, ostatnio na oddziale 
chirurgicznym — został 8 bm. 
wypisany ze szpitala na proś­
bę własną i rodziny (córki). 
Wg opinii lekarskiej stan cho­
rego — ogólny i miejscowy — 
jest dobry.

stwjordz.il


Na przełomie 
tygodnia

Konwencja o broniach powodujących 
szczególne cierpienia

10 bm. w nowojorskiej siedzibie ONZ złożono pierwsze pod­
pisy pod nową konwencją Narodow Zjednoczonych w sprawie 
zakazu lub ograniczenia stosowania niektórych broni konwen­
cjonalnych, powodujących szczególne cierpienia lub mające 
niekontrolowane skutki. Konwencja obejmuje takie bronie, jak 
środki zapalające, włącznie z napalmem, miny i inne pochod­
ne urządzenia oraz amunicję rozrywającą się i składającą się 
z części niemożliwych do wykrycia w ciele przy użyciu promie­
ni Rentgena. Jest to również konwencja zawiera ąca oddziel­
ny paragraf, wyrażający pragnienie państw, które do niej 
przystępują, wniesienia wkładu na rzecz odprężenia międzyna­
rodowego, zakończenia wyścigu zbrojen i budowy środków za­
ufania.

Wśród pierwszych 36 sygnatariuszy konwencji znajduje się 
Polska. Podpis o przystąpieniu Polski do tej konwencji złozył 
»tały przedstawiciel PRL w ONZ — amb. Ryszard Frelek.

Komunikat radziecko-austriackl
Po wizycie premiera rządu ZSRR N. Tichonowa ,w Wiedniu 

opublikowano komunikat radziecko-austriackl, w którym stwier­
dza się, że zgodnie z opinią szefów rządów obu krajów sto­
sunki dwustronne między ZSRR a Austrią rozwijają się po­
myślnie i przy obopólnych korzyściach.

Wiele uwagi poświęcono w rozmowach sprawom pokoju i od­
prężenia. N. Tichonow wskazał na kolejne propozycje w tych 
kwestiach zgłoszone przez L. Breżniewa podczas XXVI Zjazdu 
KPZR. B. Kreisky wyraził satysfakcję z gotowości Związku 
Radzieckiego do prowadzenia dialogu z państwami zachodnimi 
i opowiedział się za dokładnym zbadaniem nowych propozycji 
radzieckich.

Gwarancja dla neutralności Malty
Senat włoski zaaprobował w czwartek , ostatecznie rządową 

deklarację o zagwarantowaniu neutralności Malty. Ta śród­
ziemnomorska wyspa, niegdyś kolonia brytyjska, ogłosiła neu­
tralność we wrześniu ub. roku, zobowiązując się tym samym 
do prowadzenia polityki niezaangazowania, nieprzvstępowania 
do sojuszów militarnych oraz niewyrażania zgody na obecnoś ■ 
obcych wojsk na jej terytorium. Zwiazana z tym deklaracja 
rządu włoskiego, w marcu br. zaaprobowana już przez Izbę De­
putowanych, zapowiada, iż Włochy udzielą Malcie pomocy woj­
skowej w razie zagrożenia jej neutralnego statusu.

Zakończenie podróży A. Haiga
Amerykański sekretarz stanu, gen. Aleksander Haig opuścił 

W sobotę rano Londyn i przybył do Paryża.
Haig spotkał się oddzielnie z francuskim ministrem spraw 

Zagranicznych Jean Francois-Poncetem, a następnie w Pałacu 
Elizejskim z prezydentem Giscardem d’Estaing. Jak piszą agen- 
c.ie informacyjne, rozmowy koncentrowały się głównie wokół 
ostatniego rozwoju sytuacji w Libanie.

Również w sobotę Haig przybył z Paryża do Bonn, które 
hvło ostatnim etapem podróży szefa dyplomacji amerykańskiej 
do dziewięciu krajów Bliskiego Wschodu i Europy Zachod­
niej. W czasie trwającej trzy godziny wizyty w stolicy RFN, 
A. Haig spotkał się z kanclerzem Helmutem Schmidtem i mi­
nistrem spraw zagranicznych Hansem-Dietrichem Genscherem. 
Po zakończeniu spotkania z przywódcami zachodnioniemiecki- 
nai A. Haig udał się w podróż powrotną do USA.

Walki w Salwadorze
Wzmaga się walka patriotów salwadorskich przeciw woj­

skom junty. W ciągu ostatnich kilku dni oddziały Frontu 
Wyzwolenia Narodowego im. Farabundo Marti wyeliminowały 
z walki w pobliżu stolicy ponad 150 żołnierzy i oficerów prze­
ciwnika. Oddział r frontu zniszczyły także konwój wojskowy 
junty w departamencie Chalatenango oraz wysadziły w po­
wietrze most na szosie strategicznej łączącej ten departament 
z San Salvadorem. Wojskom junty nie udało się dotychczas 
przerwać linii obronnych patriotów.

Nominacja papieska
Papież Jan Paweł II powołał w skład watykańskiego sekre­

tariatu d/s niewierzących biskupa ordynariusza diecezji opol­
skiej, dr Alfonsa Nosola.

Sekretariat, w skład którego wchodzi już a ramienia Epis­
kopatu Polskiego kardynał metropolita krakowski, Franciszek 
Macharski, jest organem doradczym papieża w kwestii współ­

działania kościoła t niewierzącymi oraz rozstrzygania różno­
rodnych problemów dotyczących m.in. ideologii materialistycz- 
nej.

Członkowie misji dobrej woli opuścili Bagdad
Misja dobrej woli mediująca między Irakiem i Iranem z ini­

cjatywy ruchu krajów niezaangażowanvch opuściła Bagdad, 
gdzie prowadzono rozmowy z wiceprzewodniczącym Rady Do­
wództwa Rewolucji, Izzatem Ibrahimem i innymi osobistościa­
mi. Telewizja bagdadzka poinformowała, że członkowie misji 
przed odlotem z Iraku wyrazili zadowolenie z wyników swo­
jej wizyty.

Najemnicy przeciw Angoli
Jak pisze wychodzący w Londynie tygodnik „New Afričan" 

ataki RPA przeciw sąsiedniej Angoli przybierają rozmiary 
prawdziwej wojny. Wojska południowoafrykańskie wspierane 
przez samoloty i śmigłowce niszczą obiekty ekonomiczne An­
goli i terroryzują spokojną ludność. Pismo zwraca uwagę na 
coraz większy udział obcych najemników w walce przeciw 
Angoli. Jak zeznał niejaki T. Edwards, zbiegły niedawno z 32 
specjalnego batalionu armii RPA, w czasie jednej z operacji 
przeciw ludności południowej Angoli, najemnicy likwidowali 
wszystkich, którzy Znaleźli się na ich drodze, nie wyłączając 
kobiet i dzieci.

Podwyżka cen wyrobów hutniczych w EWG
Zachodnioeuropejscy producenci stali, zrzeszeni w organiza­

cji „Eurofer” (80 proc, produkcji stali w EWG) postanowili 
podczas zakończonego w Luksemburgu posiedzenia podnieść do 
pierwszego lipca br. ceny wyrobów hutniczych o 10—20 proc 
Specjaliści zwracają uwagę, ze pomimo tego posunięcia wspól- 
norvnkowe ceny będą ciągle nizsze od cen obowiązujących 
w Japonii i Stanach Zjednoczonych.

Prowokacja na północnej granicy Wietnamu
Jak informuje agencja VNA, chińskie siły zbrojne kontynu­

owały w okresie kilku minionych dni prowokacje przeciwko 
Wietnamowi. Zanotowano liczne przypadki wdzierania się od­
działów chińskich na terytorium Wietnamu, zwłaszcza w pro­
wincjach Hoang Lien Son oraz Ha Tuyen, ostrzeliwania nie­
których rejonów z ręcznej broni palnej oraz z moździerzy, ni­
szczenia dobytku mieszkańców. W okresie od 30 marca do 
7 kwietnia jednostki chińskiej marynarki wojennej wielokrot­
nie naruszały obszar wietnamskich wód terytorialnych, szcze­
gólnie wybrzeży prowincji Thain Binh oraz Thanh Hoa.

Po zderzeniu frachtowca z łodzią podwodną
Koła zbliżone do japońskiego ministerstwa spraw zagranicz­

nych poinformowały, ze prezydent Ronald Reagan wyraził ubo­
lewanie w związku z zatonięciem japońskiego frachtowca, któ­
ry w piątek na Morzu Wschodniochińskim zderzył się z ame­
rykańskim okrętem podwodnym. List prezydenta Reagana prze­
kazał japońskiemu ministrowi spraw zagranicznych ambasador 
amerykański w Tokio.

- Według informacji uzyskanych przez agencję Reutera, rząd 
amerykański wszczął dochodzenie nad okolicznościami kolizji 
amerykańskiego okrętu o napędzie atomowym „George Wa­
shington” z japońskim frachtowcem „Nissho Maru”. W kata­
strofie która wydarzyła się w odległości około 110 mil mor­
skich od amerykańskiej bazy morskiej w Sasebo, zginęło przy­
puszczalnie dwóch japońskich marynarzy, których jak dotąd 
nie udało się odnaleźć.

Eksperymenty z antymaterią
AFP donosi ze Szwajcarii, iż po raz pierwszy w historii fi­

zyki udało się doprowadzić do zetknięcia antymaterii pod po­
stacią antyprotonów z materią. Eksperymentu tego dokonano 
w laboratorium badań nad strukturą materii Europejskiego 
Centrum Badań Jądrowych CERN w miejscowości Meyrin.

Antyprotony gromadzone były od początku tego miesiąca 
w unikalnym urządzeniu wykonanym ostatnio przez CERN. Po 
przyśpieszeniu, które nadało im energię równą 26 gigaelektro- 
nowoltom doprowadzono do zderzenia z wiązką protonów. 
Szwajcarski ośrodek jest zdania, że eksperyment stanowi istot­
ny krok naprzód w ramach badań podstawowej struktury ma­
terii wszechświata.

20 terrorystów aresztowano w Rzymie
Specjalne grupy policji włoskiej do walki z terroryzmem 

DIGOS przeprowadziły 11 bm. wielką akcję rewizji w loka­
lach i prywatnych mieszkaniach osób podejrzanych o współ­
udział w organizacjach terrorystycznych. Aresztowano 20 osób, 
przede wszystkim młodych ludzi, którzy posiadali nielegalnie 
broń, niekiedy zaś całe składy uzbrojenia. Akcja przeprowa­
dzona była w Rzymie, zaś wszyscy aresztowani są neofaszy­
stami lub sympatykami organizacji neofaszystowskich.

Kolejna erupcja wulkanu St. Helens
W piątek o godz. 16.21 czasu GMT nastąpiła kolejna erupcja 

wulkanu St. Helens. Chmura pyłu uniosła się na wysokość 
4.724 metrów. Wybuch ten był przewidywany przez eksper­
tów, w związku z czym powzięto środki zapobiegawcze, m.in. 
ewakuowano ludność w promieniu 32 km. Zdaniem specjali­
stów w najbliższym czasie nie należy przewidywać dalszych 
wybuchów wulkanu.

Uroczystość 
w Watykanie

WATYKAN (PAP)
Papież Jan Paweł II cele­

brował w niedzielę w Kaplicy 
Sykstyńskiej w Watykanie u- 
roczyste nabożeństwo, w czasie 
którego konsekrował na bis­
kupa księdza Stanisława Szy- 
meckiego, mianowanego przed 
dwoma tygodniami ordynariu­
szem diecezji kieleckiej.

Liban:

Nie respektowane 
zawieszenie broni

BEJRUT (PAP)
W sobotę rano mieszkańcy 

Bejrutu zostali obudzeni eks­
plozjami w południowo- 
wschodniej części miasta By­
ły to pierwsze strzały po 48 
rodzinnym okresie względ­
nego spokoju. Pomimo za­
warcia w czwartek zawiesze­
nia broni, w Libanie trudno 
mówić jednak o zaprzestaniu 
walk. W piątek, znacznie po­
gorszyła się sytuacja w Zah­
le, które przez całą ostatnią 
noc było bombardowane po­
ciskami artyleryjskimi. Jak 
zwykle w podobnych okolicz­
nościach Syryjczvcv z arab­
skiego korpusu bezpieczeńst­
wa i falangistowska milicja 
nawzajem oskarżają się o 
sprowokowanie walk.

W nocy z piątku na sobo­
tę na lotnisko Villacouolay 
pod Parvzem wylądował sa­
molot francuskich sił po­
wietrznych z 22 rannymi Li- 
bańczykami na pokładzie. Sa 
to osoby cywilne, które od­
niosły obrażenia w Zahle i 
Bejrucie w trakcie ostatnich 
walk. Będą one leczone we 
Francji w ramach pomocy hu­
manitarnej udzielanej przez 
ten kraj Libanowi.

Zadłużenie PRL na Zachodzie 
przedmiotem spotkania paryskiego

Trudne rozmowy 
naszych wierzycieli

W Paryżu zakończyło się 
dwudniowe spotkanie przed­
stawicieli rządów 15 krajów 
zachodnich, będących główny­
mi wierzycielami Polski. Bio- 
rąca w nim udział polska de­
legacja resortów finansowo- 
gospodarczych stara się o do­
stosowanie spłat długu do 
możliwości płatniczych w 1981 
roku i latach następnych. Do­
tychczasowe rozmowy dopro­
wadziły w zasadzie do uzgod­
nienia stanowisk. Osiągnięty 
postęp pozwala żywic nadzie­
ję na znalezienie rozwiązania 
omawianych problemów do 
końca kwietnia.

W opinii kół finansowych, 
rokowania są trudne ze zro­
zumiałych względów — wyso­
kości polskiego zadłużenia, 
szczególnie w sytuacji gospo­
darczej, w której się znajdu­
jemy. Podkreśla się zwłaszcza 
wyniki pierwszego kwartału 
gospodarowania — w tym 
zmniejszenie polskiego eks­
portu — co świadczy, że go­
spodarka nie zaczęła jeszcze 
na dobre przezwyciężać kry­
zysu. Nikt nie kryje, że popra­
wa ogólnej sytuacji gospodar­
czej naszego kraju będzie za­
sadniczym argumentem po­
wodzenia rokowań paryskich.

Oprócz rokowań, o których 
tu mowa, Polska podejmuje 
przedsięwzięcia zmierzające 
do uzyskania kredytów towa­
rowych, zarówno na płaszczy­
źnie dwustronnej z wieloma 
krajami, jak też w rokowa­
niach z komisją EWG. Kredy­
ty te konieczne są dla utrzy­
mania importu towarów dla 
bieżącej produkcji przemysło­
wej. Polska oczekuje też na

rozwiązanie problemów finan­
sowych uzależniających przy­
rzeczone już dostawy nadwy­
żek rolnych z krajów EWG.

Rozmowom towarzyszą de­
klaracje polityczne na wyso­
kim szczeblu. Minister spraw 
zagranicznych Francji, Jean 
Francois-Poncet w wypowie­
dzi na forum komisji spraw 
zagranicznych Zgromadzenia 
Narodowego oświadczył w 
piątek, że Polska powinna 
mieć „pełną swobodę w pro­
wadzeniu polityki odnowy, w 
jaką się zaangażowała — bez 
uciekania się do przemocy 
wewnętrznej, jak też bez ja­
kichkolwiek interwencji czy 
nacisków zewnętrznych”.

Szanse wydostania się Pol­
ski z jej głębokich trudności 
ekonomicznych nadal absorbu­
ją także uwagę polityków nad 
Renem, którzy — jak uczynił 
to np. Helmut Schmidt w cza­
sie czwartkowej debaty parla­
mentarnej w Bundestagu — 
wskazują, iż stabilizacja w 
Polsce jest kluczerp do całego 
dalszego rozwoju stosunków 
pomiędzy Wschodem i Zacho­
dem.

Jednocześnie narasta zanie­
pokojenie międzynarodowych 
kół, zajmujących się handlem 
węglem, z powodu spadku do­
staw paliwa z USA i Polski. 
Wskutek strajku w USA i 
trwających niepokojów poli­
tycznych w Polsce skutki 
zmniejszonych dostaw węgla 
sa coraz bardziej odczuwane. 
Polska i USA łącznie dostar­
czają ponad połowę z 200 mi­
lionów ton węgla, któiy jest 
sprzedawany na rynkach świa 
towych. (PAP)

Po śmierci 
Omara N. Bradleya

Depesza z ZSRR 

do prezydenta USA
MOSKWA (PAP)

Jak informuje agencja 
TASS, Leonid Breżniew wy­
słał do prezydenta USA Ro­
nalda Reagana depeszę, w któ­
rej wyraża szczere ubolewanie 
w związku ze śmiercią genera­
ła Omara N. Bradleya. W 
Związku Radzieckim dobrze 
pamięta się generała Bradleya 
jako wybitnego dowódcę z 
czasów II wojny światowej i 
ceni jego wkład w zwycięstwo 
sojuszników koalicji antyhitle­
rowskiej — stwierdza L. Breż­
niew — prosząc jednocześnie o 
przekazanie wyrazów głębo­
kiego współczucia rodzinie 
zmarłego.

Zamieszki 
na tle rasowym 

w Londynie
Trwające kilka godzin w no­

cy z soboty na dziedzieię za­
mieszki rasowe w południowej 
dzielnicy Londynu — Brixton 
— spowodowały liczne ofiary 
w ludziach i wielkie straty 
materialne. Według danych 
londyńskiej komendy policji, 
w starciach z grupami czar­
nej młodzieży rany odniosło 
165 policjantów. Stan jednegö 
z nich, z rozległymi obrażenia­
mi czaszki jest beznadziejny. 
Rany odniosło też wiele osób 
cvwilnych i kilku strażaków, 
którzy usiłowali interwenio­
wać przy licznych pożarach, 
które wybuchły w wyniku 
podpaleń, zniszczono kilkana­
ście samochodów, w tym kil­
ka wozów policyjnych, rozbi­
to wiele sklepów. (PAP)

„Columbia" wystartowała
(PAP)

W niedzielę o godzinie 7 ra­
no czasu miejscowego (godz. 
12 czasu GMT) z przylądka 
Cap Canaveral na Florydzie 
wystartował amerykański 
prom kosmiczny „Columbia”. 
Jego załogę stanowią kosmo­
nauci John Young 1 Robert 
Crippen.

Start promu obserwowało o- 
koło 500 tysięcy osób zgroma­
dzonych na pobliskich plażach.

Jak poinformowała Amery­
kańska Agencja do Spraw A- 
stronautyki i Przestrzeni Ko­
smicznej (NASA) pojazd 
wszedł na orbite okołoziemską 
zgodnie z planem.

A oto przebieg manewru star­
tu Columbii: w 7 sekund po 
odpaleniu silników pojazd „Co­
lumbia” oraz złączone z nim

dwa dodatkowe silniki rakie­
towe i pojemnik paliwa dla 
silników głównych poruszał się 
juz z szybkością ponad 110 km 
na godzinę.

W S sekund po starcie nastą­
piła pierwsza korekta trasy lo­
tu Do tego momentu „Colum­
bia” poruszała się pionowo. Po 
korekcie lot odbywał się pod 
pewnym kątem do powierzchni 
Ziemi po trasie wiodącej na 
wyznaczoną orbitę.

W 53 sekundzie lotu nastąpił 
moment krytyczny całego ma­
newru startu. Do maksimum 
wzrosło ciśnienie powietrza na 
powierzchnie zestawu a więc 
pojazd „Columbia” i złączone

z nim silniki pomocnicze i po­
jemnik paliwa. Od tego jednak 
momentu ciśnienie zaczęło gwał­
townie spadać. Zestaw wcho­
dził w coraz rzadsze warstwy 
atmosfery ziemskiej.

Kolejny ważny moment nas­
tąpił w dwie minuty i 12 se­
kund po starcie. Zestaw znaj­
dował się na wysokości 44.8 
km i zdążył już przebyć od­
ległość 256 km od miejsca star­
tu. W tym właśnie momencie 
wybuch miniaturowych ładun­
ków oddzielił od „Columbii” 
dwa pomocnicze silniki rakie­
towe. Silniki te, po otwarciu 
się spadochronów opadły w 7 
minut i 13 sekund potem na

powierzchnię Oceanu Atlantyc­
kiego

Pojazd „Columbia” w tym 
czasie napędzany swoimi trze­
ma silnikami główni mi nadal 
nabierał prędkości. W 8 mi­
nut i 32 sekundy po starcie za­
pas paliwa w zbiorniku dołą­
czonym do jaojazdu został wy­
czerpany. W tym też momen­
cie zbiornik ten został odrzu­
cony.

W dwie minuty później, w 
10 minut i 32 sekundy po star­
cie rozpoczął się manewr wcho­
dzenia na orbitę kolistą wokół 
Ziemi na wysokości 267,8 km 
od powierzchni globu. Manewr 
wymagający 3-krot’ go odpa­
lenia silniczków korekcyjnych 
został zakończony w godzinę i 
20 minut po starcie.

Zadaniem pierwszego lotu jest 
wyłącznie wypróbowanie poja­
zdu i jego mechanizmów.

PONIEDZIAŁEK
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Przemysława
Wschód słońca 5.44 
Zachód słońca 19.31

• TELEWIZJA
PROGRAM I

DZIENNIKI: 16.0« 19.38 22.55 (k).
13.30 TTR, RTSS — Histeria, 

sem. II — Blaski i cienie ba­
roku.

14.00 TTR, RTSS — Matema­
tyka, sem. II — Rachunki zdań 
(Wrocław).

15.30 NURT — Pedagogik* — 
dydaktyczne.

16.15 Obiektyw.
16.30 Dl* dzieci: „Zwierzy­

niec”.
17.00 „Czterej pancerni 1 

Pies” (13) „Zakład o śmierć”.
17.55 „Pamięć” — „Ucieczka 

* Moabitu” — reportaż filmo­
wy Czesława Sandelewskiego i 
Grzegorza Filipiak*.

18.15 „Impulsy”.
18.50 Dobranoc.
19.00 Echa stadionów”.
20.00 Teatr Telewizji — K. H. 

Rostworowski — „Judasz « 
Kariothu”, reż. — Tadeusz Lis. 
Wyat: Jerzy Kryszak, Ewa Dał 
kowska, Janusz Kłosiński, Ma­
rek Bargiełowski, Mariusz Be­
noit, Cezary Morawski, Gu- 
JJaw Lutkiewicz, Jan Tesarz, 
H«nryk Machalica i in.

21-45 Rolnicze rozmowy.
21.55 Zderzenia — program 

Publicystyczny.

• RADIO

PROGRAM I 
no fali długie) 1322 m 

. DZIENNIKI: 4 00 S.00 «.00 «.00 10.00 
in-?? 12-05 14-00 15.00 17.00 1S.00 1S.00 
20.00 21.00 22.00 23.00
’-00 Cztery pory 'Oku. 11 25 Nieza­

pomniane stronice: Cą,Koniec świata 
•rwoleżerów” _ fr. u ks. 11.40 Tu Ra- 

Kierowców. 12.25 Polskie ballady
12’45 Rolniczy kwadrans. 13 05 

„ „Gama". 15.05 Popołudnie dziew 
1S À 1 ch,0PCów. 15.30 Studio Relaks. 
’-35 Kęcik melomana. 15 55 Pięć mi- 

ni„ ? Kulturze. 16.00 Muzyka I Aktu- 
Sł> ?fc|. 14 30 Nowości polsKlej pio- 
enki rozrywkowe). 17.10 Radiowe spot- 

K°ma. 17.30-19.00 Radiokurier. 19 25 Z 
n, .*l,y n*l pięciolinii. 19.40 Magaryn 
2n nt ynorodowy „Punkt widzenia". 
2n ?? "Modern naszych Interwenci!".

Koncert życzeń. 20 35 Popularne 
Kr„ran,° wybitnych wokalistów. 21 05 
h«1/’ sportowa. 21.20 Przeboje trzech 
2?,°leń- 22.20 Tu Radio Kierowców. 
o ,,Jan Sioelius V symfonia Es-dur 

p- »2. 23.15 Wita Was Polska — ma-

CO, GDZIE I

KIEDY?

22.25 30 minut z architektu­
rą.

PROGRAM II
16.30 Język niemiecki (26).
16.55 Jeżyk francuski (26).
17.25 Język rosyjski (26).
18.00—21.50 — Studio Bis

18.00 Ballady jazzowe Wojcie­
cha Karolaka.

19.00 Nasz dzień — magazyn 
inform.-public. (z Katowic).

19.30 Dziennik Telewizyjny.
20.00 Historia muzyki roz­

rywkowej (17) — Nowe kierun­
ki.20.50 Spotkani* w drodze.

21.20 Goić Studi* Bis.
21.30 24 godziny.
21.55 Now* twarz pani B — 

program rozrywkowy.
22.20 „Wizvta” — film oby­

czajowy TVP, reż. — Julian 
Dziedzin*.

TV OSTRAWA
Program I: 15,30 — W teorii 

i praktyce — progr. ekonom., 
16,25 — Nasz ogródek — ode. 
5. 16,40 — Kręgi — magazyn, 
17,10 — Azymut, 18,05 — Z wi­
zytą u przyjaciół w ZSRR, 
18 30 — Wieczorynka, 18,40 — 
Lekarz i ty, 18,50 — O wycho­
waniu, 20,00 — Bocianie gniaz­
do — ode. 3 serialu tv. 21.10 — 
Na usługach CIA — cz. 3 filmu 
dokum., 22,05 — 24 godziny w 
świecie. 22.25 — Serce na dłoni 
— recital piosenkarki bułg.

goiyn słowno-muzyczny. 0.11—4.00 Noc 
z melodię I piosenkę z Opola.

PROGRAM II 
na fali Średniej 273 I 3«7 m 

oraz UKF «7,55 MHz 
DZIENNIKI: 4.30 5.30 6.30 7.30 3.30 

11.30 13.30 15.30 18.30 21.30 23.30
8*35 Sprawy codzienne. 8 55 Poranek 

w Studiu „Gama". 9.40 Radio Moskwa.
00 Czytamy klasyków. 10.30 „Czło­

wiek z kwiatkiem" — wspomnienia. 
11 40 Nowe nagrania polskiej muzyki 
ludowej. 12.05 Zapowiedz audycji po­
południowych. 12.10 Od poloneza do 
mazura. 12.25 Porady Karoliny Koco­
wej 12 45 Gro|ę Czerwone Gitary. 13.00 
Ludzie ze społecznym mandatem. 13.10 
Koncert Poznańskiego Chóru Chłopię­
cego pod dyrekcję Jerzego Kurczew­
skiego. 13 35 Komunikat dla górników. 
13.36 Ze wsi I o wsi. 13 51 Szwedzki 
tanie: „polsko". 14.00 Dobre, ale ma­
ło. 14.10 Słynne duety operowe. 14.25 
Ludzie I Ich pasie 14.45 Muzyka Bra­
hmsa. 15.35 Popołudnie dziewcząt I 
chłopców. 16.00 Radiowy Leksykon 
Smyczkowców. 16.40 Obywatele. 17.00 
Polacy laureatami międzynarodowych 
konkursów muzycznych. 17.30 Szersze 
spoirzeme. 17.50 Śplewaięcy aktorzy. 
18.05 Saldo, panie dyrektorze. 18.40

Dźwiękowy Plakat Reklamowy. 19.00— 
24.00 Wieczór literacko-muzyczny. 19.00 
Zapowiedź wieczoru. 19.03 Klasycy mu­
zyki rozrywkowe). 19.20 Czy znasz tę 
księzkę. 19.40 Kontrapunkty. 20.20 No­
tatnik kulturalny. 20 30 Muzyka na Wiel­
ki Tydzień. 21.00 Sędy nieostateczne. 
21.35 Informacje sportowe. 21.40 Wy­
bitni aktorzy czytają ulubione kslęźkl: 
„Fantomy" — fr. 11 kslęźkl. 22.00 Me­
dium czyli maęazyn miłośników sztu­
ki słuchowej. 22.35 Zbliżenia 85. 23.35 
Jazz na dobranoc.

PROGRAM III
*a UKF 45,99 MHz

8.05 Co kto lubl.z 9.00 „Czas nieto­
perza" — 13 ode. pow. 9.10 Fortepia­
nowe bossa-novy. 9.30 Prosto z kraju. 
9.45 Utwory kameralne Mozarta. 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Supraphon. 
11.00 Poniżej minimum. 11.30 Teresa 
Brewer w repertuarze Bessie Smith. 
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 Powtórka 
z rozrywki. 13.50 „Ulica ciemnych 
sklepików” — 18 ode. pow. 14 00 Ut­
wory J. S. Bacha. 15.05 Złote lata 
swingu. 15.30 Nie tylko melodia. 16.00 
Posłuchać warto... 16.1S Muzykobranle. 
16.40 Synowie i matki — reportaż. 17.05 
Muzyczna poczta UKF. 17.40 Wszystkie 
drogi prowadzę do Nashville. 18.10 Po­
lityka dla wszystkich. 18.25 Czas re­
laksu. 19 00 „Kochałam Tyberlusza" — 
ode. 15 pow. 19.35 Oratorium tygodnia: 
Frank Martin „Golgota”. 19.50 „Czas 
nietoperza” — 14 ode. pow. 20 00 60 
minut na godzinę. 21.00 Galeria sta­
rych mistrzów. 22 08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół Completorium.

22.15 Trzy kwadranse Jazzu. 23.00 Wier­
sze Kaz mierzą Wierzyńskiego. 23.05 Z 
arcydzieł muzyki polskiej.

PROGRAM IV 
na UKF «8,33 I 48,9« MHz 

«.30—8.00 PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
KATOWICE: „Na Śląskiej Fali", „Za 
kierownicę". Od godz. 8.00—13.50 przer 
wa konserwacyjna. 13 50 „W Jeziora­
nach". 14.20 Sławne dzieła, sławni wy­
konawcy — STEREO. 15.00 Studio Ga­
ma w Stereo. 16.05 26 lekcja języka 
francuskiego. 14.20 Na ciebie ktoś wy­
czekuje co dzień, Maria Jeżowska I 
Stanisław Sojka. 14.25 45 lekcja języ­
ka niemieckiego. 14.40—18.25 PROGRAM 
ROZGŁOŚNI PR KATOWICE: 16.40 — 
Plakat reklamowy. 14.50 — „Prawda I 
statystyka" — rozmowo z prezesem 
Głównego Urzędu Statystycznego. 17.05
— Jerzy Milian przedstawia — STEREO. 
17.30 — Ludzie, zdarzenia, polemiki — 
czyli tydzień w kulturze. 18.00 — Od 
rana do wieczora — informacje. 18 05
— Gra l śpiewa zespół „Moody Blues"
— STEREO. 18.24 — Komunikat dla gór­
nictwa. 18.25 Kalejdoskop nauki. 18.50 
Powtórzyć jesień — śpiewa Grażyna 
Łobaszewska. 18.55 W trosce o słowo 
i treść — kłopoty z językiem. 19.15 49 
lekcja Języka rosyjskiego. 19.30 Jam 
session — STEREO 20.15 Klub Stereo 
,,20.15". 22.15 Wersje I kontrowersje. 
22 50 Johann Sebastian Bach: Prelu­
dium I Fuga C-dur BWV 553. 23.00 Ko­
niec programu I hymn.

Polskie Radio i Telewizja 
zastrzegają sobie możliwość 
zmiany programu.

KINO

WOJ. KATOWICKI!

KATOWICE: Kosmos — Cena stra­
chu (18 USA 9,30 12 00 14.30 17.00
19.30) . Rlalto — Superpotwór (4 )ap 
10.00 12.30 15.00 17.30 20.00). Zorza — 
I. Przygody barona Muenchhausena (4 
Ir. 15.00) II. Ofiara (18 węg. 17.30
19 45). Światowid — Król Cyganów (18
USA 9 30 12.00 14.30 17.00 19.30). Pa 
łac Młodzieży — Przygody Calmeczkl 
(b.o. jap. 15.00). Przyjaźń — I. Gwiez­
dne wojny (12 USA 15.00 17.00) II.
Szkolny walc (15 radź. 19.00). Apollo — 
Sabina Wulff (15 NRD 17.00 19.00). LI­
GOTA: Sajka — Odrażajęcy, brudni, 
źli (18 wł. 15.00 17.00 19.30). Milenium 
_ I. Młody Frankenstein (15 USA
14.30) II. Zbrodnia w klubie teniso­
wym (15 jug. 19 00). SZOPIENICE: Blask
— Chiński syndrom (15 USA 17.00
19.30) . Hutnik — Cudze pieniądze (15 
Ir. 17 00 19.30). PIOTROWICE: Piast — 
Przybywa leździec (15 USA 17.45 20 00).

BYTOM: Bałtyk — Coma (18 USA 
10.00 12 30 15 00 17.30 20.00). Gloria — 
Hair (15 USA 10 00 12.30 15 00 17.30
20 00). Świt — I. Na wielkiej rzece (4 
czes. 12 00 1-4.30) II. Werdykt 118 Ir 
9 30 17.00 19.30). Jutrzenka — Halr (15 
USA 17 00 19 15) Muza — Mroczny 
przedmiot pozędama (18 Ir. 14.45 19.00).

CHORZÓW: Panorama — Bobby De- 
eif eld (15 USA 14 30 17.00 19.30). Po­
lonia — Rocky II (15 USA 10.00 12.15 
14.30 17.00 19.15). Colosseum — Korek 
(18 wł. 15 00 17 00 19.30). Pionier — 
Ukochana żona (18 wł. non-stop 10.00 
—22 00)

CHRZANÓW: Sztuka — Ćma (18 poi.). 
Fablok — Kobieta pod presję (15 USA 
17 00).

GLIWICE: Bajka — Glina ezy łajdak 
(18 Ir. 10.00 13.30 15.00 17 30 20.00). 
Apolla — Imperium namiętności (18 
jap. 15.00 17.15 19.30). Klno-Teatr „X"
— Przypływ uczuć (18 fr. 12.00 15.00 
18.00 20.15).

JASTRZĘBIE: Panorama — (seanse 
zakupione). Zdrój — Miłosna edukacja 
Walentego (15 Ir. 17.00 19.19).

JAWORZNO: Złoeleń — Kontrakt (15 
poi 17.00 19.15).

RACIBÓRZ: Bałtyk — F.I.S.T. (18 USA
15.30 17.45 20 00).

RUDA SL.: Bałtyk — Ofiara (18 węę.
14 45 17 00 19 15). NOWY BYTOM: Pa­
tria — Ćma (18 pal. 14 45 17 00 19.15). 
WIREK: Piast — Przybywa leździec (15 
USA 14.45 17.00 19.15). HALEMBA: Lu­
dowe — Jaj0 węża (18 RFN 14.45 17.00 
19.15) KOCHŁOWICE: Bajka — Panny 
z Wilka (15 poi 14.45 17.00 19 15).

RYBNIK: Ślęzak — Parszywa dwu­
nastka (18 USA).

SIEMIANOWICE: Jedność — Parszy­
wa dwunastka (18 USA 14 00 19.00). 
Tęcza — Odpowiedź zna tylko wiatr (15 
RFN 15.00 17.00 19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Ojciec Święty 
Jan Paweł II w Polsce (6 poi. 9.30 
12.00 14.30 17.00 19.30). Metalowiec — 
Winnelou (b.o. jug. 14.45) II. Król Cy­
ganów (18 USA 17.00 19.30). MILOWI- 
CE: Dom Kultury — Milczący wspól­
nik (18 kan. 16.30 19 00).

SWIĘTOCHŁOWICE-LIPINY: Odrodze­
nie — Chiński syndrom (15 USA 15.30
17.30 19.45). CHROPACZÔW: Ślęsk — 
Zbrodnia w klubie tenisowym (18 jug.
15 30 17.30 19.30).

TYCHY: Andromeda — Człowiek z 
marmuru (15 poi. 14 45 16.00 19.30)
Halka — Corleone (18 wł. 15 00 17.00 
19.00). BIERUŃ: Jutrzenka — Przybywa 
jeździec (15 USA 16.30 18.45).

WODZISŁAW: Czar — (seanse zaku­
pione). PSZÓW: Apolla — Proces po­
szlakowy (18 |ap. 15.00 17.00 19.15).

WOLBROM: Radość — Mistrz k e- 
rownrcy ucieka (15 USA).

ZABRZE: Marzenie — Coma (18 USA 
10 00 12.15 14 30 17 00 19.30) Roma — 
Wyrok śmierci (15 poi. 15 00 17.00 
19 30). Słońce — Porwany przez In­
dian (12 NRD 15.00 17.15 19 30). BIS­
KUPICE: Górnik — l. Gęsiarek Maciek 
(6 węg.) II. Taksówkarz (18 USA 15 00 
17.15 19.30). MIKULCZYCE: Atlantic — 
Gwiezdne woiny (12 USA 15.00 17.1S 
19 30). ROKITNICA: Pokój — Jesienna 
sonota (15 szwedz 15.00 17.15 19.15).

ZAWIERCIE: Stella — Corleone (18 
wł. 17.00 19.30). Włókniarz — Powrót 
do domu (15 USA).

ŻORY: Znicz — Bez miłości (18 pal. 
14.45 17.00 19.15).

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO-BIAŁA: Apollo — Coma (18 

USA 15.30 17.45 20.00). Rlalto — I. 
Płonęcy wieżowiec (15 USA 10.00) II. 
Człowiek z marmuru (15 poi. 15 00
18.30) . Złote Łany — Pan Tau w obło­
kach (6 poi. 15.00 17.15 19.30).

ANDRYCHÓW: Beskid — (seanse za­
kupione).

CIESZYN: Piast — Ojciec Święty Jan 
Paweł II w Polsce (6 poi. 15.00 17.15
19.30) .

OŚWIĘCIM: Luna — Ojciec święty 
Jan Paweł II w Polsce (6 poi. 10.30 
13.00 15.30 17.45 20 00).

SKOCZÓW: Podhale — Wyrok śmier­
ci (12 poi. 17 15 19 30).

SZCZYRK: Beskid — Grzeszny żywot 
Franciszka Buły (15 pol. 15.00 17.13 
19.30).

USTROŃ: Uciecha — Superpotwór (4 
jap 17 15 19 30).

WISŁA: Morzenie — Wyrok imlercl 
(12 poi. 17.00 19 00).

ŻYWIEC: Janosik — (seanse zaku­
pione).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność — Glina 

czy łajdak (18 fr. 10 00 12.30 15 15 17.30 
20.00). Relaks — Como (18 USA 10.00 
12.30 15.00 17.15 19.30). Bałtyk — Chiń­
ski syndrom (15 USA 15 00 17.15 19.30). 
Strádám — I. Colargol I cudowna wa­
lizka (b o poi. 17.00) II. Violette I 
Francois (18 fr. 19.00).

DOBRODZIEŃ: Rodło — Ucieczka na 
Atenę (15 ang. 17.30 20.00).

GORZÓW: Kosmos — Mistrz rewol­
weru (15 USA 15 00 17.00 19.30).

KŁOBUCK: Nowość — Płonęcy wie­
żowiec (15 USA 14 30 19.00).

LUBLINIEC: Kometa — Idealna paro 
(15 USA).

MYSZKÓW: Goplana — Węgierska 
rapsodia (15 węg. 15.30 17.00).

OLESNO: Znicz — Parszywa dwunast­
ka (18 USA).

Podajemy na odpowiedzial­
ność Okręgowego Przedsię­
biorstwa Rozpowszechniania 
Filmów.

KATOWICE
DYŻURY SZPITALI

Chirurgia ogólna i urazowa 
Szpital nr 5 Szopienice Korcza­
ka 27 tel. 56-91-33; chirurgia 
dziecięca Klinika Chirurgii 
Dziecięcej Instytutu Pediatru 
Śl. AM Bytom Hanki Sawic­
kiej 7 tel. 81-91-65; pediatria, 
interna Szpital nr 4 Janów Szo- 
pienicka 10 tel. 56-95-15; laryn­
gologia doroslvch Sz.pital nr 1 
Bogucice Markiefki 87 telefon 
58-44-36; laryngologia dzieci 
Szpital Dziecięcy Bytom Hanki 
Sawickiej 7 tel. 81-00-21 wewn. 
215; chirurgia stomatologiczna 
Klinika Chirurgii Szczękowo- 
Twarzowej Francuska 20 tel 
51-40-31; okulistyka Klinika 
Okulistyczna Francuska 22 tel. 
51-40-31; neurologia Klinika 
Neurologiczna Ligota Medyków 
14 (dla dzielnic południowych 
od Tysiąclecia po Kostuchnę), 
Oddział Neurologiczny Szpitala 
nr 4 Janów Szopienicka 10 (dla 
centrum, dzielnic północnych i 
Siemianowic Śląskich).

DYŻURY APTEK
Nr 3 — 15 Grudnia 10, nr 8 

— Jagiellońska 38, nr 13 — 
Zjedn. Partu 1, nr 16 — Obr. 
Stalingradu 130, nr 23 — Bo­
cheńskiego 38a, nr 336 — Ordo­
na 3. Dyżury stałe: nr 14 — 
Wyzwolenia 12, nr 17 — 3 Ma­
ja 33, nr 18 — pl. Kasprowi­
cza 4, nr 22 — Osiedle Tysiąc­
lecia.

POGOTOWIA
Ratunkowe 999, Straż Pożar­

na 998, MO 997, Wodne Ochot­
nicze Pogotowie Ratunkowe 
31-47-61, Gazowe 517-807 (dla 
Katowu ), Energetyczne 584-653 
(dl* Katowic). Pomoc Drogowa 
PZMot. 411-902, Pomoc Drogowa 
„Polmozbvtu” 954, Pogotowie u- 
licznej sieci wodno-kanaliz. dla 
Katowic. Mvsłowic i Siemiano­
wic 516-094, Stacja Sanepid 
582-339.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Informacje- telefoniczna 913, 

turystyczna 939. ogólna 911, Ra­
dio-Taxi 919. Telefon Zaufania 
586-555 (g. 16—22), PKP 537-313, 
537-336, 537-360, WPK 538-122,

PKS 589-465. mform. „Orbisu” 
598-533, Ośrodek Informacji 
Usługowej 599-030, 599-539. PIH 
518-061, inform. służby zdrowia 
537-544 (g. 8—18), inform. Urzę­
du Miejskiego K-ce Młyńska 
537-395, 538-011

OPERA
KATOWICE g. 19 — Pajace, 

Carmen.
IMPREZY

KATOWICE Klub Związków 
i Stowarzyszeń Twórczych War­
szawska 37 g. 17.30 — „Kram z 
balladami w wvk. Marka Le­
wandowskiego i Piotra Loret- 
za”. KMPiK g. 17.30 — Wehikuł 
czasu. Loty w przeszłość i przy­
szłość mgr Romuald Lipnicki 
SKPT „Puls” pl. Wolności 12* 
g. 19 — Piosenki Bułata Okud­
żawy śpiewa ią Krvstyna » Bła­
żej Filipowscy, g. 21 — Koncert 
grupy „Wałv Jagiellońskie”. 
•SOSNOWIEC KMPiK g. 19.15 — 
Staroświecka komedia. WODZI­
SŁAW KMPiK g. 14 — Z cyklu 
„Popularyzacja zagadnień spo­
łeczno-politycznych” — „Partia 
przed IX Zjazdem” — wvkład 
lektora KW PZPR. ZABRZE 
Nowy g. 17 i 19.30 — Zespół 
„Czermen”.

Śląskie zoo
zwiedzanie od p. 10 do 17, ka­

sy czynne do 16.
BIELS KO-BI4L 4

DYŻURY SZPITALI
Dyzurv stałe pełnią: Szpital 

nr 1 Wyspiańskiego 21 tel. 
220-45, Szpital nr 2 Wyzwole- 
n a 18 tel. 443-60, Szpital nr 3 
Sobieskiego 83 tel. 250-06 In­
formacji o działalności służby 
zdrowia w godz. urzęd. udziela 
Sekretariat Wojew. Szpitala Ze­
spolonego w Bielsku-Białej tel. 
243-10. a przez całą dobę Od­
dział Pomocy Doraźnej telefon 
234-12.

DYŻURY APTEK
Nr 4 — Dzierżyńskiego 62, 

nr 26 — Brstrzanska
POGOTOWIA

Ratunkowe 999, Straż Pożar­
na 998, MO 997, GOPR 236-11, 
Gazownicze 992 i 230-47, Elek-
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tryczne 991 i 251-20, Wodocią­
gowe 994.

CZĘSTOCHOWA
DYŻURY SZPITALI

Chirurgia, laryngologia Szpi­
tal im. Rydygiera Mirowsxa 13. 
okulistyka, neurologia Szpital 
im. Biegańskiego Mickiewicza 
12, zakaźny Szpital im. Śniade­
ckich Deglera 5 i Oddział Za­
kaźny ZOZ w Lublińcu. Wszy­
stkie oddziały gmek.-położn., 
wewnętrzne i dziecięce przvj- 
mują codzienrie, każdy dla 
swojego rejonu.

DYŻURY APTEK
Nr 2 — al Wolności 68, nr 7

— aleja NMP 50, nr 16 — Za­
polskiej 7, nr 18 — aleja ZWM 
46.

POGOTOWIA
Ratunkowe 999, Straż Pożar­

na 998, MO 997, Gazowe 322-11, 
Elektryczne 991 i 462-45, Wodo­
ciągowe 470-21, Drogowe 421-69.

IMPREZY
CZĘSTOCHOWA KMPiK g. 18

— Z cyklu Kultura i sztuka 
Rumunii — „Najwybitniejsi 
przedstawiciele malarstwa ru­
muńskiego XIX i początków 
XX wieku”. Spotkanie z Felixem 
Rosca — propagatorem rumuń­
skiej kultury i sztuki.

DUŻY LOTEK
I LOSOWANIE

1 _ 8 — 18 — 30 — 36 
— 42 dod. 41

II LOSOWANIE
13 _ 18 — 19 — 20 — 22 

— 29 
Końcówka banderoli :

9047.

»Karolinka« 
wylosowała w grze 1267 

z dnia 12. IV. 1981 r.
I LOSOWANIE

39 23 36 46 11
Liczba dodatkowa 13

II LOSOWANIE
31 48 38 3 2
Liczba dodatkowa 18 
Końcówka banderoli

91.388
III LOSOWANIE

41 7 45 44 5

DUŻY LOTEK PŁACI WYGRANE

W zakładach z 5. 4. 1981 r. — wygrane wynoszą:
I LOSOWANIE 11 LOSOWANIE

za 5 + dod. 
za 5 trafień

130.687 zł
7.581 zł 18.453 zł

za 4 trafienia 222 zł 586 zł
za 3 trafienia 14 zł 59 zł

oraz premie za końcówki banderoli 5000 zł, 750 zł i 100 zł.
Totalizator Sportowy płaci:

LIGA POLSKA LIGA ANGIELSKA
za 13 trafień _ 672.214 zł
za 12 trafień 142.615 zł 9.336 zł
za 11 trafień 9.768 zł 542 zł
za 10 trafień 700 zł 63 zł

Poniżej podajemy wykaz wylosowanych nagród rzeczo-
wych z dnia 5, 4. 81 r.

Samochody osobowe marki „POLONEZ” 
kol. 3/526 band. 9211876 kol. 5/123 band. 8099500 
kol. 1/288 band. 0098949 kol. 3/79 band. 5223418 

kol. 1 84 band. 9494462
Samochody osobowe marki „FIAT 126p”

band, 
band, 
band, 
band, 
band.

3162634
2996001
5602061
9360201
5018485

14/13
3/356 
6/262 
3/17
1/640

0695152
8727433 
4244723 
0325645 
3255501

3/626
3T67 

16/58 
17/193
1644

band.
band.
band.
band.
band.
systematycznie

kol.
kol.
kol.
kol.
kol.
kupony Totalizatora Sporto-

kol.
kol.
kol.
kol.
kol.

Wypełniając
wego przybliżamy dzień wysokiej wygranej, która pozwoli
nam w pełni zrealizować nasze plany. 2338kr

REKTORAT AKADEMII 
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W KATOWICACH

informuje, że do dnia 30 kwietnia 1981

przyjmuje

ZAPISY NA I ROK STUDIÓW ZAOCZNYCH 
W ROKU AKADEMICKIM 198182

na następujące kierunki.
• nauczycielski • trenerski • rehabilitacji ru­
chowej oraz • rekreacji.

Szczegółowych informacji 
Dziekanat AWF Katowice, 
514-066, wewn. 31

w tym ' zględzie udziela 
ul. Mikołowska 72a, tel.

2220kr



SOSNOWICZANIE NIE REZYGNUJĄ ZAPAŚNICY ME ZAWIEDLI! EMOCJE NA TAFLI

Widzew mwie dpi® Pięć medali Polaków
W środę sparing kadry

Pogoda sprzyja piłkarzom I kibicom. Na merze przychodzi coraz 
wierci widzów. Spotkania są coraz bardziej interesujące, szkoda 
tjlkn, że w parze nie idzie wzrost poziomu. Obok spotkań dolnych, 
jak met? Legii z Szombierkami- mamy również i to w przeważają­
cej większości, słabe. A tymczasem termin meczu eliminacyjnego 
mistrzostw świat i z NRił coraz bliższy,

W kolejce spotkali padlo 21 bramek, W porównaniu z popized- 
nimi tijjodniami nastąpiła wyraźna poprawa. Na czele najskuterz- 
meiszyrh znajduje się Adamczyk (Legia) 18 goli. Wyprzedza on 
Szfu-mm ho — 12 i Ogazę — JO.

W tabeli nie zaszjj- istotne zmiany. TJder, W id/ew wygrał i utrzy­
mał dvstnns. Niespodzianką hrla porażka rewelacyjnego Rallyku. 
W dole tabeli pierwsze z.wyqjpstwn odniosło w rundzie wiosennej 
Zatrlelnc. Widmo spadku zdopingowało sosnowiezan do ambitnej 
grv. Tfckt — zwycięstwo. VI ten aposub Zagłębię dosiln Górnika.

Za 3 dni, w środę podopieczni treneia Picchmczka rozegrają ko­
lejny sparing. Bywałem będzie II zespół tSRb, a mecz rozegrany 
zostanie w Opawie..

Zagłębi e - Arka 3:1
(Obsługa własna)

Piłka ze sosnowieckiego Zagłębia przełamali wreszcie złą passę 
i odnieśli pierwsze zwycięstwo w rundzie rewanżowej. Na Stadio­
nie Ludowym wygrali z Arką Gdynia 3:1. przegrywanie do przer­
wy 0:1. Zwycięstwo i dwa cenne punkty cieszą niewątpliwie sym­
patyków sosnowieckiej drużyny. Natomiast gra nie może jeszcze 
zadowolić.
Gospodarze rozpoczęli mecz 

z duża ambicją. Niestety, we 
wszystkich ich poczynaniach za 
dużo było nerwowości, czego 
efektem było mnóstwo niecel­
nych podań i zmarnowanych 
okazii. Bo i takie midi piłkarze 
Zagłębia. Najpierw Rudy w 15 
min. popisał się silnym i celnym 
strzałem z wolnego, a dwie mi­
nuty później Mazur dalekim 
strzałem o mało co nie zdobył 
goła. Najlepszą okazję na zdo­
bycie bramki miał Zarychta w 
38 min . ale fatalnie przestrzelił 
z odległości 3 m. Na kilkanaście 
sekund przed przerwą goście 
wykonywali rzut wolny z ok, 
21 ni. Korynt krótko nagrał do 
Pietrzykowskiego, który pięk­
nym sit żalem posiał piłkę w 
lewy górnv róg bramki Zagłębia.

Po przerwie sosnowiczame 
przystąpili do desperackiego 
szturmu na bramkę gości. Na 
efekty me trzeba było długo 
czekać. W 49 min. po totalnym 
zamierzaniu na polu karnym 
Arki, Klamra uzyskał ^równa­
nie. Zachęciło to gospodarzy 'do

dalszych zdecydowanych ataków. 
W dodatku obrońcy gości zaczęli 
popełniać seryjne błędy. W 51 
min. Rudy wykonując rzut wol­
ny, podał piłkę do Mazura, który 
me zmarnował okazji i Zagłębie 
objęło prowadzenie. Następne 
minuty to kolejne ataki Zagłębia 
i niemrawe poczynania drużyny 
Arki. W zespole gdyńskim od­
czuwalny był biak Kuncewicza. 
Piłkarze Arki grali bez przeko­
nania. Natomiast zawndmcy Za­
głębia wykazali maksimum am­
bicji- Poza tym wejście Klamry 
za Kordysza dodało precyzji po­
czynaniom zespołu Zagłębia. 
Rozstrzygnięcie padlo w 66 min 
Mazur strzelił z dalszej odległo­
ści w kier unku bi amki. obroni a 
Alki, Bieliński próbował zatrzy­
mać piłkę, ale zrobił to w stylu 
rasowego napastnika i zdobył 
gola dla Zagłębia.

Mocz przeciętny. Arka słabiut­
ka. Zagłębie w drugiej części 
spotkania zagrało nie najgorzej. 
Wreszcie zwj męstwo, które po­
winno dodać ofuciay zawodnikom 
w dalszych spotkaniadi. (H.M.)

Ruch-ŁKS 2:0
(Obsługa własna)

Z wielu okazji jakie w sobotę wypracowali sobie piłkarze cho­
rzowskiego Kuchu, wykorzystano tylko dwie. W ten sposób gos­
podarze pokonali LKS Lodź 2:0 (1:0), a mogli wygrać co najmniej 
jeszcze raz tyle. Skoro się jednak pudluje w najlepszych sytuac­
jach, efekty są takie jakie są.
Choczowi ame wypracowywali 

sobie z dziecinną łatwością ..po­
zycje strzelni kie. Nie wynikało 
to z ich batdzn dobiej grr, lecz 
raczej z beznadziejnej posta­
wy defensywy łodzian. Szcze­
gólnie raził brakiem szybko: ci 
i rozeznania Dtozdowski. To 
właśnie z jego strnuv groziło 
bramce łodzian największe nie­
bezpieczeństwo.

Juz w pierwszej połowie, któ 
ra gospodarze rozpoczęli z 
wielkim animuszem, Choczowi a- 
nie powinni wvgrvwac 3 0. Bun 
col, niezwykle pracowity, zbyt 
aługo przetrzymywał piłkę i 
goście zawsze na czas zdązyh 
zazegnai niobezpicrrońst wo A 
k edy sie spo/niałi, Bąk, Mikul­
ski czy M iłnowicz posyłali pił­
kę obok biamki. Popmto w 45 
min. Ruch uzyskał prowadze­
nie Buncol odebrał piłkę Droz- 
dowskicmu. szybko go zgubił. 
hwlv sytuację próbował za- 
zcenać Bulzarki, pomocnik Bu­

cha przekazał piłkę Miłnowi- 
czow i. ten w r manewrował sto­
pera LKS, odział piłkę koledze 
i Buncol z najbliższej odległo­
ści skierował ja do siatki.

Rozsti zygiuęcie padło w 76 
mm. Mikulski oddał silny 
strzał na bramkę Kwaśniewi- 
ezi, ton wybił lą w poie. a 
nadbiegający Bąk. przy bier­
ne] postawie defensywy łodzian 
me miał żadnych kłopotów z 
podwyższeniem na 2.G.

Mecz nie stał na wysokim 
poziomie, niemniej był inte- 
lesulący, jaKo ze dochoaz.iło do 
licznych spięć podhiamKOWvch. 
I to zarówno po jedne], jak i 
drugiej stronie, z tym źe pod 
bramką łodzian czcsciej, Wyni­
kało to ze słabej gry defensy­
wny LKS i Ruchu. W zespole 
,,niebieskich” podobał się prze­
de wszystkim Buncol i britn- 
karz Jojko, w LKS tylko Słi- 
wuta. (kow)

8 spotkań - 21 bramek
Zagłębie Sosnowiec — Arka Gdynia 3:1 (0:1)

45 min. 1‘ielrzö-kowsi'i — 0 1, 49 min. Klamra — 1 1, 51 ’ 11 Mazur — 
2:1. 66 m n. Bieliński (samcoójrza) —3 1. sędzia: Sobi-.ki (A-v>a). 
Wid’.uv 3 ty z. Rzut, rożne 5 2 ma Zag<ęi->ia.

ZAGITJBIL- Slabik — Konopka, Gcszie.cht, Koterwa, Budy — Kor- 
dysz (od 46 mm. Klamra), Toihel, Zarychta — W,Sączek, Mazur, Ko- 
czuna.

AURA: Czyzniewski — Mozaiko. Szewczyk, BlcUnski, Ri<*trz\Kow- 
ski — Kurzepa, Dybicz, Klein. Miszewsłu — Korynt, Sobczyk (od 
t>3 min. r.i.iat).

Ruch Chorzów — ŁKS Łódź 2:0 (1:0)
45 ram Iłuntol — i o, 75 mm. Bak — 2.11. Sędzia. NaicK (Kraków). 

Wid-oM 10 tys. Rzuty rc-uie 9 a cna Ruchu,
RUCH Jojko — Malcher, Ru ctiaczea, Jakubczyk, Walut (od 22 min 

Wyioben) — K.uiy., Loitns, Buncol — MMnowicz (od 7i min. Grzy­
bowski), Mikulski, Bak.

LKS Kwasniewiiz — Filipjak, Bulza, ki, Drozdowski, Galant — 
Ostaic/yk (od 46 mm Wezlnskn, Dziubą, Chojnacki (od 56 min Ho- 
jewski), Slawuta — Klimas, Milcz irshl.

Legia Warszawa — Szombierki Byłom 2;1 (1:1)
8 nun. Okoński — 1 0. 23 mm. Fuhl — 1-1, 55 min. Adamczyk — 2:1. 

Sędzia Kacprzak (Griansic), "idzÓA 20 tęs.
LEGIA. Kazimierski — lopolski, Janas, Załęzny, MP»v ski — Baran, 

luininski, Miłoszewicz — Okoński (od 35 min. Sikorski), Adanuzyk, 
Kusi o.

SZOMBIERKI. Surlit — Sośnica. Mierzwiak, Fuhl, Sroka — Byś, Na­
gie) (od 0-, mul Kwasniow s+ij, Wojtowicz, Rietryga (od 46 min. Jarem i 
— Kapica. Osaza.

Widzew Łódź — Górnik Zabrze 2:1 (0:1)
28 min. Curylo — on, mm. Grębosz - 1-1, íib min. Stirbt — 2.1 

Sędzia. Paprocki (Rozumí) wigjmc 2U tys. Zolte kartka. Zmuda, Je­
żewski (ce-n Wiiiz-v) i Zalastowuz (Górnik).

W IDz.LV Kiipizjnki — Flieh (od 81 mm. Mierzwiński), Grębosz, 
Zmuda. Mozeiko — FiOkmski, RozborsKi, Jez<’W»ki (od 5J min. Janiszi. 
butlit — Roiiire. Smolarek.

GOPĆCIK lamina — Gunia. Dolny. Matusik, Zalastowicz — 
Ossowski. hzwezię, curyio. Ko/lik — Scena. Pałasz.

Baiiyk Gdynia — Śląsk Wrocław 0:1 (0:0)
72 min Bcnke — n i. Sędzia, řjgas (Radomj, widzów 7 L s. Żółta 

kaiuca: Pękala (Slastc),
BALI \ K Ząkizcwski — Melcer, Walczak, Gierszewski. Beniowski — 

Rzepka, tWwhelko md -’2 m u. Krauze), Pazd/aor — Kędzia, Zgutczj ń- 
ski, (od 16 mai Małachowski). Sztuka.

SL VK RoMizewa — boi.iesiak. Kowalczyk, Król — Kopyekt — 
Unitu ki. Panionski (od 56 min. Notko, od 87 mm. Matys), Pękala,

I Prusik, Benke, Sc i>is.

Motor Lublin — Stal Mielec 2:3 (2:1)
20 min. Biuta — o 1 24 nun. Pop — 1'1, 45 nim. Kuntusa — 2’1. ’0 min 

Buda - 2-2, 8'1 mm. -lainkowski - 2’3. Sędzia. Greiner (Katovice), wx- 
d-nv 21 1', „ > im 1-111,? Łukasik HUMc-')

imOB Opolski — llojtovij^/. H’I'erek, szczeszttk, Dębicki — Pop, 
Macík, U.ih’ah (ud 15 nun, Cypka) — Przybyła, Kouiost, Lorenc (od 
74 l uli. i lilia).

MII.I LU Stawarz — Pniak, O>atowskl, Łukasik, Mrow'>cc — Buda, 
TsMuski. (ad 74 min. Abramowicz), Ciołek — linatio, Janikowski, 
I lanknW'.kl.

Lech Poznań — Odra Opole 1:0 (1:0)
27 mm Skurczyuski — i n, Sędzin: Karzaiko (Urocmy), wndzów 35 

tj*s.
LECH Mowlik — Pawlak Szewczyk (on rq min Wiśniewski), Małek, 

P.arezak — Oblcwski. Kasahk, Skurczynski, Krzyżanowski — Choj­
na« k). Piała (o«l ,3 inni. Woliński).

Ol.HI szczeih — Rokitnicki, Korek, Masztaler, Kawka — Gajda, 
Olesiak, Mut«inek (ud 5b nun. Szpila), Prz.enniak — Tyc, Bolcek.

Wisła Kraków — Zawisza Bydgoszcz 2:0 (1:0)
28 n’.n Kapka — 1 o, ?n min. Jalocha (gtową) — 2.9. Sędzia Slabik 

(K. towict). '«it rów 10 tys
WI-ŚŁA- Adamczyk (oti 57 min. Htiioiher) — Szymanowski, Budka, 

Skiobowski o>rl 77 min Motyka), Jalocha — Lipka, Kapka, Krupiński 
— fwan. Kmiecik, Wióbel,

ZAWIêZA. EiriMzyk — Zygielevicz, Urbanowicz. Czemiewski, 
Ostrowski —- Kwapisz. Kwaśnie weki, Kensy, Sierant — Nowak, No­
wicki (od 71 min. Banaszak).

Na zdjęciu; Startują „maluchy”.

Od 8 do...
Fofo: Z. U'teccorck

73 lat

326 uczestników
p L ■m11

biegów przełajowych „TR
Leon Sikora, wspólnie ze swoim 9-letnim synem Markiem 

przyjechał do Bytomia z miejscowości Przyszou ice kolo Ghwtc. 
I Senior rodu, biegający od kilku lat dla przyjemności, postano­
wił sprawdzić swoje siły na dystansie 7 kilometrów. Drugo- 
klaststa Marek, często trenujący wspólnie z tatą, stanął na 
starcie „biegu dla każdego”. Mały Marek był mocno przejęty 
swoim startem — Tato jak nie wygram? Nie martw się, naj­
ważniejsze jest -ukończenie biegu — odpowiedział ojciec — 
A jak przybiegnę ostatni?... Po biegu Marek był podwójnie 
uradowany, Ukończył go w dobrej formie i w kategorii „malu­
chów” był w czołówce.

Do pierwszego z pledu biegów przełajowych dla niestowarzy- 
szonych organizowanych, pod patronatem naszej redakcji, przez 
Zarząd Wojewódzki TKKF, wspólnie ze stcoimi agendami 
w poszczególnych miastach, w parku Generała Karola Świer­
czewskiego w Bytomiu wystartowało 3’6 zawodniczek i za­
wodników. W imprezie, oprocz autentycznych debiutantów, 
wzięli również udział „starzy maratończycy” traktujący ten 

I bieg tako trening przed startem w Maratonie Pokoju. Wszyscy 
uczestnicy, z którymi rozmawialiśmy, podkreślali celon ość or- 

! ganizacji przełajów, bowiem do tej pory na terenie icoj. kato­
wickiego nie było takich masowych biegów.

Rozpiętość wieku była spora, od 8 do 73 lat; najmłodsi byli 
najhaidziej zdenerwowani i każdy z nich chciał wygrać. Naj­
starszy uczestnik 73-letni Leszek Mirski z Bytomia powiedział 
nam: — „Dystans 7 kilometrów dla mnie, me jest straszny 
niemal codziennie późnym wieczorem, by nie wzbudzać więk­
szej sensacii w mieście, biegam na placu Dzierżyńskiego. Moja 
norma treningowa to około 5 km.

Organizatorzy spodziewali się na starcie większej ilości ko­
biet, ale zgłosiło się tylko 8 pań. Zapytaliśmy 8-letniego Jarka 
Burdę, dlaczego nie przyszła niania? Odpowiedział z rozbraja­
jącą szczerością: — Mama pilnuje domu, tata jest organizato­
rem, a ja startuję!

Pomysl organizacji biegów przełajowych dla mestowarzyszo- 
nych chwycił. Już dzisiaj zapraszamy wszystkich do startu 
w następnym, który odbędzie się w Chorzowie 26 bm. o godz. 
11. (sow)

Na boiskach II ligi

Zwycięstwo Piasta
(Obsiupa własna)

Lider drugiej ligi — Piast Gliwice wrgrał w sobotę z Moto 
Jelczem wprawdzie tylko jedną bramką 1:0 (0:0), lecz zdobył 
ważne dwa punktv. To się liczy, dlatego blisko 10-trsieczna 
widownia na stadionie ,,20-Iecia’’ nie miała do „piastunek” 
pretensji o kilka zaprzepaszczonych okazji bramkowych...
Nic dość, że trener Trepka 

ma b irdzo krotką' ławkę, to na 
domiar złogo mnożą się w zas- 
pole kontuzje. Z togo powodu 
przeciwko piłkarzom z Jelez.a 
nie wystąpili napastnicy Kabat 
i Mijka, a jaka to jest stiata 
dla di oz* nr nie mmsirny tłu­
maczyć. Gmzei więc spisała się 
w ton spotkaniu druga linia, 
a jeszcze słabiej atak, który 
grał w zestaw temu prz’-padao- 
wym, stad nie wykorzystał tak 
wielu dogodnych poz.-cu. które 
dałyby liderowi kilkubramko- 
w e zwycięstwo. Tą bramka na 
wagę 2 punktów padla dopie­
ro na dwie minuty przed koń­
cem, w’ olbrzvnum zanuceniu 
podbramkowi m. Brzczoń wy­
kazał zimną krew, stizelił gło­
wą i piłka znalazła drogę do 
siatki.

Jedenastka Moto znajduje się 
w zagiozonei sytuacii, dlatego 
walczyła w’ Gliwicach niezwy­
kle ofiarnie b'h ambicja o ma­
ło me została nagrodzona. Ma- 
mv szacunek do pospołu z Oła­
wy, ze walczył do końca fair, 
me uciekając się do ostrej gw. 
W «lalszvm ciągu w wysokiej 
formie znajd ije «-io dcfeii r, wa 
Pias‘a: Pawlik, Wilczek, Kału­
żyński, Mirko, bodai, a r»mm 
na pewno nafepszi Imia obron 
na w drug.cj lidze Kiedy do 
pełni sił dojdzie Gontarewiez, a 
atak w-stąpi w z.mtawiemu: 
Majka, Kabat. Frzezon, wów­
czas gra bed? e skuteczniej*»/-), 
bramek w « i. Czekaja na to 
kiDice, czekaią na to cało Gli­
wice, które bardzo b',r chciałv 
rniec piłkarzy w ekstraklasie 
Zf^pńł ticneia Trtpki jest na 
dobiej drodze... (jw)

Grupa I
pi;,st — Meto Jeicz 1-0 (0 0), 

ROV/ — Arkoma 2:2 (1:1), Po­

goń — Katowice 6:1 (0:0), Sti­
lon — Stocznia 1,0 (1 0), Gór­
nik — Lcehia 1.0 (1:0), Kiyaz- 
tał — Wisła P.l (1.0), Olimpia 
-- Koszaim 0.0, Stoczniowiec — 
Zagłębie 1:2 (0.0).

1) Piast (1) 20 28 30—15
2) Pogon (2) 20 25 39—17
31 Stilon (41 2(1 24 19—15
4) Stocznia (3) 20 22 23—14
5) ROM (6) 20 Tl 25—22
6) Lcęjiia (5) 20 21 20—16
7) Zagłębie (8) 29 21 18—15
8) CMimjna (10) 20 20 16—21
9) Stoczn. (7) 20 20 21—28

10) Katowice (11) 20 19 18—16
11) Goimk (11) 20 19 21—23
J2) Wisłi (9) 21) 10 21—26
13) Koszalin (13) 20 18 12—21
14) Arkonia (11) 20 17 28—31
l'>) Moto (15) 20 13 16—26
16) Kcvsztdl (16) 20 12 18—36

Grupa II
Polonia — Błękitni 1.0 (0'0), | 

Star — Tychy 0 2 (0.0), Cracov;a 
— KnuxÓA 3'1 (3(i), st. Wola — 
Gwmrdią 0 0 Radorniak — S^al 
Rze^ziów 4-1 (3 0), Remvia — 
Bron 1 0 (0.0), Concordia — 
Hutnik 1 0 i0 0), Ursus — Ja- 
giellonia 2 1 (2-0).

l) Gwardią (1) 20 28 36—12
2) l+ehr (2) 20 28 24—H
3) Hutnik (3) 19 25 25—11
1) Resovia (5) 20 2% 19—16
5) Rzeszów (4) 20 2’4 17—15
6) Błękitni (6) 20 22 22—13
7) Polonia (7) 20 21 2 a—19
8) Cracovia (9) 20 19 23—26
9) Knurów (8) 20 19 20—21

10) Radoimak (10) 1'1 18 2(1—15
11) St. Mola (11) 20 17 18—22
1?) Concordia (11) 20 15 21-27
13) Bind (12) 20 15 22—29
li) Jag'eJ. (13) 20 15 16—34
15) T. reny (J6) 20 14 21—31
16) Star (la) 20 13 14—32

na matach Go îteborga 
(Informacja wiosna)

Zapaśnicy, przedstawiciele stylu klasycznego dotrzymali sło­
wa! Obiecali, że przywiozą z mistrzostw Europy w Goeieborgu 
co najmniej 3 medale i przywożą. Nie trzy a p'ęćl Złoty medal 
wywalczył Ryszard Świerad w wadze 62 kg, srebrny — Jan Doł- 
gowicz w 82 kn, brązowe Piotr Michalik w 57 kg, Andrzej Su- 
prnn w 74 kg i Henryk Tománek w ponad 160 kg. Zawodnikom 
i trenerowi Stanisławowi Krzemińskiemu należą stę duże brawa.

Trzeba pamiętać, ze do Goete- 
borga me pojechali wszyscy naj­
lepsi. Zabrakło kilku utytuło­
wanych zawodmkow, leczących 
kontuzje. I dl-ilego występ na­
szych reprezentantów tak cie­
szy. Nie jest ich luz tylKo kil- 
ku, lecz ataunją s.oroką ławą

Najbardziej cieszy sukces 
Swieiada. Wiceimotrz św ata z 
Teheranu z 1473 roku, godnie 
zastąpij Kazimierza Lipień a. 
Ta waga 62 kg jes>t w dalszym 
ciągu „poKką” kategorią. Nie 
mniejsze bi.iwa należą s.ę Pio­
trowi Michalikowi. Debiutował 
w m.strzostwach Europy senio­
rów i gdyoy nie debiutanta 
tiema, niogłby zajść wyżej 
Piotr jest sukcesorem rodzin­
nych tradycji zapaśniczych, trze­
ba bowiem pamiętać, ze pierw­
szy tytuł mistrza Europy dla 
Polski zdobył jego brat, Jan, 
a było to w 1972 roku w Kato­
wicach. Andrzej bupron udo­
wodnił, ze po przejściu do kate­
gorii 74 kg i w mej może od­
grywać czołową rolę.

A oto jak walczyli Polacy na 
matach w Goctcborgu:
• 48 kg: Wiesław Kuciński 

stu i to wał bez powodzenia. W I 
rundzie przegiął na łopatki z Ha- 
eparantą (Finlandia), w II w taki 
sam sposób z Seresem (Węgry) 1 
odpadł. Medaliści: i) Andonow 
(Bułgaria), 2) Sawczuk (ZSRR), 3) 
Salich (Turcja),
• 52 ku: Leszek Majkowski za- 

jał 6 imejsce. W I rundzie poko­
nał Szweda T. A. Lundella; w II 
położył na łopatki Jelínka (CSRS) 
w HI przegiął na łopatml z Pa- 
-szajanem (ZSRR); w IV miał wol 
ny los, w V — przegrał na łopa­
tki z Alexandru (Rumunia). Me­
daliści; J) Paazajan (ZSRR), 2) 
Racz (Węgry), 3) Czeków (Bułga­
ria).
• 57 kg: Piotr Michalik zdobył

bt azowy medal, W I rundzie po. 
konał na punkty set ikowa 
(ZSRR); w II pi zcgral z Zanfuem 
(Rumunia); w III potożył na lo 
patki llolidisa (Gwä): w IV 
imał wolny los; w V przegrał z. 
Pasare’lirn (RFN); w VI wygiął z 
Siposem (Węgry). Medale -i. 1,
Pasarrlli (RFN), 2) Liungbaeck 
(Szwecja), 3) P. Michalik.
• 62 kg: Ryszaid Świerad zo­

stał mistrzem Europy! W I run 
d/ie zdeklarował Mercadera (Frań 
cja); w II położył na łopatki 
Malmquista (Szwecja); w III m,ał 
wolny los, w IV wypunktował 
Totlia (Węgry); w V położył na 
łopatki juz w 1 min. Mjctaiina 
(ZSRR), w VI zwyciężył na punk 
ty Knowa (Bułgana) Medąhścl: 
1) Sw.crad, 2) Kirow (Bjigaiia), 
3) Mustatin (ZSRR).
• 68 kg: Czesław Kowalik nie 

zmieścił rię w szóstce. W I run­
dzie przegrał z Rusu (Rumunia), 
w II zdeklasował Lacaze (Fran­
cia), w 111 przegra! z Kiawczen- 
ką (ZSRR); w IV z. G.nlern (Wę 
gry). Medaliści: 1) Rusu (Rutnu- 
nia), 2) Krauz (RHi), 3) Sipilae 
(Finlandia)
• 74 kg: W tej wadze zadebiu­

tował Andizt-j Supnui i zaiąt 3 
miei-ce. W 1 rundzie Polak po­
kona! L. Lundella (Szwecja), w II 
wygiął z Boż.yczkowem (Bułga­
ria); w III z Tliaetnerem (NRDi; 
w IV miał wolny los; w V prze­
grał z Kocsi»em (Węgiy); w« VI 
poKonał Kasapa (.1 ugo-Rawia). Me- 
oahsci. 1) Kocsis (Węgiy), 2) Gał- 
K.n (ZSRR), 3) Supion.
• 82 ką: Wicemistrzowi olimpij­

skiemu, Janowi Dołgowiczowi me 
udał s,ę rewanż za Igi zyska w 
Moskwie. Znów przegiął z Koi- 
banern zaunuiąc d,uge rnlei-ce 
W I rundzie pokonał S|>ainola 
(RFN); w II połozvł na łopatki 
Mustafł (TutC|a); w III zwycię­
żył Toinę (Wegiy); w IV Kopasa 
(Jugosławia), w V przegrał z Koi- 
banem (ZSRR). Medaliści: 1) Kur­
han (ZSRR), 3) Dulgowicz, 3) Pa­
wlow (Bulguia).
• 90 kg: Bogusław Dąbrowski 

rnalaz.ł się poza szóstką W I 
wake pokonał Cnurti (Fianc u), 
dwie nistępne pr<egrał i odpad! 
Medalr-ci: 1) F. And^ison (Szwe­
cja', 2) Dubrowski (ZSRR), 3) Po- 
s, lis (Gięcia).

• 109 kg: Roman Wrocławski 
uplasował się r»a 5 miejscu W I 
i'indzie przegrał przez dyskwali- 
fikactę z Dimitrowem (Bulgarin); 
w II pokonał GaLpata (Węgry), 
w III z.w.-y<tęzyl Pikilidisa (Gre- 
cia); w IV uległ C. Guldenowi 
(Siwerja); w V wygrał z Tertelii 
( lugoslaw la). Mcdali-ei: 1) Inków 
(ZSRR), 2) I> milrow (Bułgaria), 
3) Gulid-n (Szwecja).

• Ponad 100 kg: Henrvk Tomá­
nek zdobył brązowy  W I 
rundzie pokona! przez dysrwali- 
1'kację Johanssona (Szwecja); w 
II w ten -am sposob Huga (REN). 
W III przegrał przez, dtskwalifi- 
liacic z Geiowskim (Bułgana); w 
IV pokona! Raimia (M t ’,r) ). Me 
dali’ct: 1) Gerow-ki (Bułgaria). 2; 
Artinilim (z5SRi:)„3) Tománek.

rned.il

Tik wie'- nas. zapaśnicy zdo­
byli 5 krążków, co w klasifika­
ci! medalowej diło im 3 loka­
tę.

zł. sr. br.
1) ZST5R 3 4 1
2) Bułgaria 2 2 2
3) PoHka 113
4) Szwecją 111
5) Męstry 11-

RFN 11-
7) Rumunia 1 - -
8) Grecja - - 1

Finlandia - - 1
Turcji - - 1

Naibli£j»zy stait naszych me­
dalistów — to tidzuał w m1- 
trzostwach Polski w Raciborzu 

'16—18.4, godz. 16). A 23 kwie­
tnia w Lodzi rozpoczynają Się 
mistrzostwa Europy w sta1 u 
wolnym. (kow)

»Stalowa Klinga«
Na plan'-zach Gliwic odbył 

się XV międzynarodowy tur­
niej szorriicri’zy o „Stalową 
Klingę iiiitnik.i’’. Floret ■ kobiet 
wygrała Barbara Wvsoczanska 
(AZS WAiszawa) Dalsza kolej­
ność- 2) Dubr.iwska (AZS) 3) 
M&rtewicz (AZS), 4) Rachel 
(GES Katowice), 5) Skąpska 
(AZS), 6) Lrbanska (Bailcion), 
7) Orziechowska (Baildon), 8) 
biasz.ik (GKS Katowice). Naj- 
leo.zym sznadzistą okazał się 
Leszek Swoinnwski (AZS Wro­
cław) Dalsza kolejność. 2) 
Chronowski (Cracovia), 3) Ja­
nikowski (GKS Katowice), 4) 
Szym’-owîak (Lama), 5) Słoni­
na (Legia), 6) B ełler (NRD), 7) 
Okpisz (Kolejarz Wrocław) 8) 
Jabłkowski (Start Opole).

Piłka,ręczna ,
I liga mężczyzn

Korona — Pogoń Zabrze 25:21 
(12:11) i 21:20 (11:15), Wybrze­
że — Anilana 31:22 (13:14) i 
37.29 (18.11), Hutnik — Stal 
Mielec 30 21 (13:14) i 27:23 
(11.13 , Spójnia — Śląsk 26:29 
(11.15) i 25:29 (12:13), Grunwald 
— Pogoń Szczecin 31:24 (14:12) 
i 23:21 (11.13).

1) Hutnik 28 45 743—619
2) Wę brzeże 28 45 857—745
3) SliJSk 28 37 79'—735
4) Grunwald 28 32 734—707
5) Anitami 28 30 688— 686
6) Pogoń Z. 28 25 668—662
7) Korona 28 21 661—711
8) Pogoń Sz. 28 20 700—797
!)) Mielec 28 18 703—748

10) Spójnia 28 7 6al—796

II liga mężczyzn
Posnania — Snarta Katowi­

ce 28.23 i 32.23, Ostrovia — Po- 
lon:a 28:21 i 33 19, Gwardia — 
Grunw.ld 26.21 i 26.21, AZS 
Gorzów — Nielba 26:18 i 
36:22, AZS Wioelaw — Zagłę­
bie 26 21 i 33.20.

1) Gwuirdia 28 47 684—557
2) Posnania 28 38 671—600
.3) Ostrosia 28 35 702—631
4) AZS V.r. 28 33 679—640
5) Sparta 28 30 650—616
6) AZS Gnrz. 28 29 709—661
7) Zagłębie 28 23 612—660
8) Gruuw ild 28 22 683—735
9) Polonia 28 20 668—729

10) Nielba 28 3 560—753

Mistrzowie dżudo
W Warszawie odbyły się 

mistrzostwa Polski seniorów w 
dżudo. W punktami klubowej 
zjjŁyeiężył AZS Wrocław i 
Gwardia Wrocław po 30 pkt., 
przed Wisłą Krakow 24, Gwar­
dią Koszalin ?3, Gwardią Biel- 
łsko 21 i Gwardią Warszawa 
17 pkt. Oto nurt iliści MP: 60 
kg 1) Dzieniianiuk (Gwardia 
Warsaawa). 2) Gączkowski (AZS 
Wroiław), 3) Dycrkowski (Ohm 
pn Poznan) i Rybicki (Gwardią 
Warszawa); 65 kg: 1) Pawłow­
ski (Wjbrzezc), 2) Zanięcki 
(AZS Wrocław), 3) Donat (Czar­
ni By toni) i Jarów icz (AZS 
Gdansk); 71 kg: 1) Tałaj (Gwar 
dia Koszalin), 2) Alksnin 
(Gw’ardia Wxoclaw), 3) Wasilik 
(Gw łrcha Wrocław) i Czr-tmak 
(Wisła); 78 kg: 1) Sądej (Gwar­
dia Wiocław), 2) Korzeniowski 
(AZS Wrocław), 3) Grzegorzek 
(Gwardia Bielsko) i Bł-rszczyk 
(Gwardia Koszalin): 86 kg- ł) 
Hanc (AZS Wrocław). 2) Ryh- 
czonck (Gwardia Koszalin), 3) 
Kmcz.Mia (Gwardia Bielsko) i 
Sosnowski (ROW Rybnik); 95 
kg- 1) Bielawski (AZS Wro­
cław), ?) S.iczk.i (Gwardia Biel 
sko), 3) Dworczynski (Wisła) i 
Ksok (Gwardia Wrocław); po­
nad 95 kg: 1) Reszko (Gwaidia 
Wrocław), 2) Nowakowski (Wi 
sła) 3) Hameihk (Gwaidia Biel 
sko) i Jędrzejewski (Gwardia 
Koszalin): „open”. 1) Bielaw­
ski, 2) Dworczynski, 3) Kuiczy- 
1U i Haineilik.

Z KORTÓW
• Turnie! ,,Gr md Prix" w Ni­

cei; cwlerćiinały; Noah — Torie 
7 6, 6 2, Taroczy — Gimenez 6.4. 
4 6, 6-4, Orantes — Franulovič 
7 6, 6.:' Maitinez — Cano 6 0, 6.3 
Półfinały: Noah — O: antes 6 2, 
6-3, Martinez — Taroczy 6 3. 6.3 
finał Noah — Martinez 6 4, 6:2.

• Również w Houston rozgry­
wamy jest turniej „Grand Prix". 
Półfinały: Vilas — Pecet 6'3. 6 1, 
simmalva — Mauson 6’1. 6 4, 6:3.
• W Tokio rozpoczął się tur­

niej z iidzi iłem czterech czoło­
wych tenisistów świata Pierwsze

yiuki. MeLnroe — Lendl 6 1, 7 5. 
Counois - G. Mayer 6.3. 0.6, 6.4 
Final: Connots — McEnroe 6 4 7'6; 
o 3 miejsce: Lendl — G. Mayer 6.1, 
7:5.

Razem U siebie Na wyjeździe

2L Pkt Br Z R P M Pkt Br Z R P M Pkt Br Z R P

1) Widzew (1) 21 32 31—13 12 8 1 11 20 24— 7 9 2 «MMB 10 12 7— 6 3 6 1
2) Legia (2) 21 29 39—16 11 7 3 11 18 22— 6 8 2 1 10 11 17—10 3 5 2
3) Palfyk (3) 21 27 18—16 11 5 5 11 16 11— 8 7 2 2 10 11 7— 8 4 3 3
4) Wisla (4) 21 26 34—19 11 4 6 11 19 22— 6 8 3 —u. 10 7 12—13 3 1 6
5) Szombierki (5) 21 24 37—27 10 4 7 1Q 19 26— 9 9 1 — 11 5 11—18 1 3 7
6) $Iqsk (7) 21 22 21—23 8 6 7 10 15 15— 7 6 3 1 11 7 6—16 2 3 > 6
7) Arka (6) 21 21 29—29 7 7 7 10 12 16—11 4 4 2 11 9 13—18 3 3 5
8) Motor (8) 21 20 28—34 7 6 8 11 13 17—19 5 3 3 10 7 11—15 2 3 5
9) Ruch (11) 21 2.0 26—32 8 4 9 11 14 17—12 6 2 3 10 6 9—20 2 2 6

10) Zawisza (9) 21 20 20—28 9 2 10 10 18 13— 3 8 2 —— 11 2 7—25 1 - 10
11) Mielec (12) 21 19 27—29 8 3 10 10 12 12— 8 5 2 3 11 7 15—21 3 1 7
12) Lech (13) 21 19 20—23 7 5 9 11 13 13— 6 5 3 3 10 6 7—17 2 2 6
13) ŁKS (10) 21 18 18—26 6 6 9 10 14 15— 7 5 4 1 11 4 3—19 1 2 8
14) Zagłębie (15) 21 14 15—23 4 6 11 11 9 10—10 4 1 6 10 5 5—13 5 5
15) Górnik (14) 21 14 11—24 4 6 11 10 10 8— 8 3 4 3 11 4 3—16 1 2 8
16) Odra (16) 21 11 18—30 3 5 13 10 10 12—12 3 4 3 11 1 6—18 — 1 10

„SCANDINAVIUM"
(Informacja własna)

Hokejowy „szczyt” rozpoczęty. Na lodowiskach w Goeteborgu 
1 Sztokholmie zainaugurowane zestąly mistrzostwa świata grupy 
„A". Główną areną mistrzostw jest hala „Scandina víutn” w Goete- 
borgu. W niej to właśnie, w pierwszym meczu, hokeiści CSRS roz­
gromili ziołu li medalistów olimpijskich, reprezentację USA 11:2, 
W Sztokholmie mistrzowie świata, hokeiści ZSRR wygrali z Ho­
landią 10:1.
W drużynie amerykańskiej 

występuje 7 zawodników z La­
ke Placid. Zespół ten, uz.upeł- 
mony profesjonalistami drugie­
go rzutu me miał mc do po­
wiedzenia z odmłodzona druży­
ną CSRS, która wvgtala 11-? 
(4-1, 3.8, 4 1) Bramki dla CSRS 
zdobyli: Lalą, 4 (w 2, 16, 22 i 42 
mm ), Kad]cr 2 (w 26 i 55 mm ), 
Novy 2 (w 45 i 60 mm.), Czer­
nik w 7, Poiizar ■» 17, Frjc»-r 
w 28 min. Dla Amrrj knnów 
Sheenan w 8 i De hol w 52 
min

1’óznyra wiecz.orcin, w diucim 
meczu grupy ,.B", Szwecja poko­
nała RFN ł.Z (1 1, 3 0, 0 I). Biainki 
dla Szmeru. Gustavssoii 2 (w 28 1 
39 min.), Hammaistioem w 5 i Wo­
lin w 38 min , a dla RFN. Mc-itin- 
ger w 2D i Hoefnei w 59 mm.

W giupie , A" ZSRR rózgi Will 
Holandie 10:1 (1:0. 4 1, 5 »). Bram­
ki dla mistrzów świata zdobyn: 
Malce w 3 (w 28, 36 i 46 min ), Sza- 
limow w 2, Drozdecki w 32, ( ho- 
mutow w 33 Krutow ,v 41, skwoi- 
cow w 44. Pierrow w 48 i ?łuktow 
w 58 mm ; dla Holandu- van Hie- 
i en w 38 mm. Baidzo zaemy b>ł 
natomiast drugi mecz w tej gra- 
P'e, Kanada ■— Finlandia, fitiowæ. 
którzy mieli byc ,,ezai nytn ko­
niem" nustizostw sprawili duży 
zawód, przegrywając 3:1 (0 2, 0 9, 
3 2). Po uzyskaniu w ti zeciej ter­
cii kontaktowej bramki na 1.2 
wydawało się, ze Finowie w koń­
cu przechylą szalę na swoją ko­
rzyść, Wystai czyly 2 kontrataki 
Kanadyic/ykow i zrobiło się J.ł 
W koncow-ce przewagę mieli ho­
keiści Suomi, ale do zdobycia wy­
rów nu jaccj bramki zabiakło im 
czasu. Gole dla Kanadyą-zyków 
którzy dzisial wzmocnieni zosta­
ną trojką czołowych graczy NHL: 
bramkarzem T. Esposito z Chica­
go ł napastnikami Laflcur i Ro­
binsonem z Montreal Canadiens, 
zdobyli- Gartner 2 (w 8 i 55 mm ) 
M< Donald w 14 i Ogrodnick w 53 
min , a dla Finlandii: Kiimalalncn 
w 51, Ses on w 56 1 Levo w 60 min.

W lidze hokejowej 
klęska Podhala

(Obsługa własna)
Największą niespodzianką 37 

kolejki spotkań ligowych w ho 
keju na lodzie była klęska 
Podhala w Katowicach z Bail­
donem 2:7! A ponieważ lider, 
Zagłębie, wygrał' z ŁKS, jego 
pi ze waga wzrosła do 8 punk­
tów. Tak więc obrońca tytułu 
może juz przyjmować gratula­
cje

• Zagłębie Sosnowiec — L.KS 
Lodz, 4:3 (2 9, 1.2, 1.1); bramki 
dla Zagłębia: Ślusarczyk, Job- 
czyk, Jajszczok i Pytel, a dla 
LiyS: B.ulosiak, Pokorski i J. 
Stefaniak.

• Baildon Katowice — Pod­
hale Nowy Targ 7:2 (2’1, 2 0, 
3 1); bramki dla Baildona: A. 
Mrowca 3, R. Góralczyk, Piec­
ku, Lech i E. Mateja, ;i dla 
Podhala: Jauczy^ i Jaskicrski.

• Naprzód Janów — Legia 
Warszawa 7:2 (2 1, 1:1 4 0); 
biamki ala Naprzodu: Maćków 
ski i Bronia, po 2, (uygiel, Ila- 
chuła i Adamiec, a dla Logu: 
Jachna 2.

• BKb Bydgoszcz — GKS 
Tvehy 4:10 (2.3, 8-3, 8 4) bram­
ki dla BKS: Tomaszewski 2, M. 
Usorich i Gawara, a dla Tvch; 
Chrzą-tek 2, Kw iatkow-.ki. Woź­
nica, Drasyk, Morwa, Bednar­
ski, Rrczko, Michno i Plewa.

Graią: Podhale — Zagłębie, 
Logia — Tjchy, ŁKS — Na­
przód, BKS — Baildon, (ko w)

1) Zagłębie 37 58 231—110
2) Podhale 37 50 198—138
3) Tv ch v 37 44 169—Î66
4) ŁKS 37 13 181—158
5) Naj>i zod 37 38 161—152
6) Baildon 37 26 162—215
7) BKS 37 22 127—174
8) J .egia 37 15 105—227

Następne mecze we w torek.

,,Puchar Kolei”
Kolejarz Katowice oraz Rada 

Kř 1T „'mmalor” przy DOKP zo;- 
ganizowała w Katowicach na Za- 
dolu VI międzynarodowy cross o 
„Puchar Kolei”. startowało 525 
uczestników w 15 biesach. W bie­
gu głównym na dystansie 8 km 
nietczyzn triumfował Niemczyk 
(Śląsk Wrocław'). „Puchar Kjlei ' 
zdobyli biegacze Kolejaiza Kat >- 
wice, a w-rod szkol nauepsi bita- 
zali się uczniowie SP nr 64

Z kolarskich tras
Po pięciu etapach wyścigu do­

okoła dolnej Saksonii indywidual 
nie prowadzi Lmiwig (NRD) Mici- 
sca Polakowi 3) Michalak, 4) Woj­
tas, 6) Pozak, 32) Mokieje-.- sl;i, ji), 
Kiawezj’k, 59) Plutccki. Drużyno­
wo prowadzą Polary, przed NHD

Dwaj Czechoslowacy znajdu,ą 
się na czele wy->oigu „Circuit des 
Ardennes '. Po 4 °tapacli prowadzi 
Klasa, przed Hraz.durą.

W SKRÓCIE
• W WIEKU ffi lat imarl na a- 

tak serca w Las Vegas jeden z 
najsłs nnie iszj <h bokserów zawo­
dowych, h. mistrz świata wairi 
ciężkiej, Ameiykinm Jot- Luis. W 
klasv bkar n nailepszsih bokserów 
w s/i chi zasuw uznawanj lii ł przez 
wielu faihowcow za ni 1, Jor l.u- 
is utrzviii-i wał tvl u) mistrza świa­
ta pi zez 12 lat (1918 —1950),
• ZWytlĘZtĄ samochodowego 

wyścigu tornu iy I „Gland Prix” 
Argent;,nv zosiał Piąpet na . Br.ab- 
naniie”. Wyprzedził on Rciieman- 
na („Williams”), Piosta („Re­
nault") i Jonesa ( Wdhams”). W 
kia-yfikącjl łącznej prowadzi 
Rrutemann 21 pkt, pi red .lone- 
smn 18 pkt, i Fiquctem 11 pkt.
• KOSZYKARZE |itz,r»bywa 1acy 

na Wę”'Z“ch wysirali z p-piezi-n 
taoln tego krain 135 120, a na­
stępnie przespali 79 103
• POI.SKIE piłkarki ręez.nc 

słariii'a'-e w m-ędzynarodowym 
tmmepi w Kopenhadze pokonały 
Szwerię 15 13. Damę 14-12 i Bułga­
rię 13 11, znuoiiąc 1 mię, cę.
• W Pl‘>LlłNAT,ACH piłkar 

sRiegn Pucharu Anulu Mmiht-tcr 
City pokonał ipsw cli Town 1 '1 
W finale M. C. zi'icr-v się ?e 
zwycięzcą ino-:u Tottenham 
Wolverhampton. bov iem piorvvszy 
pojedynek zakończył się remisem 
2.2
• MF.CZŁ ligi angielskiej objęte 

zakładami Toma. I ligą;-Aiscnai 
- Leeds o-o, Coventry — Manche­
ster Utd. 0:2, Crystal Pałace — 
Bliminghim 3-1, Cstoke City — 
Sunderland 2.0, Aston Villa - 
West Bromwich (wylosowano zwy­
cięstwo Aston Vlil.). II Lga 
Blackburn - Bristol City 1:0, Bri 
ton — Watfnrd 2'1, Birtol Fo’'e.s 
— shr* a" om y 1:1, Carrbff — Pre­
ston 1.3, Derby — Nous County 
2 2, Gnm by — West Ham t ś, Lu­
ton — y ipeis Park 3.0, Oldham — 
Chelsea 0.0.

Juniorzy w finale 

mistrzostw Europy

Piłkarska reprezentacja Pol­
ski jumorow (do lat 18) awan­
sowała do finału nastrzostw 
Emopy. Po zwycięstwie w Ra­
domiu 2:0, w rewanżu w An- 
kłain* rowmeż tiiuinfow-ąli Po­
lacy, wvgriwajac 2:1 (10).
Bramki zdobyli dla Polski: Łat­
ka i Kubicki.

Żużlowcy ROW-u Rybnik no- 
ko laL na ”łasivm tor/e Poln- 
nię Bydgoszcz 65:21. Najwięcej 
punktów dla ROW uzyskali: 
Skup.eń 13, Nowak i Tkocz po 
12. a cła Polon.i- Gluci klich 6. 
Włókniarz Częstochowa zwycię­
żył Kolejarza Opole 48;41. Pozo­
stałe wvri'ci I ligi: Apator To­
ruń — Stal Gorzów 40-50, Uni* 
Leszno — Start Gniezno 67 23, 
Falubaz Zmłona Górą — Wy­
brzeże Gdańsk 60:29.
1) Gorzow
2) F.ilu baz
3) ROM’
4) Kolejarz
5) Filii
6) Wybrzeże
7) Włókniarz
8) Gnicz.no
9) Polonia

10) Apator

3 6 4-56
2 4 +62
3 4 +47
3 2 +14
3 2+2
2 2—9
2 2 —14
2 2 —42
2 0 —72
2 0 —44

ś : >lll .LIGA
Grupa III

Raków - Jastrzęlnę 1:0 (0 0), 
Sparta — OJ Mj-łnwice 1.1 (0.1), 
Odia — Metal 3 1 (1:1), Ulania — 
Zagłębie 3.2 (2:1), AKS Niwka — 
Lech .> 1:1 (0.1), ŁTS Łabędy — 
Chioory 1:1 (1.1), Pafawag —
Miedź 2:0 (1:0), Małapanew —
Ostiovia 2.0 (1.0).

1) Rakow 20 28 26—14
2) Metal 20 25 24—23
3) Umma 20 24 28 -21
4) Małapane'- 20' 24 27—24
5) Zagłębie 20 21 34—23
6) Lech.a 20 21 26—20
7) Odia 20 21 28—26
8) Pata wag 20 21 24—23
9) Łabędy 20 21 19—19

10) 09 Mysłowice 20 19 15—20
11) AKS Niwka 20 10 22-2»
12) Jastrzębie 20 18 17—19
13) Ostio'ua 20 16 21—24
14) Chrobry 20 15 21-30
1 ; Spaita 20 15 19—2»
16) Miedź 20 14 15—26

Grupa IV
Garbarnia — stal Niewiadów 1:1 

(1:1), Korona Kielce — Orzeł 
Wieizbica 5 1 (2 0), Glinik Gorlu8 
— lęloopol Dębica 1.0 (PO) Kar­
paty Krosno — Avia Świdnik 2 9 
(1-0), Wisłoka D^hica — BKS Biel­
sko 1 2 O; 1), Lu bil manka — Lo­
chia Tomaszów 2 1 (0-1), Stal N 
Dęba — S.nka Ti-nobrzeg 1-Î 
(1 1), pauzowała Sandecja.
1) BKS Bielsko 19 32 35 -16
2) Av ia 18 21 31 -8
•') Glinik 19 24 18—9
4) Karpaty 19 22 19-12
5) Korona 18 21 22—15
6) Siat ka 19 21 15—13
7) Garbarnia 19 20 24-1-3
8) WisłcKa 19 19 21-20
9) Stal N Dęba 19 17 18 -H

10) Lublinianrsa 19 17 1.1-2Í
U) sandacja 18 14 16-33
12) Lech.a 19 12 15—24
13) Igio-ipol 18 12 12-24
14) Or-eł 18 11 12-20
15) stal N.ewiadów 19 11 12—27

Klasaokręgowa
KATOWICE I: Rydułtowy —i 

Zgoda 3.1, Chnrzowianka — Gór- 
rulr II Zab.ze 2 0, Kazimierz — 
Unia Racibo.z 4.1, Wojkowice — 
Radzionków 0 0. AKS Choizow — 
Hutn k 2 0, Bozwoj — Jaworzn0 
2.0, MCKS C.cladz — Andaluzji 
3.0, Zory — Lablok 1’0 W tahd1 
po 18 koleikach prowadzi AK1’ 
Choizov 30 pkt, przed law D' 
nem 27 pkt. 1 Radzionkowem 
pkt.

KATOWICE II: Pogoń Zabrze 
Radlin 3:1. Cwrwionka — Goi nić 
Jsosnoyicc 1 o, Pszów — Walka 
brze 0 0. Gnmwald — Polonia 3 
MK Katowice — Sarrnai ja 4.2, 
Siersza — Zaglębianka ł 0, Bogu' 
.szowice — Wal ta Zawiercie 0.L 
Szombierki II pauzowały. W ,ił] 
b+i po 17 koleikaeli prow 3 Iz* 
Giunwald 27 pkt, przed Pogo 
23 pkt, Radimem 1 Czei wionl'3 
p-> 21 pkt,

P,D LSKO-CIALA. Piast Cieszy”
— Beskid Andrychów 3.1, Kuźni® 
li t cn — Ko.zara.va Żywiec Ł3, 
BbiS Biełsko — Unia OswięciJ5 
i-'ii, Hejnał Kęty — Metal Wngier' 
ska Górka 2:1, Chełmek — Sl< iw'3 
Wadowice 3.9. Cmag Oświęcim 
DKS II P'elSKO 1 1, Czarni Żywiec
- Be ,kid Fkoczow 2 2 W tabeli P° 
15 liolejkacb. prowadzi BBTS Em*' 
sko 22 pkt., przed Unia 21 pkt’ 
sl.oczov.cm, Piastem i Chełmkie  
po lo pkt.
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CZĘSTOCHOWA: Papiernik AU" 
szki.w — ha..ow U 9.0, Pogoń Ela/ 
ehoAPia — Skia 1.1, Spaita — W 
ma Kaletę 3 1, Znicz K,cbucli ~~ 
Start Dobrodzień 1:0, Liswarta 
Start Ole.no i.o v.o, Motor Prasz" 
i.a — Vicioiia — pizcłożony na 1“ 
om. W tabeli po 13 kolcil.ach 
prowadzi SnQrta Lublinw-c 2 5 plO” 
wyprzedzając Skię ly pkt., Vict°' 
nę 18 pxt.

Klasa terenowa
_______ 2 .__________ J_  -3*

GRUPA I: Ä >ręba — Pil‘ca 
W u>bka 3 -, w ..ec II - 2« 
ś;ębie II 0 2, I uwianka — Bu­
kowno 1.2, ’ ml. Trzebinia 
Niwi-.a II 0 1, Olim z - Giodzi,®* 
2 2, Czdadz łj — Uńia Jaroszov ’eC 
1:3, Dąbrowa Górnicza - L>ny| 
stizcmic ,zyee (brak wyniku). W| 
tabeli po 15 kolejkach pro.vad^1 
Zagięine II - 24 pkt. przed Stal» 
Poręba ?3 pkt.

GRLP X II: ROW TT - Czerwiob' 
ka 3.2, Odra IT - J. strzępie II O-g 
łl-ij miet - Lż.s Twrrkow 0 2, Ll»£ 
Li zarinwice — Knurow II 2 1. ï-7^ 
Pilch wice — so nica 1 5, CarD°
— Niedobczyce o.o C zacni N. W'i^
— Stal Rąciboiz (brak w ę nil.u). W 
ta’>eu po 15 kolejka) la ’p:o-'-ąd3* 
R'>W TT — 23 pkt„ przed Carbo ""

GRÍ PA III:, Piast II — Wojk°' 
wice TT 0-0, '-tart — Gwarek ’ " 
Oizeł — Rozbark 1:1, Bobrek lś + ,
— Slaví,i Ruda Sl. 2 o. Pogoń 
Polonia ti 2 1, Walka II — Sild'a 
0 l, OLmpia — Odra Miadoc/tl 
(brak węniKu). Stalbet p,uizow3] 
W tabeli p > 17 kolejkach prowfdt 
SPcsia ptzed Bobrkiem po ?1 plv",‘

GRUP! IV: Słowian — Gór nie I 
I ib-az 2 1. Gcrmk Sænn.anow’ce 
Wawel 1:2. Ruch TI - Siemian0' 
v iczanki 3;j. Czechowice — L«5 
Stira Wirt 1 o. Tychy TI — Ka’0' 
wice II 0.1, Brzęcz ze _ Orze'?6 
10 N-prsod Swięt -- iłowice - 
nią Bieruń (brak wę ni! u) V ile0"' 
ma pauzowaia. W tabeli po 17 8°' 
le k ah pro" adzi Wawel — 27 p’-L 
pr/r-i Wal owmą i Katowicami 
po 24 pkt.

rned.il
Gnicz.no

